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POBUDZAJMY TWÓRCZĄ INICJATYWĘ LUDU PRACUJĄCEGO MIAST I WSI
Wznieśmy wyżej nasze bojowe sztandary! Niech coraz wydajniejszą staje się nasza codzienna 

praca nad pomnażaniem dóbr i zaspokajaniem potrzeb mas pracujących, całego narodu! Pracujmy 
coraz lepiej, coraz wydajniej, coraz oszczędniej, aby szybciej rosły nasze siły, aby mnożyły się bo­
ta w a materialne i kulturalne narodu polskiego,podnośmy coraz wyżej uprzemysłowienie kraju 
oraz wydajność naszego rolnictwa, całej gospodarki narodowej!...

Towarzysze! Przodownicy pracy! Racjonalizatorzy i wynalazcy! Mistrzowie nowej techniki! Mło­
dzi patrioci! Entuzjaści nauki i twórcy nowej kultury socjalistycznej!

Waszą pracą, Waszym zapałem, poświęceniem i przykładem twórczym dźwiga się szybko wzwyż 
nasza Ojczyzna. Niechaj jeszcze szybciej rosną kadry wysokokwalifikowanych nowatorów pro­
dukcji w przemyśle i rolnictwie! Niechaj coraz bardziej zwiększa się wkład polskich uczonych, 
inżynierów, techników, przodujących robotników i chłopów, młodzieży i kobiet do naszego budow­
nictwa socjalistycznego!

Ulepszajmy wciąż naszą pracę. Walczmy śmiało z trudnościami i przeszkodami, z bezdusznością 
i sobkostwem, z biurokratyzmem i dygnitarstwęm! Pobudzajmy twórczą inicjatywę ludu pracującego 
miast i wsi!...

(Z p rzem ów ien ia  I  S ekre tarza K C  PZP R  — 
B O L E S ŁA W A  B IE R U T A , wygłoszonego na 
m a n ife s ta c ji 1 -  m a jo w e j w  W arszawie).

Uprzemysłowienie kraju —  to przede wszystkim rozwój przemysłu ciężkiego: górnictwa, hutnic­
twa, wielkich zakładów chemicznych, przemysłu maszynowego i energetyki. Nie można bowiem 
mechanizować, uprzemysławiać całej gospodarki narodowej bez węgla i stali, bez prądu elektrycz­
nego, bez nowoczesnych maszyn i wyposażenia technicznego dla fabryk. Rozbudowa przemysłu 
ciężkiego, jego rozwój —  szybszy, aniżeli wszystkich innych dziedzin produkcji —  jest konieczny 
dla dobra całej gospodarki narodowej, jest niezbędny dla trwałego zwycięstwa w naszej walce 
o podniesienie stopy życiowej narodu. Aby podnieść poziom życia społeczeństwa musimy koniecznie 
zwiększyć produkcję naszego rolnictwa...

Towarzysze! Wielkie zadania budownictwa socjalizmu będą z powodzeniem wykonane, jeśli 
pozbędziemy się poważnych braków, jakie istnieją jeszcze w naszej gospodarce. Największym bra- 

iem, najdotkliwszą naszą plagą jest marnotrawstwo i nadmierne koszty własne niemal we wszyst- 
uc i c zie zinach produkcji. Marnują się u nas bardzo duże ilości surowców, materiałów przemysło­
wych i budowlanych, siły roboczej i energii elektrycznej. Nieraz zaniedbuje się urodzajną ziemię. 
Jeśli usuniemy to marnotrawstwo potrafimy lepiej zaspokajać potrzeby naszego narodu...

Gospodarka narodowa składa się z tysięcy zakładów pracy, biur, instytucji komunalnych, kultu­
ralnych ltd. Chodzi o to, żeby wszędzie, w  każdym zakładzie, przy każdej okazji ludzie pracy czuli 
się gospodarzami tej wspólnej własności całego narodu. Żeby czynem i słowem przyczyniali się do 
wzrostu wydajności pracy, rozwoju techniki, lepszej organizacji produkcji, lepszego planowania, 
lepszych projektów...

(Z p rzem ów ie n ia  S ekre tarza K C  P ZP R  — 
W Ł A D Y S Ł A W A  M A T W IN A , w ygłoszonego 
w  d n iu  30 k w ie tn ia  b r. na u roczyste j 

aka dem ii 1 -m a jow e j w  W arszawie).



Włodzimierz Świetlik, Kazimierz Habuda

P lan o w an ie  w ew n ątrzzak ład o w e  i rozrachunek  
gospodarczy w  przem yśle m ate ria łó w  budow lanych

Min is te rs tw o  P rzem ysłu M a te ria łów  
budow lanych wydzielone, jako  odrę­
bny  resort z M in is te rs tw a  Przem ysłu 
lekk iego  z początkiem  1953 roku  
obe jm u je  p rzem ysły cementowy, w a­

p ienn iczy i  g ipsowy, ce ram ik i budow lanej, m a­
te ria łó w  budow lanych wapienno-piaskowych, 
surowców m inera lnych , kam ien ia  budowlanego, 
przem ysł izo lacy jny , szkła i  ceram iczny*. D w a 
ostatnie p rzem ysły są dość luźno związane 
z pozosta łym i z uw ag i na odm ienny p ro f il p ro ­
dukcy jny . I  tak  przem ysł szk larski p roduku je  
poza szkłem  p łask im  k rysz ta ły , szkło galante­
ry jn e , techniczne i  opakowaniowe, przem ysł 
ceram iczny poza kam ionką kwasoodporną, fa ­
jansem san ita rnym  i  p ły tk a m i ściennym i, p ro ­
duku je  porcelanę stołową oraz fa jans i  po rce lit 
gospodarczy.

W  roku  1952, k ie d y  branża m a te ria łów  bu­
dow lanych w chodziła  jeszcze w  skład M in is te r­
stwa P rzem ysłu Lekkiego, dz ia ła ł zespół orga­
n izacy jny , którego zadaniem by ło  w ypracow a­
n ie  m etod p lanow ania  wykonawczego i  rozra­
chunku wewnątrzzakładowego oraz w prow a­
dzenie ich  we w szystk ich  przedsiębiorstwach, 
wchodzących w  skład resortu. Z chw ilą  w y ­
odrębnienia się M in is te rs tw a  P rzem ysłu  M a­
te ria łó w  Budow lanych, dokładn ie z końcem 
kw ie tn ia  1953 r., został rów n ież pow ołany tzw . 
zespół do spraw  organ izacji w ew nętrzne j przed­
s ięb io rs tw  i  zlecono m u kon tynuow an ie  dz ia ła l­
ności zespołu M in is te rs tw a  P rzem ysłu L e k ­
kiego.

N ow outw orzony zespół zastał w  przem ysłach 
opracowane w  ro ku  <952 lu b  znajdujące się w  
opracowaniu ram owe in s tru kc je  organizacyjne, 
k tó re  obe jm ow ały  na ogół schemat s tru k tu ra l­
n y  przedsiębiorstwa, a lbum y kom petenc ji ko­
m órek s tru k tu ra ln ych , p lanowanie w ykonaw ­
cze i  zarys rozrachunku wewnątrzzakładowego. 
Poszczególne e lem enty in s tru k c ji b y ły  opraco­
wane w  sposób ogólny, ta k  że n ie  m og ły  być 
zaadoptowane do w szystk ich  przedsięb iorstw  
z uw agi na występujące w  n ich  różnice w  p ro ­
cesie p ro d u kcy jn ym  i  inne specyficzne odm ien­
ności w ystępujące w  poszczególnych przedsię­
b iorstwach.

A na lityczna  ocena opracowanych in s tru k c ji, 
ja k  rów n ież doświadczenia p rzy  ich  w prow a­
dzaniu w ykaza ły , że in s tru kc je  nie s ta ły  się 
w łaśc iw ym  orężem w  walce o zrealizowanie 
zasady „p ra c u jm y  po now em u“ , n ie  s tanow iły  
podstaw do planowego k ie row an ia  i  w a lk i 
o obniżkę kosztów  w łasnych ani też podw yż­
szenia w yda jności pracy. Oddzielone w  n ich  
bow iem  zostały zagadnienia ekonomiczne i  o r-

* Od dłuższego czasu p o ja w ia ją  się na łam ach E k o n o m ik i 
i  O rg an izac ji P racy  oraz in n y c h  czasopism fa ch o w ych  a r ty ­
k u ły . p rzedstaw ia jące  m e to d y  p racy  na o d c in k u  rozw iązań 
p lan ow an ia  w ew ną trzzak ładow ego . F a k t ten  sk łan ia  au to ró w  
do podz ie len ia  się dośw iadczen iam i na ty m  od c in ku , zebra­
n y m i przez p rzem ys ł m a te ria łó w  b u dow lan ych .

ganizacyjne od zagadnień technicznych i  tech­
nologicznych m im o, że stanow ią one n ierozer­
walną, organiczną całość. In s tru kc je  te ograni­
czy ły  się w yłączn ie  do w prowadzania now ych 
m etod zarządzania bez uprzedniego uporząd­
kow ania  organizacyjnego przedsiębiorstw . Całe 
zagadnienie p lanow ania wykonawczego zostało 
w  n ich  opracowane pod kątem  sporządzania 
dokum entów  planowania, w ype łn ian ia  fo rm u ­
la rzy , n ieraz bez pow iązania z procesem p ro ­
dukcy jnym , bez opierania się o w skaźn ik i tech­
niczno-ekonomiczne, w yn ika jące  z zaplanowa­
nego postępu technicznego, bez op ierania się
0 techniczne norm owanie.

Opracowanie in s tru k c ji odnoszącej się do 
p lanow ania  wykonawczego s tw orzy ło  adm in i­
s tracy jną  nadbudowę nad dotychczas istn ie jącą 
sprawozdawczością stanow iskową i  obiegową, 
doprowadzając w  sw ym  w y n ik u  do nadm ierne j 
ilości fo rm u la rzy  sprawozdawczych i  p rzyczy­
n ia jąc się do przeciążenia p racow n ików  nad­
m ierną ilością czynności ew idencyjnych. Będąc 
w  ten sposób jedyn ie  adm in is tracy jną  nadbu­
dową nad is tn ie jącym  stanem rzeczy nie mogło 
p lanow anie wykonawcze stać się socjalistyczną 
metodą zarządzania przedsiębiorstwem .

W  ins trukc jach  stw ierdzono ca ły szereg b łę ­
dów m etodologicznych. Jednym  z n ich  b y ł b rak  
opracowania dokum entac ji techn iczno-produk­
cy jne j, na bazie k tó re j należałoby oprzeć roz­
w iązanie p lanow ania wykonawczego. D ale j, 
b rak  pow iązania sprawozdawczości techniczno- 
p rodukcy jne j z p lanow aniem  w ykonaw czym  
p rzyczyn ił się do n iew łaściwego rozw iązania 
zagadnień m etodolog ii p lanow ania w ykonaw ­
czego, polegającego na zakreśleniu zadań w  
p lan ie  poszczególnego oddzia łu czy stanow iska 
roboczego w  w ie lkośc i p ro d u kc ji netto, bez 
uw zględn ien ia  tak ich  zasadniczych elem entów  
ja k  procent s tra t w  cyk lu  p ro d u kcy jn ym  z po­
działem  na p rzyczyny ich  powstawania czy 
w spó łczynn ik  w ykorzystan ia  zdolności p roduk­
cy jne j maszyn i  urządzeń, k tó ry  by  w skazyw ał 
ria w ykorzystan ie  m aszyny w  czasie i o rien to ­
w a ł k ie ro w n ika  danego odcinka pracy o czaso­
kresie posto jów  technologicznych, technicznych
1 organizacyjnych. B rak  w łaśnie tych  elemen­
tów  w  p lanow an iu  w ykonaw czym  un iem ożliw ia  
przeprowadzenie w łaściw e j ana lizy  technicznej 
i ekonom icznej, k tó ra  by w skazyw ała n ie  ty lk o  
na p rzyczyny n iew ykonan ia  p lanu, lecz rów nież 
na p rzyczyny jego przekroczenia.

N iezależnie od w spom nianych b raków  nie 
u jm o w a ły  p lany  w ykonawcze w  szeregu in ­
s tru k c ji zagadnienia postępu technicznego 
i  w skaźn ików  techniczno-ekonom icznych. Z te­
go powodu planowanie wykonawcze nie stało 
się czynn ik iem  organ izu jącym  pracę danego 
stanow iska roboczego względnie poszczegól­
nych oddzia łów  p rodukcy jnych  czy pom ocni­
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czo-produkcyjnych, nie pozw oliło  na poddanie 
danego odcinka p racy  ścisłej k o n tro li bieżącej 
i  n ie  dało m ożliw ości przeprowadzenia we 
w łaśc iw ym  czasie koniecznych prac p rzygoto­
wawczych, zabezpieczających ciągłość i  r y t ­
miczność p ro d u kc ji. Zagadnienie rozrachunku 
wewnątrzzakładowego opracowane zostało w  
ins trukc jach  fragm entarycznie , pod kątem  w i­
dzenia form u la rza , ograniczając się jedyn ie  do 
prób stworzenia w a runków  dla wprowadzenia 
p lanów  kosztów oddziałowych.

Pom im o tych  niedociągnięć in s tru kc je  b ran­
żowe s tanow iły  etap przygotow aw czy, um oż li­
w ia jąc  w  ten sposób rozpoczęcie prac nad da l­
szą organizacją przedsiębiorstwa.

Równocześnie z opracow yw aniem  in s tru k c ji 
branżowych, a w ięc zasadniczo w  ciągu roku  
1952, p rzys tąp iły  poszczególne p rzem ysły do 
w prowadzania w  życie postanow ień in s tru k c ji 
w  podleg łych sobie przedsiębiorstwach. Na 
Przy j^c ie  jednak tych  in s tru k c ji przedsiębior­
stwa n ie  b y ły  przygotowane i  n ie  rozum ia ły  
należycie celów, ja k im  zagadnienia objęte in ­
s tru kc ja m i mogą służyć. W  tych  przemysłach, 
w  k tó rych  trudności w yn ika jące  z n ieprzygo- 
tow ania  do p rzy jęc ia  in s tru k c ji zosta ły w  porę 
należycie ocenione, rozw in ię ta  została akcja 
doszkalania zainteresowanych pracow ników  
i  przeprowadzany b y ł system atyczny in s tru k ­
taż. Droga ta  okazała się skuteczna, czego do­
wodem jes t to, że przem ysły, k tó re  n ie  prze­
p row adz iły  in s truk tażu  i  a k c ji doszkalającej 
n ie  osiągnęły żadnych lu b  p raw ie  żadnych w y ­
n ikó w  na odcinku rea lizac ji postanowień in ­
s tru kc ji.

In s tru kc je  branżowe poszczególnych p rzem y­
słów  opracowane zostały pod nadzorem zespołu 
resortowego przez powołane w  cen tra lnych  za­
rządach p rzem ysłu  zespoły organizacyjne 
i  przez te zespoły m ia ły  być w  przedsięb ior­
stwach wprowadzane w  życie. W  skład zespo­
łów  w chodz ili p racow n icy cen tra lnych  zarzą­
dów oraz (n iekiedy) pod leg łych przedsiębiorstw , 
p rzy  czym, n ie  b y li on i zw a ln ian i od swoich 
bieżących obowiążków.

A na liza  zaawansowania prac tych  zespołów 
w ykaza ła  w  poszczególnych przem ysłach rażą­
cą n ierównom ierność postępu prac. N ie rów no- 
m ierność ta b y ła  w y n ik ie m  różnego stopnia 
zrozum ienia ze s trony  d y re k to ró w  i  k ie ro w n i­
ków  kom órek s tru k tu ra ln ych  ważności zadań 
nakładanych na zespoły organizacyjne, n iena- 
dawania ty m  zespołom konkretnego k ie ru n ku  
ich  działalności, niedostatecznego otaczania 
opieką oraz niedostatecznego zabezpieczenia 
środków  niezbędnych dla działalności zespołów, 
ale przede w szystk im  jednak w y n ik ie m  odwo­
ływ a n ia  członków  zespołów do ich  prac bieżą­
cych, w y s ta ją c y c h  z zajmowanego przez n ich  
stanowiska, częstych zm ian składu osobowego 
zespołu i  trak tow an ia  p racy w  zespole jako 
dodatkowej, m n ie j ważnej ¡aniżeli rozw iązyw ar 
n ie  doraźnych trudności.

W  dodatku w  zw iązku ze zm ianam i s tru k tu ­
ra ln y m i w  resorcie doszło do dalszego zdekom­
p le tow an ia  zespołów organ izacyjnych  cen tra l­
nych zarządów i  zahamowania prac organiza­

cy jnych , ta k  że w  c h w ili u tw orzen ia  M in is te r­
stwa P rzem ysłu M a te ria łów  B udow lanych nie 
dzia ła ł opera tyw n ie  w  żadnym  cen tra lnym  za­
rządzie zespół organ izacyjny, a później przez 
dość d łu g i jeszcze czas, bo do początku roku  
1954, na około 50 członków  zespołów, w yzna­
czonych we w szystk ich  przem ysłach resortu, 
pracowało fak tyczn ie  nad zagadnieniam i orga­
n iza cy jn ym i w  ca łym  resorcie 5 osób.

W w y n ik u  przeprowadzonej ana lizy  i  oceny 
dzia ła lności cen tra lnych  zarządów prze­

m ys łu  na odcinku organ izac ji w ew nętrzne j 
przedsięb iorstw  stanęło przed M in is te rs tw em  
Przem ysłu  M a te ria łów  Budow lanych  w  p ie rw ­
szym rzędzie zadanie przeorganizowania do­
tychczasowych m etod p racy  zespołów organiza­
cy jnych , pow ołanych w  cen tra lnych  zarządach 
przem ysłu  dla tych  celów. Reorganizacja ta zo­
stała unorm owana zarządzeniem M in is tra  Prze­
m ys łu  M a te ria łów  B udow lanych n r  27 z dnia 
1 lutego 1954 r. w  spraw ie organ izacji we­
w nę trzne j przedsięb io rstw  przem ysłu m ate ria ­
łó w  budow lanych. Jeżeli na przestrzeni roku  
1952 działalność zespołów organ izacyjnych cen­
tra ln y c h  zarządów obejm owała ty lk o  zagadnie­
n ia  jednoosobowego k ie row n ic tw a , planowania 
wykonawczego i  w prowadzenia systemu te ry -  
to ria lno -p rodukcy jnego , to działo się to w y ­
łącznie dlatego, że centra lne zarządy przem ysłu  
n ie  posiadały odpow iednich środków  do orga­
n izow ania swoich przedsięb io rstw  w  oparciu 
o u ję ty  w  system p lanow y uspraw nień o rgan i­
zacyjno-techn icznych, w  oparciu o postęp tech­
n iczny. Jedną z podstawowych trudności d la 
rea lizow ania  ta k  pojętego program u organiza­
cyjnego by ła  niem ożliwość wygospodarowania 
odpow iednie j ilośc i p racow n ików  o odpowied­
n ich  k w a lif ika c ja ch  do prowadzenia prac orga­
n izacy jnych  równocześnie we w szystk ich  przed­
siębiorstwach oraz b rak  środków  rzeczowych 
i  finansow ych d la  zaspokojenia potrzeb postu­
low anych przez zespoły organizacyjne w  od­
n iesien iu  do w szystk ich  przedsiębiorstw ;

Z tych  powodów resort, opiera jąc się o do­
świadczenia Zw iązku  Radzieckiego p rzy  orga­
n izow an iu  przedsiębiorstw , postanow ił skon­
centrować prace organizacyjne na w y typ o w a ­
nym  w  każdym  przem yśle jednym  przedsię­
b io rs tw ie  i  uczynić z tego przedsiębiorstwa 
przedsiębiorstwo doświadczalno-wzorcowe, w  
k tó ry m  wprowadzona zostanie w łaściw a orga­
n izacja  w ew nętrzna przedsiębiorstwa soc ja li­
stycznego, drogą re a liza c ji uspraw nień orga­
n izacyjno-technicznych. W  ten sposób zorgani­
zowane przedsiębiorstwo doświadczalne ma 
stać się wzorcem  d la pozostałych przedsię­
b io rs tw  przem ysłu, a wypracowana w  tym  
przedsięb iorstw ie dośw iadczalno-wzorcowym  
metoda organizowania przedsiębiorstwa socja­
listycznego zostanie zastosowana p rzy  o rgan i­
zowaniu przedsięb iorstw  pozostałych. Przed­
s ięb io rs tw  dośw iadczalno-wzorcowych w y ty ­
powało cytowane w yżej zarządzenie jedenaście, 
po jednym  w  każdej branży resortu.

D la  uczynien ia  z organ izac ji w ew nętrzne j 
przedsięb io rstw  przedm io tu  fak tyczne j i  zasad-
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niczej działalności cen tra lnych  zarządów zarzą­
dzenie n r  27 rozw iązało w  cen tra lnych  zarzą­
dach dotychczasowe zespoły organizacyjne, 
a zakres prac tych  zespołów w łączony został do 
zakresu działalności dz ia łów  organizacji, u tw o ­
rzonych w  m iejsce stanow isk pracy starszych 
inspekto rów  organizacji. Zakresem działania 
tych  dzia łów  organ izacji objęte zostały trz y  
podstawowe g ru p y  zagadnień, sprecyzowane w  
P iśm ie O kó lnym  N r 12 M in is tra  Przem ysłu 
M a te ria łów  B udow lanych z dn. 26 marca 1954 r.

Są one następujące: (1) w ypracow anie  w  
przedsięb iorstw ie dośw iadczalno-wzorcowym  
socja listycznych m etod o rgan izacji w ew nętrzne j 
przedsięb iorstw  oraz m etod zarządzania przed­
siębiorstwem  uspołecznionym, (2) rozpowszech­
n ien ie  w ypracow anych w  przedsięb iorstw ie do­
św iadczalno-wzorcowym  m etod w  pozostałych 
przedsiębiorstwach przem ysłu, (3) prowadzenie 
spraw  s truk tu ra lno -o rg an izacy jnych  przem y­
słu.

Jak w idać z powyższej tem a tyk i, ciężar za­
gadnienia spoczywa w  działach organ izacji na 
m ery to rycznym  rozw iązyw an iu  zagadnień orga­
n iza c ji przedsiębiorstwa, w  szczególności za­
gadnień ruchu  przedsiębiorstwa. Zresztą pismo 
okólne w  rozdziale I I  zakłada, że zasadniczym 
celem dzia łan ia  dz ia łów  organ izacji jes t re a li­
zacja U chw a ły  O gólnokra jow ej K o n fe re n c ji 
K o m ite tu  N auk Ekonom icznych Po lsk ie j A ka ­
dem ii N auk z dnia 11 i  12 g rudn ia  1953 r. po­
święconej p lanow an iu  wew nątrzzakładow em u 
i  rozrachunkow i gospodarczemu w  przem yśle 
i  że uchw ała ta wyznacza k ie ru n e k  prac dzia­
łó w  organizacji. W  ten sposób czynności w yko ­
nyw ane uprzednio przez starszych inspekto rów  
organizacji, wyszczególnione jako  grupa 3, na­
b ie ra ją  charakte ru  czynności dodatkowych.

Skład osobowy now outw orzonych dzia łów  
organ izacji oparł się zasadniczo na składzie do­
tychczasowych zespołów organizacyjnych, przez 
co do dzia łów  organ izacji weszli p racow nicy 
o różnych specjalnościach zawodowych ja k : 
technolodzy, mechanicy, p laniści, kosztowcy, 
za trudn ien iow cy i  in n i. Reorganizacja ta m ia ła  
na celu skończyć z doraźnym , a kcy jnym  re a li­
zowaniem program u organizacyjnego i  z od­
ryw an iem  rea lizu jących  ten program  pracow ­
n ikó w  do rozw iązyw ania  różnych trudności 
bieżących i  skończyć ze s ta łym  przeryw an iem  
prac organizacyjnych. Cel, ten  został dz ięk i re­
o rgan izacji na ogół osiągnięty.

Przedm iotem  zainteresowań dzia łów  organ i­
zacji są oczywiście przedsiębiorstwa i  zakłady 
w ytw órcze stare, już  prowadzące swoją dz ia ła l­
ność produkcy jną , natom iast organizacja zakła­
dów nowych, oddawanych do eksploatacji z in ­
w es tyc ji ma być w ed ług  zarządzenia n r  27 przed­
m iotem  rozw iązań b iu r  pro jektow ych. Rozdzie­
len ie  tak ie  jes t w y n ik ie m  konieczności opraco­
w yw an ia  założeń organ izacyjnych dla now obu­
dowanych zakładów  rów noleg le z założeniami 
technicznym i i  technologicznym i.

Dalszą pomocą dla rea lizac ji program u orga­
nizacyjnego by ło  zobowiązanie w szystkich dy­
rek to rów  departam entów  do wyznaczenia od­
powiedniego pracow n ika  departam entu dla
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u trzym yw an ia  stałej łączności z zespołem do 
spraw organ izacji w ew nętrzne j przedsięb iorstw  
M in is te rs tw a  oraz dla roboczego w łączenia 
się —  w  razie potrzeby na wezwanie zespołu do 
prac w  przedsięb iorstw ie dośw iadczalno-wzor­
cowym  w  zakresie, stanow iącym  przedm iot 
dzia łania departam entu. Zakres prac organiza­
cy jnych  w  przedsiębiorstwach doświadczalno- 
wzorcowych został na podstawie pisma okólne­
go z dnia 26 m arca 1954 r. znacznie —  w  sto­
sunku do p ra k ty k i roku  1952 rozszerzony.

Rozszerzenie to m ia ło  na celu doprowadzenie 
do kompleksowego rozw iązyw ania  zagadnień 
organ izacyjnych i  metod zarządzania we wza­
jem nym  pow iązan iu poszczególnych elem entów 
procesu produkcyjnego. Całość te m a tyk i prac 
o rgan izacyjnych podzie liło  pismo okólne na 
cztery podstawowe grupy:

(1) P ierwsza z n ich  obe jm u je  zagadnienia 
o rgan izacji p racy ze szczególnym uw zględn ie­
n iem  organ izacji stanow isk roboczych oraz 
upowszechnienia doświadczeń przodow ników  
pracy.

(2) D ruga obe jm uje  zagadnienia gospodarki 
m aszynam i i  urządzeniam i ze szczególnym 
zwróceniem  uw agi na wprowadzenie w a runków  
dla rea lizac ji systemu rem ontów  planowo-za- 
pobiegawczych.

(3) Trzecia grupa to zagadnienia dotyczące 
gospodarki m a te ria łow e j, k o n tro li technicznej 
i  transportu  wewnątrzzakładowego.

(4) Wreszcie czwarta grupa to zagadnienia, 
k tó re  b y ły  częściowo objęte pracam i organiza­
c y jn y m i w  la tach ubieg łych, obecnie tem atycz­
n ie  uporządkowane i  pogłębione, a m ianow ic ie  
p lanowanie wykonawcze, rozrachunek we­
w nątrzzak ładow y i  jednoosobowe k ie row n ic tw o .

Pismo okólne n r  12 przew idu je , że realizacja 
podstawowych zadań dzia łów  organ izacji —  
prowadzona będzie w  przedsięb iorstw ie do­
św iadczalno-wzorcowym  przez:

(1) Dokładne zaznajom ienie się p racow n ików  
dzia łów  organ izac ji centralnego zarządu ze 
s tru k tu rą  organizacyjną i  procesem p ro d u kcy j­
nym  przedsiębiorstwa.

(2) W n ik liw e  poznanie m etody p lanowania 
techniczno-przem ysłowo-finąnsowego i  szczegó­
łowe zapoznanie się z perspektyw icznym  p la ­
nem rozw o ju  przedsiębiorstwa.

(3) Zebranie szczegółowych m a te ria łów  sta­
tystycznych  dotyczących całokszta łtu dz ia ła lno­
ści gospodarczej przedsiębiorstwa, przeprow a­
dzenie w n ik liw e j ana lizy te j działalności w  
oparciu o w skaźn ik i techniczno-ekonom iczne 
oraz przeprowadzenie bezpośrednich badań na 
stanowiskach roboczych z zakresu o rgan izacji 
p racy tych  stanow isk i  wzajemnego ich  w spół­
działania.

(4) W  oparciu  o w y n ik i ana lizy i  bezpośred­
niego badania —  w ytyczen ie  k ie ru n ku  prac 
o rgan izacyjnych i  om ów ienie tego k ie ru n ku  
z dyrek to rem  przedsiębiorstwa, k ie ro w n ika m i 
kom órek zarządu i  ruchu  przedsiębiorstwa oraz 
aktyw em  polityczno-gospodarczym .

(5) Powołanie w  przedsięb iorstw ie g rup ro ­
boczych składających się z poszczególnych p ra ­
cow n ików  dzia łów  organ izacji cen tra lnych  za-
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rządów i  p racow n ików  w łaśc iw ych  kom órek 
s tru k tu ra ln ych  przedsiębiorstwa, dla opraco­
w yw an ia  przez te g ru p y  poszczególnych zagad­
n ień w yn ika jących  z założonego k ie ru n ku  prac 
organizacyj nych.

(6) Ustalenie szczegółowego harm onogram u 
prac z uw zględnieniem  w  p ierw szym  rzędzie ele­
m entów  n a js iln ie j w p ływ a jących  na stworzenie 
w a runków  do w prowadzenia p lanowania w y ­
konawczego i  wewnątrzzakładowego rozrachun­
k u  gospodarczego, w  ko le jności przebiegu p ro ­
cesu produkcyjnego.

(7) w ykonyw an ie  harm onogram u prac orga­
n izacy jnych  to jest: (a) opracowanie p ro je k tu  
uspraw nień organizacyjno-technicznych, opra­
cowanie p ro je k tó w  norm , ka to logów  i  cenni­
ków , opracowanie dokum entacji, m etody p la ­
nowania wykonawczego i  w ew nątrzzakładow e­
go rozrachunku gospodarczego, (b) rozdanie 
opracowanych p ro je k tó w  zainteresowanym  
pracow nikom  przedsiębiorstwa oraz w łaśc iw ym  
kom órkom  s tru k tu ra ln y m  centralnego zarządu, 
(c) przedłożenie opracowanych p ro je k tó w  ze­
społow i do spraw  organ izacji w ew nętrzne j 
przedsiębiorstw , celem w ydan ia  o p in ii o opra­
cowaniu, (d) zwołanie ko n fe re n c ji w  przedsię­
b io rs tw ie  dośw iadczalno-wzorcowym  z udzia­
łem  p rzedstaw ic ie li zespołu M in is te rs tw a , k ie ­
ro w n ika  dzia łu  organ izac ji i  zainteresowanych 
kom órek centralnego zarządu oraz dyrektora , 
k ie ro w n ikó w  zainteresowanych kom órek i  ak­
ty w u  polityczno-gospodarczego przedsięb ior­
stwa, na k tó re j następuje po ew entua lnych po­
praw kach i  uzupełn ien iach zatw ierdzenie opra­
cowanych p ro jek tów , (e) w prowadzanie za tw ie r­
dzonych opracowań organ izacyjnych drogą 
bezpośredniego ins truk tażu  i  bezpośredniego 
dzia łania k ie ro w n ika  organizowanej ko m ó rk i 
s tru k tu ra ln e j przedsiębiorstwa, p rzy  pomocy 
p rzedstaw ic ie li g rup  roboczych (patrz pk t. 5).

(8) Przeprowadzenie szczegółowej ana lizy 
dzia ła lności gospodarczej przedsiębiorstwa, w  
oparciu  o w skaźn ik i techniczno-ekonomiczne, 
po w prow adzen iu  p lanow ania wykonawczego 
i  wewnątrzzakładowego rozrachunku gospo­
darczego, m ającej na celu zbadanie p ra w id ło ­
wości dzia łania wprow adzonych uspraw nień 
organizacyjno-technicznych.

(9) Prowadzenie sta łe j k o n tro li p ra w id ło ­
wości przebiegu rea lizac ji opracowań organ i­
zacyjnych.

P rzy  opracow yw an iu  i  w prow adzan iu  roz­
w iązań organ izacyjnych pismo okólne n r  12 
nakłada na dz ia ły  o rgan izac ji obowiązek ścisłej 
w spółpracy z Radą Zakładową i  Podstawową 
Organizacją P a rty jną .

Przenoszeniu m etod planow ania w ykonaw ­
czego i  wewnątrzzakładowego rozrachunku go­
spodarczego, w ypracow anych w  przedsiębior­
stw ie  doświadczalno-wzorcowym , do pozosta­
łych  przedsięb io rstw  przem ysłu, dokonywać 
należy przez:

(1) Zatw ierdzen ie  przez dyrek to ra  cen tra l­
nego zarządu opracowań organizacyjnych, spo­
rządzonych w  przedsięb iorstw ie doświadczalno- 
w zorcowym , k tó re  m ają  stanow ić ram ową pod­

stawę do prowadzenia prac organ izacyjnych w  
pozostałych przedsiębiorstwach przem ysłu.

(2) Powołanie w  przedsiębiorstwach grup ro ­
boczych, składających się z pracow n ików  tych  
przedsiębiorstw , k tó rych  zadaniem je s t dosto­
sowanie opracowań przedsiębiorstwa doświad- 
czalno-wzorcowego do loka lnych  w arunków ; 
technika pracy grup roboczych opiera się o w y ­
tyczne, podane w  odniesieniu do techn ik i prac 
dz ia łów  o rgan izac ji w  przedsięb iorstw ie do­
św iadczalno-wzorcowym .

(3) Ins truk taż , nadzór i pomoc w  dzia ła lno­
ści g rup roboczych w  przedsiębiorstw ie.

(4) Konsu ltac je  w  przedsiębiorstwach w  
spraw ie dostosowania opracowań organ izacyj­
nych przedsiębiorstwa doświadczalno-wzorco- 
wego do loka lnych  w arunków  poszczególnych 
przedsiębiorstw .

(5) Przeprowadzenie w  ska li przem ysłu ana­
liz y  w yn ikó w  osiągniętych przez wprowadzenie 
p lanow ania wykonawczego i  w ew nątrzzakłado­
wego rozrachunku gospodarczego.

Realizacja n iek tó rych  postanowień zarzą­
dzenia n r  27 i  pisma okólnego n r  12 roz­

poczęta została w  przem ysłach wchodzących 
w  skład M in is te rs tw a  P rzem ysłu M a te ria łów  
B udow lanych jeszcze przed w ydaniem  tych  
ak tów  norm atyw nych . W ydanie ich  jednak 
p rzyczyn iło  się do uporządkowania całości za­
gadnienia i  s tw orzy ło  fo rm a lne  podstawy do 
dzia łan ia  służby organizacyjne j.

A le  n ie  wszędzie b ieg ły  prace organizacyjne 
z jednakow ym  natężeniem, n ie  wszędzie w  
zw iązku z ty m  osiągnięto pożądany stopień ich  
zaawansowania. Ten n ie rów nom ie rny  stopień 
zaawansowania prac organ izacyjnych jest w y ­
n ik ie m  niestw orzenia przez n iek tó re  centra lne 
zarządy przem ysłu w łaśc iw ych  środków do 
ich  prowadzenia. W  dwóch przedsiębiorstwach 
dośw iadczalno-wzorcowych uzyskane zostały 
pomyślne w y n ik i, tam  bow iem  centra lne za­
rządy s tw o rzy ły  w łaściwe w a ru n k i dó p row a­
dzenia prac organizacyjnych.

W  jednym  z nich, w  przedsięb iorstw ie do­
św iadczalno-wzorcowym  przem ysłu  szklarskie­
go, osiągnięto w  w y n ik u  prowadzonych prac 
o rgan izacyjnych znaczne zm niejszenie godzin 
nadliczbowych, k tó re  w  roku  1953 w yn o s iły  
przecię tn ie  około 12 tys ięcy miesięcznie, do

H a z r e a l iz o w a n ą  p r ze z  pa r ­
tię I RZĄD OBNIŻKĘ CEN ODPO­
WIEMY WZMOŻONĄ WALKĄ O 
WZROST WYDA JNOŚCI PRACY, O 
OBNIŻKĘ KOSZTÓW WŁASNYCH. 
WYKONAJMY Z HONOREM ZADA­
NIA OSTATNIEGO ROKU PLANU 
6-LETNIEGO W IMIĘ POMNOŻENIA 
MATERIALNYCH I KULTURALNYCH 
SIŁ KRAJU, WZMOCNIENIA O- 
BRONNOŚCI NASZEJ OJCZYZNY.

(Z  haseł K o m ite tu  C entra lnego PZPR  
na dz ień  1 M a ja  1955 ro ku )
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ilośc i około 2.500 m iesięcznie. M oż liw a  jes t tu ­
ta j dalsza obniżka, chociaż ze względu na spe­
cy fikę  procesu technologicznego pewna ilość 
godzin nad liczbow ych będzie nadal występo­
wać. P rzy  organizow aniu procesu p ro d u kcy j­
nego w prow adzony został ruch  c iąg ły  agrega­
tów , k tó ry  doprow adził do zwiększenia o około 
12% p rodukc ji. M im o wprow adzen ia ruchu 
ciągłego i  stworzenia podzm iany, stan za trud ­
n ien ia  w zrósł ty lk o  w  m in im a ln ym  stopniu, 
a to dlatego, że u tw orzona podzmiana składa 
się przede w szystk im  z p racow n ików  wygospo­
darowanych z poszczególnych stanow isk robo­
czych w  trakc ie  ich  organizowania.

Zm niejszenie ilośc i godzin nadliczbowych, 
ja k  rów nież doprowadzenie do lepszego w yko ­
rzystan ia  czasu roboczego przez poszczególnego 
robo tn ika , oraz zwiększenie p ro d u kc ji p rzyczy­
n iło  się do w zrostu wskaźnika w yda jnośc i na 
jedną roboczo-godzinę o około 15%. D oprow a­
dzenie p lanow ania wykonawczego do stanow isk 
roboczych, m a js trów  zm ianow ych oraz k ie ro w ­
n ikó w  oddziału, ja k  rów n ież przejście oddzia­
łu  p rodukcyjnego i  pom ocniczo-produkcyjnych 
na w ew nę trzny  rozrachunek gospodarczy, na 
bazie uporządkowanej dokum entac ji s tanow i­
skowej i  obiegowej, oraz systematyczne narady 
robocze, na k tó rych  om aw ia się osiągane w y ­
n ik i prac przez brygady, zm iany robocze i  od­
dzia ły, p rzyczyn iły  się do obniżenia kosztów 
w łasnych o około 13% w  podstawowych asor­
tym entach, w  stosunku do planu.

W  d rug im  przedsiębiorstw ie, w  przedsięb ior­
stw ie dośw iadczalno-wzorcowym  przem ysłu 
ce ram ik i budow lanej, doprowadzono w  w y n ik u  
prac organ izacyjnych  w  zakresie służby g łów ­
nego m echanika do zm niejszenia ilości posto jów  
w  bardzo znacznym stopniu, bo do 1,7% w  sto­
sunku do czasu pracy oraz doprowadzono do 
podniesienia w yda jności pras ceglarskich

Jan Kujawski

o 11% w  stosunku do p lanu. Uporządkowano 
rów nież organizację pracy w  suszarniach l im i­
tu jących  p rodukc ję  przedsiębiorstwa, przyśpie­
szając cyk l osuszenia suszarni podstawowej
0 13%. W y n ik i te doprow adziły  do w ykonania  
p lanu  p ro d u kc ji za ro k  1954 ilościowo w  su­
rówce w  111,1%, w  w ypa le  w  109,8% oraz w y ­
konania p lanu  w yda jnośc i p racy za rok  1954 
na jednego robo tn ika  g ru p y  przem ysłow ej w  
112,7%. W prowadzone p lanow anie i  rozrachu­
nek w ew nątrzzak ładow y p rzyczyn iły  się w  
znacznej m ierze do uzyskania tych  w yn ikó w
1 można zaobserwować dalszą Systematyczną 
poprawę kszta łtow ania  się w skaźn ików  tech­
niczno-ekonom icznych.

Osiągnięte w  tych  przedsiębiorstwach w y n i­
k i świadczą o p raw id łow ośc i d rog i w y tkn ię te j 
przez zarządzenie n r  27 i  pismo okólne n r  12. 
Należy tu  zaznaczyć, że prowadzone prace od­
b iega ły częstokroć jeszcze od postanow ień tych  
aktów  no rm a tyw nych  a to dlatego, że rozpo­
częte zostały przed ich  w ydaniem . W yda je  się 
jednak, że p raw id łow a  rea lizacja  postanow ień 
tych  aktów  p rzyczyn i się p rzy  dalszej pracy 
organ izacyjne j w  obu tych  przedsiębiorstwach 
do dalszego popraw ien ia  w skaźn ików  technicz­
no-ekonom icznych i  zastosowania bardzie j p ra ­
w id łow ych  rozwiązań, co spowoduje w ydatne 
podniesienie się poziom u organizacyjnego.

W ym iana doświadczeń przez pracow ników , 
prowadzących prace organizacyjne, urządzane 
narady robocze oraz s ta ły  ko n ta k t przedsię­
b io rs tw  z przedsięb io rstw am i doświadczalno- 
w zorcow ym i doprow adziły  do tego, że dzisiaj 
ju ż  wszyscy zaczynają odczuwać ważność i  po­
trzebę wprow adzan ia w  życie socja listycznej o r­
gan izacji i  doceniać znaczenie prac organ izacyj­
nych dla dalszego wzrostu p rodukc ji, w yda jności 
pracy i  obn iżk i kosztów w łasnych.

W łodz im ie rz  Ś w ie tlik , Tadeusz H abuda

O rgan izac ja  w ew nątrzzak ładow ego  rozrachunku  
gospodarczego w  w yd z ia łach  m echanicznych  
przy w ielkoseryjnej produkcji

P rzedm iotem  p ro d u kc ji przem ysłu  m a­
szynowego są maszyny i  urządzenia 
składające się z części, podzespołów, 
zespołów itp . p rzy  czym p rzy  ich  w y ­
tw a rzan iu  stosowana jes t szeroka ko­

operacja w ydzia łów . Ze względu na powyższe 
cechy, charakteryzu jące p rodukc ję  przem ysłu  
maszynowego, zagadnienia w ew nątrzzakłado­
wego rozrachunku gospodarczego stanow ią po­
ważną prob lem atykę , wym agającą p rak tycz ­
nych  ustaleń.

Przejście zakładu na w ew nątrzzak ładow y 
rozrachunek gospodarczy pow inno się odbywać 
stopniowo a w śród w ydzia łów , przenoszonych 
na rozrachunek, jako  p ierw szy pow in ien  być w y ­
dzia ł mechaniczny, w y tw a rza jący  części. Koszty 
p ro d u kc ji w y tw arzanych  przez w ydz ia ł mecha­

n iczny stanow ią poważny udzia ł w  kosztach p ro ­
d u k c ji w yrobów  przedsiębiorstwa. Przeniesienie 
w ydz ia łu  mechanicznego na rozrachunek gospo­
darczy um oż liw ia  analizę działalności gospodar­
czej tego w ydz ia łu  w  zakresie w ykonyw anych  
zadań’ p rodukcy jnych  i  obn iżk i kosztów p ro ­
dukc ji.

Przeniesienie w ydz ia łu  mechanicznego na 
w ew nątrzzakładow y rozrachunek gospodarczy 
wym aga uprzedniego wprow adzen ia na ty m  
w ydzia le  operatywnego p lanow ania a podsta- 

. w ow ym , przew odnim  dokum entem  dla rozra­
chunku staje się k w a rta ln y  p lan  p ro d u kc ji w y ­
działu, z rozb ic iem  na poszczególne miesiące. 
K w arta lno-m ies ięczny p lan  p ro d u kc ji w ydz ia łu  
w yn ika  z nałożonych na zakład zadań p roduk­
cy jnych, zaw artych w  rocznym  p lan ie  technicz-
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no-przem ysłow o-finansow ym , z uw zględn ie­
n iem  zm ian, spowodowanych ope ra tyw nym i 
p lanam i.

W  przedsiębiorstwach o w ie lkose ry jne j p ro ­
d u k c ji i  n ie w ie lk im  asortym encie części, stosu­
je  się metodę operatywnego p lanow ania i  e w i­
denc ji kosztów  w ed ług  części. W  w ydzia łach 
mechanicznych o w ie lko se ry jn e j p ro d u kc ji pod­
stawową jednostką p rodukcy jną  są gniazda 
przedm iotowe, obejm ujące zespół obrabiarek, 
zam ykających proces obróbk i g ru p y  podob­
nych, zb liżonych do siebie kons trukcy jn ie , 
części. P lanowanie operatywne, doprowadzone 
do gniazd, ustalające miesięczne p rogram y p ro - 
d ykcy jne  części oraz ilościowe ich  w ykonanie  
w edług gniazd um oż liw ia  doprowadzenie roz­
rachunku gospodarczego poprzez w yd z ia ł do 
gniazd.

W skaźnikam i z w ykonan ia  zadań p ro d u kcy j­
nych (w ydzia ł, oddzia ł lu b  gniazdo) są: (a) p ro ­
dukc ja  gotow ych części, w y tw orzonych  w  m ie­
siącu sprawozdawczym, (b) różnica stanu p ro ­
d u k c ji w  toku  na koniec m iesiąca sprawozdaw­
czego, (c) p rodukc ja  g lobalna miesiąca spra­
wozdawczego.

Na podstaw ie w ykonan ia  p lanu  p ro d u kc ji 
g loba lne j ocenia się inne w skaźn ik i w ew ną trz ­
zakładowego rozrachunku gospodarczego ja k  
za trudn ien ia  i  funduszu płac, koszty pośrednie 
itp . Ustalenie w skaźnika w ykonan ia  p lanu p ro ­
d u k c ji może być dokonane w  w arunkach p ie ­
niężnej w yceny części, przekazanych do maga- 
zynu p ó łfa b ryka tó w  lu b  do innych- w ydz ia łów  
po zakończeniu całości procesu produkcyjnego 
przez w ydzia ł. W ycena ta  pow inna być prze­
prowadzona w  cenach po rów nyw a lnych  t j .  
zgodnie z wyceną p rzy ję tą  w  p lan ie  m iesięcz­
nym .

P rzy  przenoszeniu w ydz ia łu  mechanicznego 
i  jego poszczególnych gniazd na w ew nątrzza­
k ładow y rozrachunek gospodarczy ta k  w  p lan ie  
m iesięcznym  ja k  i  w  ew idenc ji w ykonan ia  p la ­
nu oraz w  sprawozdawczości z tego rozrachun­
k u  p rzy jm u je  się stałe, n iezm ienne ceny p lano- 
w o-rozliczen iow e na części.

Przez ceny p lanow o-rozliczeniow e rozum ie 
się jednostkowe, stałe ceny, obowiązujące na 
dany rok  sprawozdawczy, ustalone na podsta­
w ie  obow iązujących norm  zużycia m a te ria łów  
oraz no rm  czasowych.

Ceny p lanow o-rozliczeniow e pozostają w  cią­
gu roku  sprawozdawczego niezm ienne, jako 
stałe ceny bez w zględu na zm iany norm , k tó re  
m a ją  m iejsce w  ciągu roku. Zm iana cen p la - 
now o-rozliczen iow ych w  ciągu roku  sprawoz­
dawczego może nastąpić jedyn ie  na skutek re ­
w iz j i  norm .

Ceny p lanow o-rozliczeniow e u legają zm ia­
nom  z now ym  rok iem  sprawozdawczym  na te 
części, k tó rych  no rm y w  ciągu roku  u leg ły  
zm ianom. Ceny planow o-rozliczeniow e, w p ro ­
wadzone dla potrzeb wewnątrzzakładowego 
rozrachunku gospodarczego stanow ić mogą 
równocześnie stałe ceny, w ed ług  k tó rych  ew i­
dencjonowane są w ytw orzone gotowe części na 
m agazynowym  rachunku pó łfab ryka tó w  (kon­
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to 152 R.P.K.). W  ty m  u jęc iu  ceny p lano- 
w o-rozliczeniowe, jako  stałe ceny ew idencyjne 
na p ó łfa b ryka ty  w łasnej p rodukc ji, zostają 
powiązane z systemem księgowości i  um oż li­
w ia ją  przejście rachunkowości na uproszczoną 
ew idencję p ó łfa b ryka tó w  (metoda saldowa), 
znoszącą prowadzenie przez rachunkowość k a r­
to tek  ilośc iow o-w artościow ych dla poszczegól­
nych  części.

Odróżnia się dw ie  w artości pó łfab ryka tó w  
t j .  w ed ług sta łych cen ew idency jnych  i  w ed ług 
kosztów  w łasnych w ytw arzan ia , ustalanych na 
podstawie k a lk u la c ji kosztów  (ka lku lac ja  osta­
teczna). Ew idencjonow an ie  części na magazy­
now ym  rachunku p ó łfa b ryka tó w  w edług sta­
łych  cen n ie  zniekształca rzeczyw istych kosz­
tów  w ytw arzan ia , bow iem  rachunkowość ew i­
dencjonuje równocześnie różnice pom iędzy 
kosztem rzeczyw is tym  a kosztem w ed ług  cen 
stałych.

P rzy  rozchodowaniu p ó łfa b ryka tó w  z maga­
zynu  na montaż, na koszty montażu przypadać 
będą zatem pobrane p ó łfa b ryka ty  w edług 
kosztów  rzeczyw istych w  dwóch składnikach, 
to jes t w ed ług  cen planowo-rozliezeniow ych 
oraz różnic pom iędzy kosztam i rzeczyw is tym i 
a w edług cen p lanow o-rozliczeniow ych. Różni­
ce te są ew idencjonowane przez rachunkowość 
d la  ścisłości obliczeń, w  p rze k ro ju  poszczegól­
nych g rup  części podobnych do siebie (gniazd).

Na koszt w ed ług cen p lanow o-rozliczen io­
w ych  składają się poszczególne sk ła d n ik i kosz­
tów  ja k  m ateria ł, płace oraz koszty zaliczone 
procen tow ym i narzutam i. M a te ria ł i  płace usta­

lone są w ed ług  obow iązujących na początek 
roku  norm  a koszty pośrednie ja k  np. koszty 
w ydzia łow e pow inny  być obliczone na podsta­
w ie  procentowego narzu tu  z rocznego p lanu 
TPF. Ze względu na b rak  p lanu  rocznego kosz­
tó w  w  okresie opracow yw ania cen p lanow o- 
roz liczen iow ych p rz y jm u je  się procentowe na­
rz u ty  kosztów pośrednich, jako  przeciętne, 
średnie procenty  za ostatnie miesiące roku  ub ie­
głego.

W yłan ia  się sprawa czy należy w łączyć do 
cen p lanow o-rozliczen iow ych koszty ogólnofa- 
bryczne. Koszty ogólnofabryczne niezależne są 
pod względem kszta łtow ania  się od w ydz ia łu  
mechanicznego i  je że li w ydz ia ł p rzekroczy za­
dania produkcy jne , to koszty ogólnofabryczne 
zm niejszą się stosunkowo nieznacznie w  jedno­
s tkow ym  koszcie w y tw orzen ia  pó łfab ryka tó w  
(rozłożone zostaną na w iększą ilość w yp ro d u ­
kow anych części), jednak praca w ydz ia łu  me­
chanicznego n ie  w yw ie ra  decydującego w p ły ­
w u  na poziom absolutny kszta łtow ania  się w y ­
sokości tych  kosztów.

Z powyższych względów  w  większości przed­
s ięb io rs tw  przem ysłu  budow y maszyn w  Zw iąz­
k u  Radzieckim  n ie  w łącza się kosztów  ogólno- 
fab rycznych  do kosztów  p ro d u kc ji p ó łfa b ryka ­
tów , a zatem rów n ież do cen p lanow o-rozlicze­
n iow ych. (W  dalszych rozważaniach uwzględ­
niono koszty ogólnofabryczne —  patrz  ka rta  
no rm atyw na  kosztów  —  jeże li jednak kosztów 
ogólnofabrycznych n ie  uw zględn ia się to w ów ­
czas w  karc ie  kosztów no rm a tyw nych  zostają 
opuszczone).

tab. 3

-------- ------------------  . /
w ydzia ł' zawiadomienie n r o zmianie

norm materia łu
zmiany obowiązują od 
dnia

zmiany
norm

nr rys. 
części .

nr
ind Nazwa materia łu Cecha wy­

m iar

n o r m a
cena

ewid. wartośćna 1 
szt.

na
serię

Główny Technolog: Główny Inżynier: G łówny Księgowy: sporządził:

Sprawozdanie za m-c 195 z wykonania planu produkcji części Tab. 4

Nr
wys.

części
Nazwa części

Cena 
jednostk. 

p l. — rozl.

ilość sztuk wartość w cenach pl. rozl wykonanie w asortym.

plan w ykon. plan wykon. sztuk
wartość 

ceny p l. 
— rozl.
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Dokum entem , p rzy  pomocy którego ustala się 
ceny p lanow o-rozliczeniow e jes t ka rta  norm a­
tyw n a  części, stanowiąca jeden z podstawowych 
dokum etów  no rm a tyw ne j m etody ew idencji 
i  k a lk u la c ji kosztów p rodukc ji.

P rzy  zleceniowej m etodzie prowadzenia ra ­
chunku kosztów  p ro d u kc ji p ó łfa b ryka tó w  za­
chodzi rów nież konieczność w prowadzenia k a r­
ty  no rm a tyw ne j części, k tó ra  równocześnie 
może zastąpić dotychczasową ka rtę  technolo­
giczną (p lan operacyjny) części. K a rta  norm a­
tyw n a  części je s t zatem jednym  z g łów nych 
dokum entów  p rzy  organizow aniu w ew nątrzza­
kładowego rozrachunku gospodarczego bez 
w zględu na metodę prowadzenia ew idenc ji 
i  k a lk u la c ji kosztów  p ro d u kc ji —  (norm atyw na, 
zleceniowa).

K a rta  no rm atyw na  części, będąc równocześ­
n ie  ka rtą  technologiczną części, jes t podstawo­
w ym  dokum entem  p rzy  p lanow an iu  p ro d u kc ji 
części, w y tw a rza n iu  dokum entac ji w arszta to­
w ej, k o n tro li technicznej oraz w  dziale g łów ­
nego księgowego d la  w yceny z inw entaryzow a­
nej p ro d u kc ji w  toku. P rzy no rm a tyw ne j me­
todzie ew idenc ji i  k a lk u la c ji kosztów  p ro d u kc ji 
jes t ona równocześnie dokum entem  k a lk u la c y j­
nym , usta la jącym  z góry  bieżący koszt norm a­
ty w n y  części. K a rta  no rm atyw na  części obej­
m u je  no rm y zużycia m a te ria łów  oraz no rm y 
czasów w edług ko le jności poszczególnych ope­
ra c ji.

Do k a r ty  no rm a tyw ne j części wnoszone są 
wszelkie zm iany norm . K a r ty  no rm atyw ne 
części w ystaw ia  dzia ł głównego technologa, w  
pozycjach dotyczących danych technologicz­
nych. Pozycje ka rty , dotyczące stawek zasze­
regowania w ype łn ia  na karc ie  dzia ł za trudn ie ­
n ia  i  płac, a dane dotyczące w y liczen ia  w artości 
p ien iężnych oraz kosztów  i  cen p lanow o -ro z li- 
czeniowych dzia ł głównego księgowego.

K a rtę  no rm atyw ną  podpisu ją dz ia ły  w yp e ł­
niające ją, p rzy  czym sporządzana jes t ona na 
kalce technicznej do w yśw ie tlan ia  w  odpowied­
n ie j ilośc i egzemplarzy, przeznaczonych dla 
głównego technologa, p lanow ania p rodukc ji, 
w ydz ia łu  mechanicznego, k o n tro li technicznej, 
rachunkowości itp .

K a rta  no rm a tyw na  części —  obe jm u je  nastę­
pujące dane: —  nagłówek, obe jm u jący nazwę 
i  num er rysunku  części, norm alną ilość sztuk 
części w  serii, ro k  na k tó ry  obowiązuje, cenę 
p lanow o-rozliczen iow ą na jedną sztukę części,

Tab. 5

plan wykona­
nie

procent
wykona­

nia

1

2

3

4

produkcja części go­
towych

zmiany stanu rema­
nentów produkcji 
w toku  (przyrost 
lub  ubytek) 

produkcja globalna 
(1+2)

produkcja części 
gotowych w asorty­
mencie

kooperację wyszczególniającą w yd z ia ły  koope­
ru jące itp .

(1) Koszt n o rm a tyw n y  i  zm iany kosztu no r­
m atywnego, u ję te  są w  karc ie  w edług poszcze­
gó lnych sk ładn ików  kosztów.

Koszt n o rm a tyw n y  usta lony na podstawie 
obow iązu jących no rm  na początek ro ku  spra­
wozdawczego stanow i cenę p lanow o-rozlicze­
niową. D la  zm iany kosztu norm atyw nego za­
rezerwowana jes t oddzielna pozycja, p rzy  czym 
p rzy  zm ianie kosztu cena p lanow o-rozliczen io- 
wa w  ciągu roku  n ie  ulega zm ianie.

(2) Norm a zużycia m a te ria łu  obe jm uje  nu ­
m er indeksu m ateria łowego, nazwę, cechy i  w y ­
m ia r m a te ria łu , norm ę Zużycia na 1 sztukę 
części oraz na ilość sztuk w  serii, cenę ew iden­
cy jną  m ate ria łu , wartość m a te ria łu  w edług ce­
n y  ew iedencyjne j na sz tuk i w  se rii oraz pozy­
cję na w pisanie p rzyczyny zm iany norm . U w a­
ga: cena ew idencyjna na m a te ria ł dotyczy cen 
ew idency jnych  m ateria łów , w edług k tó rych  
w ycenia m a te ria ł rachunkowość i  n ie  ma nic 
wspólnego z ceną ew idencyjną  na pó łfa b ryka ty .

(3) N o rm y czasów i  p łac obe jm u ją  dane do­
tyczące num erów  operacji, ty p u  obrab iarek lu b  
stanowisk, na k tó rych  części są obrabiane, ka­
te g o rii roboty, czasu przygotowawczo-zakoń- 
czeniowego (tpz) oraz czasu głównego (tg), 
s taw k i zaszeregowania, p łacy, w yn ika jące j 
z przeliczenia czasu ope rac ji przez stawkę za­
szeregowania. Są to zatem pozycje w ystępu ją ­
ce w  dotychczasowych ka rtach  technologicz­
nych (planach operacyjnych) części.

Ponadto ka rta  no rm atyw na  części obejm uje 
sum y narastające po każdej operacji, dotyczące 
czasu i  płac, jako  w y n ik  sumowania po każdej 
ko le jne j operacji, wyszczególnionej w  karcie.

(4) Z m iany norm  czasów i  płac, obejm ujące 
analogiczne dane ja k  w  części I I I  k a r ty  a po­
nadto różnice płac, w yn ika jące  ze zm iany norm  
czasu oraz num er, datę zaw iadom ienia o zm ia­
n ie  norm  oraz przyczynę te j zm iany.

Na zm iany no rm  w ystaw iane są „zaw iado­
m ien ia  o zm ianie n o rm “  (tab. 2 —  zaw iado­
m ienie o zm ianie no rm  czasu i  płac. tab. 3 —  
zaw iadom ienie o zm ianie no rm  m ateria łu ).

Zaw iadom ien ia te  posiadają analogiczny 
uk ład  do k a r t  no rm a tyw nych  części i  p rzy  
zm ianie no rm y w p isu je  się do zaw iadom ienia 
uprzednią norm ę oraz nowowprowadzoną n o r­
mę.

P rzy  no rm a tyw ne j metodzie ew idenc ji i  k a l­
k u la c ji kosztów  p ro d u kc ji zm iany norm  w p ro ­
wadza się z dn iem  p ie rw szym  następnego m ie ­
siąca i  zaw iadom ienia te pow inny  być rozesłane 
na k ilk a  dn i przed początkiem  miesiąca do 
dzia łów  o trzym u jących  k a r ty  no rm atyw ne 
części.

P rzy  zleceniowej m etodzie ew idenc ji i  k a l­
k u la c ji kosztów  p ro d u kc ji zaw iadom ienia mo­
gą być w ystaw ione bieżąco. D zia ły , o trzym u ją ­
ce zaw iadom ienia wnoszą je  na k a r ty  norm a­
tyw ne  części.

Na podstaw ie usta lonych cen p lanow o -ro z li- 
czeniowych określa się w  sprawozdawczości 
z w ykonan ia  p lanu  w artości pieniężne ilośc i 
w yprodukow anych asortym entów  części.
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Sprawozdanie tak ie  przedstaw ia się ja k  
w  tab. 4.

Takie  sprawozdanie z w ykonan ia  p lanu  p ro ­
d u k c ji gotow ych części w edług ilości, w artości 
i  asortym entu sporządzone jes t d la  poszczegól­
nych gniazd (bądź w ydz ia łu ) i  w yprow adzony 
jes t procent w ykonan ia  p lanu  wartościowo 
oraz w  asortymencie.

Sprawozdanie, sporządzone ca łkow ic ie  przez 
w ydz ia ł, przesyłane jest do rachunkowości. Ra­
chunkowość sprawdza ilość sztuk w ykonanych 
z dokum entam i zdawczo-odbiorczym i,, spraw ­
dza praw id łow ość przeliczeń, po czym dane te 
wnosi się do sprawozdania z w ew nątrzzakłado­
wego rozrachunku (tab. 5).

U k ład  sprawozdania (tab. 5) n ie  obe jm uje  w  
p rzyk ładz ie  innych  w skaźn ików  rozrachunku.

Zm iana rem anentów  p ro d u kc ji w  toku  (p. 2) 
w yraża  się różnicą pom iędzy stanem p ro d u kc ji 
w  toku  na początek miesiąca a stanem p ro d u k ­
c ji w  to ku  na koniec m iesiąca (p rzyrost lu b  
uby tek  stanu p ro d u kc ji w  toku).

P rzy  w ie lkose ry jne j p ro d u kc ji obróbka częś­
ci odbywa się cyk liczn ie  a p rzecię tny poziom 
p ro d u kc ji w  toku  na koniec każdego miesiąca 
u trzym u je  się na jednakow ej w  zasadzie wyso­
kości; p rzy jm u je  się zatem, że n ie  ma wahań 
pom iędzy stanam i p ro d u kc ji w  toku  na począ­
tek  i  koniec każdego miesiąca sprawozdawcze­
go. P lanowana w ie lkość p ro d u kc ji w  toku  i  go­
tow ych  części rów na się w ięc planowanej w ie l­
kości p ro d u kc ji g lobalnej i  wówczas nie p lanu-’ 
je  się zm ian p ro d u k c ji w  toku, p rzy  wahaniach 
w  różnicach stanów p ro d u kc ji w  toku  oczyw iś­
cie wchodzi w  rachubę rów n ież plan, dotyczący 
tych  zm ian, w yrażony w  cenach p lanow o -ro z li- 
czeniowych.

P rzy  założeniu, że różn icy stanu p ro d u kc ji 
w  toku  n ie  p lanu je  się, zachodzi jednak ko ­
nieczność k o n tro li fak tycznych  stanów. D any­
m i d la  te j k o n tro li są rem anenty p ro d u kc ji 
w  toku  w ykazyw ane przez rachunkowość 
(uwzględnia jące przeprowadzane in w e n ta ry ­
zacje p ro d u kc ji w  toku) w ed ług  rzeczyw istych 
kosztów w ytw orzen ia . D la  usta lenia książko­
w ych  stanów p ro d u kc ji w  to ku  (na początek 
i  koniec miesiąca) w  cenach p lanow o-rozlicze- 
n iow ych  —  należy .przeliczyć ją  z kosztów  rze­
czyw istych na ceny p lanow o-rozliczeniow e przy  
pomocy współczynnika.

W spółczynnik p rze liczen iow y p ro d u kc ji w  to ­
ku  określa się stosunkiem  procentow ym  p ro ­
d u k c ji gotowych części w ed ług cen planowo- 
roz liczeniow ych do kosztów  te j p ro d u kc ji w e­
d ług kosztów  rzeczyw istych (przy n o rm a tyw ­
nej metodzie do kosztów  norm atyw nych).

P rzyk ład :
(a) p rodukc ja  części gotow ych wg. cen p la ­

now o-rozliczen iow ych —  zł 80750;
(b) p rodukc ja  części gotow ych wg. kosztów 

rzeczyw istych —  85000;
W spółczynnik =  80750 X  100 : 85000 =  95%.
Stan p ro d u kc ji w  toku  na koniec miesiąca 

wg. kosztów rzeczyw istych w yn iós ł zł 4200 —  
a 95% od zł 4200 •—- w ynosi z ł 3990, a w ięc stan 
p ro d u kc ji w  toku  w  cenach p lanow o-rozlicze- 
n iow ych  =  z ł 3900.

D la  usta lenia p ro d u kc ji g lobalnej należy, ja k  
w iadomo, do p ro d u kc ji gotowych , części dodać 
p rzyrost rem anentów  p ro d u kc ji w  toku  a w  w y ­
padku u b y tku  na leży uby tek  ten, odjąć. W edług 
te j Zasady w  sprawozdaniu z wew nątrzzakłado­
wego' rozrachunku gospodarczego o trzym u je  s ię ' 
p rodukc ję  g lobalną w  cenach p lanow o-rozlicze- 
n iow ych.

W  sprawozdawczości z w ew nątrzzakłado­
wego rozrachunku gospodarczego należy ró w ­
nież uwzględn ić dane, dotyczące ew entua ln ie  
w ykonyw anych  przez w ydz ia ł robót i  usług na 
rzecz in w e s tyc ji i  kap ita lnych  robót itp ., k tó ­
rych  wycenę przeprowadza się zarówno w  p la ­
n ie  ja k  i  v/ w ykonan iu  w edług kosztów  k a lk u ­
la c ji wstępnych. Zagadnienie to wym aga od­
dzielnego om ówienia.

Jednym  z na jw ażnie jszych i  is to tnych  wskaź­
n ik ó w  wewnątrzzakładowego rozrachunku gos­
podarczego jes t w skaźn ik oszczędności kosztów 
p rodukc ji, w yrażony w  wartościach p ien ięż­
nych. W skaźnik ten podaje w y n ik  działalności 
gospodarczej w ydz ia łu .

Ustalenie wysokości oszczędności następuje 
przez porównanie w  rachunkowości rzeczy­
w is tych  kosztów  w ytw arzan ia  w yrobów  z kosz­
ta m i p lanow anym i tych  w yrobów , u ję ty m i w  
rocznym  p lan ie  TPF. Ustalenie oszczędności 
w  kosztach p ro d u kc ji gotow ych części w  w y ­
dziale względnie gnieździe nie może być uzy­
skane w  analogiczny sposób ja k  ' p rzy  w y ro ­
bach gotowych, bow iem  na poszczególne części 
koszty planowane w  p lan ie  TP F  n ie  są u jęte.

W  przedsiębiorstwach w ytw arza jących  n ie ­
w ie lk i asortym ent części można by  ustalać p rzy  
opracow yw an iu  rocznych p lanów  koszty plano­
wane na p rodukc ję  części, a wówczas zamiast 
stosowania cen p lanow o-rozliczen iow ych można 
by by ło  p rzy jm ow ać koszty planowane.

Ceny p lanow o-rozliczeniow e ustalone są na 
podstawie obow iązujących na początek ‘roku  
norm . N orm y, obowiązujące na początku roku  
u legają w  ciągu roku  progresyw nym  zmianom, 
a zatem koszt w y tw arzanych  części ulega w  
zasadzie zniżce w  stosunku do kosztów  w edług 
cen p lanow o-rozliczeniow ych.

C z ł o n k o w ie  i d z ia ł a c z e  z w ią z ­
k ó w  ZAWODOWYCH! ROZWIJAJCIE 
SZERZEJ SOCJALISTYCZNE WSPÓŁ­
ZAWODNICTWO PRACY. POGŁĘBIAJ­
CIE WIEDZĘ ZAWODOWĄ I PODNOŚ­
CIE KWALIFIKACJE PRACOWNIKÓW 
WSZYSTKI CH SPECJALNOŚCI .  
WZMÓŻCIE TROSKĘ O SPRAWY BY­
TOWE LUDZI PRACY, O PRZESTRZE­
GANIE BEZPIECZEŃSTWA, I HIGIENY 
PRACY. WALCZCIE ENERGICZNIE  
Z PRZEJAWAMI BIUROKRATYZMU, 
BEZDUSZNOŚCI I MARNOTRAWSTWA

(Z  haseł K o m ite tu  C entra lnego P ZP R  
na dz ień 1 M a ja  1955 ro ku )
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Porów nanie zatem kosztów  rzeczyw istych 
p ro d u kc ji gotow ych części z kosztam i w edług 
cen p lanow o-rozliczen iow ych um oż liw ia  usta­
len ie  wskaźnika oszczędności, k tó ry  jes t we­
w nę trznym  w skaźn ik iem  w ydz ia łu  (gniazda) 
d la  potrzeb sprawozdawczych i  oceny w yn ikó w  
pracy w ydzia łu , n ie  jes t on jednak w skaźn i­
k iem  pow iązanym  z wysokością obn iżk i kosztu 
p ro d u kc ji całości przedsiębiorstwa.

P rzyk ład :

p lan w yko - % w yko - 
nanie nania

koszty p ro d u kc ji
części gotow ych 180.950.— 168.283 93°/o

w y n ik — oszczędność 12.767

Z p rzyk ładu  w yn ika , że koszty p ro d u kc ji 
części gotow ych w yn io s ły  w ed ług cen p lanow o- 
roz liczen iow ych z ł 180.950 —  a koszty rzeczy­
w is te  te j p ro d u k c ji z ł 168.283, zatem oszczęd­
ność w ynosi z ł 12.767. Można by by ło  dokonać 
bliższej ana lizy  tych  oszczędności w ed ług po­
szczególnych sk ładn ików  kosztów  p rodukc ji, 
w ym agałoby to w yspecyfikow an ia  kosztów  w

tych  składn ikach ja k  m ateria ł, płace, koszty 
w ydzia łow e itp . w ed ług cen p lanow o-rozlicze­
n iow ych  oraz w ed ług  rzeczyw istych sk ładn i­
kó w  tych  kosztów.

Powyższy sposób usta lania wskaźnika osz­
czędności n ie  daje jednak ostatecznej odpow ie­
dzi, bow iem  p rzy  uzyskanych oszczędnościach 
należy uw zględn ić s tra ty , powstałe na w y ­
dziale z w in y  innych  w ydz ia łów  'oraz s tra ty  
spowodowane przez w yd z ia ł na innych  w ydz ia ­
łach (np. b ra k i p rodukcy jne ) a to zagadnienie 
wym aga oddzie lnych omówień.

Reasumując zaw arte w yżej p raktyczne roz­
w iązania jednego z podstawowych zagadnień 
w ewnątrzwydzia łoweg©  rozrachunku gospo­
darczego na podstaw ie badań, przeprowadzo­
nych w  jednym  z zakładów  przem ysłu  maszy­
nowego, s tw ie rdz ić  trzeba, że wprowadzenie 
tego .rozrachunku na w ydzia le  m echanicznym  
przez zastosowanie cen p lanow o-rozliczen io­
w ych  i  k a r t no rm a tyw nych  części n ie  nastręcza 
trudności.

Rozwiązania te dotyczą jednak p ro d u kc ji 
części o n iezbyt dużym  asortym encie; p rzy  du­
żym  asortym encie części wchodzą w  rachubę 
m aszynokom plety.

Jan K u ja w s k i

Jan Frąckiewicz

Etapy w p ro w ad zan ia  w ew nątrzzak ład ow ego  
rozrachunku gospodarczego w  przem yśle  
m aszynow ym

D otychczasowe doświadczenia w  za­
kresie  w prow adzan ia  w ew ną trzzak ła ­
dowego rozrachunku  gospodarczego 
w  zakładach przem ysłu  maszynowego* 
w yka za ły  z jedne j s trony  na ja k  po­

ważne trudnośc i n a tra fia  to zagadnienie 
w  p raktyce , z d rug ie j zaś, ja ką  drogą p o w in n y  
iść dalsze poczynania w  ty m  zakresie.

N ajw ażn ie jsze w n io sk i z ty ch  doświadczeń 
sprowadzają się do tego, że rea lizac ja  rozra ­
chunku w  ro zw in ię te j, „p e łn e j“ , fo rm ie  w  w ię k ­
szości zakładów  przem ysłu  maszynowego w  n a j­
b liższym  czasie jest u trudn ion a  choćby z tego 
względu, że b ra k  jes t w ypracow anych  i  w y ­
próbow anych ko n k re tn ych  fo rm  rozrachunku 
wewnątrzzakładowego, uw zg lędn ia jących specy­
f ik ę  poszczególnych gałęzi tego przem ysłu, że 
n ie  rozwiązana jest sprawa oddzia ływ ania  bodź­
ców m a te ria lnych , że poziom  organ izac ji za­
k ładów  jes t n ie  w ystarcza jący, k w a lif ik a c je  
fachowe p racow n ików  n ie  są w ysok ie  itd .

N ie znaczy to, że przedsiębiorstwa m a ją  cze­
kać z w prow adzan iem  rozrachunku  ta k  długo, 
aż te w szystk ie  przeszkody będą usunięte. Do­
świadczenie w ykaza ło  bow iem , że można i  po­
w in n o  się w  tych  zakładach w prow adzać roz-

* P a trz  ró w n ież  a r ty k u ł tego au tora  „ Z  doświadczeń w p ro ­
w adzania  ro z ra ch u n ku  w ew ną trzzak ładow ego  w  przem yśle  
m a szynow ym “  — „Ż y c ie  Gospodarcze“  n r  24/54.

rachunek stopniowo, uzyskując w ie le  doraź­
nych  korzyśc i d la  zakładu i  gospodarki k ra jo ­
w e j i  jednocześnie p rzygotow ując w a ru n k i do 
„pe łnego“ rozrachunku.

N iże j podane zasady stopniowego w p row a ­
dzania rozrachunku mogą służyć w  p ie rw szym  
rzędzie jako  w ytyczne  dla ty ch  cen tra lnych  
zarządów, k tó re  p rzys tą p iły  do rozpracow yw a­
n ia  odpow iedn ie j d la  swoich branż fo rm y  roz­
w in ię tego  rozrachunku w  jednym  z w y typ o w a ­
nych  zakładów, ja k  rów n ież d la  tych  zakładów, 
k tó re  ju ż  teraz krocząc drogą do rozrachunku 
chc ia łyby  osiągać jednocześnie, ja k  dowodzi 
tego p rak tyka , związane z ty m  poważne ko­
rzyści. Oczyw iście w prow adzan ie  rozrachunku 
w  jak ie jbąd ź  fo rm ie , bez is tn ien ia  w  zakładzie 
pewnego ośrodka, k ie ru jącego całą akcją, sze­
rzącego zrozum ienie dla celów rozrachunku, 
kon tro lu jącego  w ykonan ie  zadań i  cieszącego 
się czynnym  poparciem  dyrek to ra , n ie  w róży 
w ie lk iego  powodzenia, ja k  dowodzą tego do­
tychczasowe próby.

O tym , że rozrachunek w ew nątrzzak ładow y 
można zacząć wprowadzać i  w tedy, k ie d y  n ie 

/ ma jeszcze w szystkich, no rm a ln ie  w ym aganych 
w arunków , a także, że dopuszczalne jest 
upraszczanie pew nych jego fo rm  m ów ią  lic z n i 
au to rzy  polscy i  zagraniczn i (np. Z. Fedak, 
S. Ta tu r, A . Koree). Zb liżone są rów nież pod
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ty m  względem  w y n ik i,  do ja k ic h  doszedł na 
podstaw ie doświadczeń nasz przem ysł tłusz­
czowy. * *

P rzystępu jąc do w prow adzen ia  rozrachunku 
należy pam iętać, że w  każdej faz ie  muszą w y ­
stępować isto tne  jego elem enty, a m ianow ic ie :
(a) zadania techniczno-ekonomiczne, przede 
w szys tk im  dotyczące p ro d u k c ji i  kosztów  do­
prowadzane do odpow iedn ich kom órek na 
okresy kw a rta ln e  i  miesięczne, k tó re  p rz y k ła ­
dowo p o w in n y  być u ję te  w  następujących 
w skaźnikach: p ro d u k c ji g loba lne j i  tow arow e j, 
w yda jności, za trudn ien ia  i  płac, kosztów  w y ­
dz ia łu  w  stosunku do je d n o s tk i p ro d u k c ji tego 
w yd z ia łu  oraz ogólnej sum y oszczędności, kosz­
tó w  w ydz ia łow ych  w ed ług  p o zyc ji sprawo­
zdawczych kosztów, zm nie jszenia b raków  
i  przesto jów , w prow adzen ia  uspraw n ień  orga­
n izacyjno-technicznych; (b) kon tro la  ich  w yko ­
nania oparta na m oż liw ie  ścisłej ew idenc ji 
i  analizie; (c) pow iązanie w yn ikó w  z odpo­
w ie d n im i bodźcam i m a te ria ln ym i.

Etap p ie rw szy

Etap p ie rw szy n ie  wym aga specja lnych p rz y ­
gotowań. P rzy  usta lan iu  zadań techniczno-eko­
nom icznych dla w yd z ia łó w  i  ew entua ln ie  in ­
nych kom órek należy oprzeć się na danych, 
zaw artych  w  odniesien iu  do ty ch  kom órek 
w  szczegółowym p lan ie  rocznym  techniczno- 
ekonom icznym  (plan TPF). Tam  gdzie w  p la ­
nach rocznych odpow iednie zadania (np. p ro ­
dukcja , koszty w ydzia łow e, za trudn ien ie  i  p ła ­
ce) n ie  są u ję te  w  p rze k ro ju  w yd z ia łó w  i  in ­
nych  kom órek, tam  trzeba je  us ta lić  w  oparciu* 
o posiadany m a te ria ł sta tystyczny, ale w  spo­
sób m oż liw ie  ja k  na jdok ładn ie jszy.

Zakres tych  w skaźn ików  m usi być jednak 
na razie dobrany w  ten sposób aby dane do1 
sprawozdawczości z ich  w ykonan ia  w y n ik a ły  
z prowadzonej ju ż  ew idenc ji. P rzyk ładow o —  
nie można jeszcze teraz ustalać ta k ich  zadań 
w  zakresie za trudn ien ia  i  płac, an i też w  prze­
k ro ju  ta k ich  kom órek, w  ja k im  n ie  są one e w i­
dencjonowane na zestaw ieniach pomocniczych, 
sporządzanych przez dz ia ł za trudn ien ia  do 
sprawozdawczości m iesięcznej GUS (obecnie 
w zór P-3), lu b  na lis tach  płacy.

N ie wszystkie w yżej w ym ien ione  w skaźn ik i 
rozrachunku muszą być  uw zględn ione już  
w  te j wstępnej fazie szczególnie wtenczas, gdy 
ich  usta lenie w ym aga łoby dłuższego p rzygo to ­
w an ia  (np. ew idencja  b raków  w ed ług  w yd z ia ­
łó w  w in n ych  ich  powstania, p lan  przedsięwzięć 
organ izacyjno-techn icznych  w  ""przekroju w y ­
dz ia łów  itp.).

Dane sprawozdawczości po odpow iedn im  
przeanalizow aniu pow inny  być system atycznie 
w yko rzys tyw ane  dla celów operatywnego od­
dz ia ływ an ia  na ksz ta łtow an ie  się n a jw a żn ie j­
szych w skaźn ików  ekonomicznych.

W  szczególności zadania p lanow e dotyczące 
p ro d u k c ji w  p rze k ro ju  w yd z ia łó w  podstawo­

** M g r Józe f G ajda .»Stopniowo rozszerzać zakres w e w n ą trz ­
zakładow ego ro z rachu nku  gospodarczego“  — „E k o n o m ik a  i  
O rgan izacja  P ra cy “  n r  11 (1954), s tr. 503.

w ych  i  o ile  możności rów n ież pom ocniczych 
należy na ty m  etapie p rzy jąć  np. w  fo rm ie  go­
dzin ka lku low anych  (normogodzin), co w  za­
sadzie pow inno być uw idoczn ione w  rocznych 
planach p ro d u kc ji. Tam, gdzie to jes t ju ż  za­
prowadzone, można oczyw iście p rzy ją ć  zadania 
bardz ie j skonkretyzowane, a w ięc w  jednost­
kach n a tu ra lnych  i  ew entua ln ie  w  asortym en­
cie (np. w  sztukach, w  kG, je ś li chodzi o odle­
w y  itd .) a naw et w  w ycen ie  w artościow e j o b li­
czonej w ed ług cen niezm iennych, w ed ług  cen 
zby tu  lub  w edług planowanego kosztu w łas­
nego.

T rudn ie jsza  sprawa może być z zadaniam i 
odnośnie kosztów w ydzia łow ych. Jeśli zadania 
te n ie  są szczegółowiej rozpracowane w  rocz­
nym  p lan ie  kosztów  w ed ług  w ydz ia łów , to 
trzeba będzie na ty m  etapie ograniczyć się do 
lim ito w a n ia  wysokości tych  kosztów  w  prze­
k ro ju  w yd z ia łó w  i  odpow. p o zyc ji kosztów  na 
bazie danych sta tystycznych  drogą sk ru p u la t­
nego ich  ^Przeanalizowania i  po uzgodnien iu  
z k ie ro w n ika m i w ydz ia łów .

K o n k re tn ie  można np. zaprowadzić zestawie­
n ie  porównawcze (tabelę porównawczą ko­
sztów) d la  każdego w ydz ia łu , na k tó re  nanosi­
łoby  się z odpow iedniego re je s tru  kosztów  
w ed ług  pozyc ji sprawozdawczych B P K  sum y 
z w ykonan ia  poszczególnych okresów w raz 
z ewent. uzupe łn ien iem  doda tko w ym i wskaź­
n ika m i (np. sp ływ  przepracowanych godzin p ro ­
du kcy jn ych  na rzu t kosztów  w ydz ia łow ych  ru ­
chu i kosztów  ogó lnow ydzia łow ych itd .

Zadania na dalsze k w a rta ły  m us ia łyby  
uw zględn iać rów n ież w ykonan ie  za okres 
ub ieg ły . To samo dotyczy zadań i  ew idenc ji 
w  zakresie kosztów  ogólnofabrycznych. N ieza- 
leżńie od powyższego postępowania można roz­
pracowywać od razu, tam  gdzie się da, bardzie j 
konk re tne  zadania odnośnie obn iżk i kosztów. 
P rzyk ładow o mogą to być:

(1) Objęcie ka rta m i l im itu  materia łowego, 
o i le  to jeszcze n ie  zostało zastosowane, zużycia 
ja k  najw iększego asortym entu  m a te ria łów  po­
mocniczych, pa liw a  i  narzędzi albo na podsta­
w ie  zużycia w  ub ieg łych  okresach, albo lep ie j 
na podstaw ie no rm  technicznych. L im ito w a n ie  
może objąć ta k  m a te ria ły  d la w yd z ia łó w  p ro ­
du kcy jn ych  ja k  i  d la  kom órek a d m in is tra cy j­
nych  i  ogólnozakładowych.

(2) Ustalenie lim itó w  godzin nadliczbowych 
d la  poszczególnych w yd z ia łó w  z jednoczesnym 
zaprowadzeniem  odpow iednich zeszytów kon ­
tro ln y c h  przez k ie ro w n ik ó w  poszczególnych 
kom órek.

(3) W prowadzenie obow iązku wstępnego k a l­
ku low an ia  robó t na po trzeby w ew nętrzne  jesz­
cze przed w ys taw ien iem  zlecenia, oraz pa ra ­
fow an ia  każdej k a r ty  p racy p rzy  ta k ich  robo­
tach przez w y d z ia ł odb iera jący usługę (tam, 
gdzie tego n ie  stosowano).

Ponadto celowe b y ły b y  jeszcze inne posu­
n ięc ia  organ izacyjne ja k  np. specjalne oznacza­
n ie  dowodów na przekroczenia no rm  ja k  k a r t 
dodatkow ych, k a r t  na odróbkę i  naprawę b ra ­
ków , itp ., zarządzenie p raw id łow ego  roz licza­
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n ia  w  czasie w iększych kosztów  (np. rem ontów  
bieżących) itd .

K o n tro la  zadań przez ew idencję i  analizę na 
ty m  etapie m usi z konieczności ograniczyć się 
raczej do w n ik liw e g o  opracowania danych do­
tyczących w ykonan ia  zadań, o k tó rych  w yże j 
by ła  mowa, na podstaw ie is tn ie jących  urzą­
dzeń ew idenc ji przez osoby do tego wyznaczone 
z ram ien ia  d y re k c ji i  ew entua ln ie  głównego 
księgowego, w  te rm in ie  ja k  na jszybszym  po 
zakończeniu okresu Sprawozdawczego (pożąda­
ne co m iesiąc). Zaleca się, aby osobą k ie ru jącą  
pracam i nad w prow adzen iem  i  obsługą a w ięc 
i  analizą rozrachunku wewnątrzzakładowego 
b y ł k ie ro w n ik  dz ia łu  p lanow ania, dopóki do 
fu n k c ji te j n ie  w d roży  się organu kolegia lnego 
w  postaci ko m is ji rozrachunku  w ew ną trzzak ła ­
dowego.

Ta wstępna analiza ma na celu stw ierdzen ie  
odchyleń u jem nych  w  stosunku do usta lonych 
zadań, w zg lędn ie  w  stosunku do w ykonan ia  
w  ub ieg łych  okresach, oraz pow iadom ienie 
o n ich  k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów , w zg lędn ie  in ­
nych  kom órek organ izacyjnych, celem przygo­
tow an ia  w y jaśn ień  na naradę gospodarczą, ja ­
ka w inna  odbywać się w  zakładzie co miesiąc 
z udzia łem  k ie ro w n ic tw a  technicznego, adm i­
n is tracyjnego , czynn ika  społecznego i  p rzodu­
jących członków  załogi.

0  ile  k ie ro w n iko m  w ydz ia łów  trudno  będzie 
w  in n y  sposób us ta lić  p rzyczyny niedociąg­
nięć np. we wskazanych pozycjach kosztów, 
tam  będą m us ie li on i sięgnąć do odpow iednich 
dowodów źródłowych. Jest rzeczą oczywistą, że 
dowody te p o w in n y  być a rch iw ow ane w  dziale 
księgowości w  ten sposób, aby ła tw o  można b y ­
ło znaleźć dowody dotyczące odpowiednich 
w ydz ia łów  i  pozyc ji kosztów.

Osoby przeprowadzające wstępną analizę 
oprócz m ate ria łów , o k tó rych  poprzednio by ła  
m owa i  tam  gdzie oczywiście jes t to m ożliwe, 
pow inny  rów n ież porównać na podstaw ie k a l­
k u la c ji zakończonych zleceń p ro d u k c ji podsta­
w ow ej (przy k a lk u la c ji zleceniowej w yrobów ), 
ja k i b y ł udz ia ł kosztów  poszczególnych w ydz ia ­
łó w  p rzy  w yrobach w ykonanych  poprzednio 
w  stosunku do kosztów  tych  w yrobów  w  ostat­
n im  okresie w  stosunku do p lanu. Gdzie n ie  da 
się uchw yc ić  w szystk ich  kosztów, a w ięc m a­
te ria łów , płac, kosztów specja lnych itp . w  od­
n ies ien iu  do odpow iednich w ydz ia łów , tam  na­
leży porównać co n a jm n ie j ilość godzin p rodu ­
k cy jn ych  płac bezpośrednich i  kosztów  w yd z ia ­
łow ych, k tó re  da się ściśle zlokalizować.

1 tu  również w yko rzys tu je  się ty lk o  is tn ie ją ­
ce dokum enty księgowe. N ie  trzeba dodawać, 
że tam  gdzie organizacja p ro d u k c ji i  k a lk u la ­
c ji na to pozwala, a w ięc np. p rzy  zam kn ię tym  
cyk lu  p ro d u kcy jn ym  w  ram ach w yd z ia łu  i  od­
pow iedn ie j e w idenc ji kosztów  —  ana lizy ta ­
k ie j dokonu je  się w  stosunku do kosztów w y ­
robów  (pó łfab ryka tów ) w ydzia łu .

Na naradzie gospodarczej osoby, k tó re  przea­
na lizow a ły  w ykonan ie  ubiegłego okresu, dają 
ogólny przegląd w y n ik ó w  i kon k re tn ie  w ska­
zu ją  n iedociągnięcia, z k tó ry c h  muszą się w y ­

tłum aczyć odpow iednie osoby odpow iedzia lne 
uprzednio o ty m  pow iadom ione. Na naradzie 
następuje szczegółowe rozpatrzenie tych  w y ­
padków  i  w yciągn ięc ie  konk re tnych  w n iosków  
na przyszłość.

Zachętę m a te ria lną  zgodnie z obecnie obo­
w iązu jącym i przepisam i stanow ić będzie g łów ­
n ie  fundusz zakładow y. W ygospodarowanie te ­
go funduszu zależy w  decydu jącym  stopn iu  od 
um ie ję tności obniżenia kosztów, stanow i to 
w ięc pow ażny bodziec do uspraw n ien ia  i  po­
g łęb ien ia  rozrachunku wewnątrzzakładowego. 
W zm ocnienie tego bodźca jes t m ożliw e  dzięk i 
odpowiedniem u pow iązan iu przez dyrek to ra  po­
dz ia łu  nagród z części tego funduszu z w y n ik a ­
m i rozrachunku  wewnątrzzakładow ego osiąg­
n ię ty m i przez k ie row n ic tw o  i  p racow n ików  
przodu jących w yd z ia łó w  p ro d u kcy jn ych  i  in ­
nych kom órek organ izacyjnych.

Ocenę w ydz ia łów  można by  ustalać co m ie­
siąc kom isy jn ie  w  sposób szacunkowy, b iorąc 
pod uwagę najw ażnie jsze w skaźn ik i. K w a r ta l­
na ocena w yn ików , osiągniętych przez w ydz ia ­
ły  w  , poszczególnych miesiącach stanow iłaby 
podstawę do rozdz ia łu  nagród z funduszu za­
kładowego.

Bodziec m a te ria ln y  może m ieć zastosowanie 
także w  w ypadku  n ie  uzyskania funduszu za­
kładowego. D y rekc ja  zakładu ma prawo 
zm niejszyć prem ię p rodukcy jną  k ie ro w n ic tw u  
w ydz ia łów  i  innych  kom órek n io  w yko n u ją ­
cych zadań planow ych.

E tap d ru g i * i

Sposób w yże j podany, jako  zby t pobieżnie 
u jm u ją cy  zagadnienia jest ty lk o  prze jśc iow y
i  musi'"-być w  dalszym  ciągu ro zw ija n y , gdyż 
wym aga udoskonalenia zarówno w  k ie ru n ku  ści­
ślejszego skonkretyzow an ia /z a d a ń  p ro d u kcy j­
nych i  pozostałych w skaźn ików  ekonom icznych 
ja k  rów nież szczegółowego ich  podbudowania.

Na ty m  etapie kom órka p lanow an ia  (ew. ró w ­
nież b iu ro  szefa p ro d u kc ji)  m u s i. wykazać 
większą in ic ja tyw ę  tak  na po lu  rozpracow yw a­
n ia  w łaśc iw e j fo rm y  rozrachunku odpow ied­
n ie j d la za k ła d u ,- ja k  też na po lu  wciągnięcia  
do w spó łpracy in n ych  kom órek przedsięb io r­
stwa.

P rzyk ładow o: n ie  w ysta rczy  ju ż  podanie dla 
w yd z ia łu  ty lk o  p lanow anej ilośc i norm ogo- 
dzin; ilość ta pow inna być co n a jm n ie j rozb ita  
na asortym enty w yrobów .

Tam  gdzie to ty lk o  m ożliw e, w y d z ia ły  po­
w in n y  o trzym ać zadania p rodukcy jne  w  postaci 
ilośc i i  asortym entu  p ó łfa b ryka tó w  lu b  usług 
z rów noleg łą wyceną ich  w ed ług  planowego 
kosztu własnego w ed ług  cen bieżących lu b  n ie ­
zm iennych. Co na jm n ie j —  zamiast w yceny —  
ilośc i te w in n y  być przeliczone na norm ogo- 
dz iny. Pożądane b y ło b y  usta len ie  zadań tech­
niczno-ekonom icznych już  na ty m  etapie, acz­
k o lw ie k  w  zwężonym  zakresie d la  m nie jszych 
kom órek w  odrębie w ydz ia łów , ja k  rów n ież ko­
m órek n ie  p rodukcy jnych .
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Także na odc inku  kosztów  zadania muszą 
być b liże j sprecyzowane, bow iem  sam p rzekró j 
fu n kc jo n a ln y  (celowy), ja k i zgodnie z założe­
n ia m i obecnego branżowego p lanu  koszt w y ­
stępuje w  re jestrach  kosztów  w ydz ia łow ych  
i  ogólnofabrycznych, n ie  daje k ie ro w n ic tw u  
w yd z ia łó w  i  zakładów  jasnego obrazu, w  ja ­
k ich  granicach w in n y  się pom ieścić ich  koszty 
w edług rodzaju, czy li nakłady.

Z tego w zględu konieczne jes t przedstaw ie­
n ie  im  zadań odnośnie kosztów  pośrednich 
rów n ież w  p rze k ro ju  rodza jow ym , na jle p ie j na 
okresy kw a rta lne . Podobnie ja k  na p ie rw szym  
etapie można i  tu  w y jść  n a jp ie rw  z danych w y ­
konania za okresy ubiegłe. Dane te, co praw da 
bez powiązania z układem  fun kc jo n a ln ym  (ce­
lo w ym  —  w edług pozyc ji sprawozdawczych 
kosztów) można b y  uzyskiw ać ła tw o  p rzy  sto­
sunkowo n ie  w ie lk im  dodatkow ym  nakładzie 
pracy przez nieznaczne rozbudowanie obowiązu­
jącego zestawienia pomocniczego, służącego za 
podstawę do sporządzenia w zoru  sprawozdaw­
czego GUS z w ykonan ia  p lanu nakładów  i  kosz­
tów  ,,P— 25“ . O pierając się na tych  danych m o­
żna w  sposób sta tystyczny usta lić l im ity  po­
szczególnych rodzajów  nakładów  na cele pośre­
dnio p rodukcy jne  d la  w ydz ia łów  p rodukcy jnych  
i  innych  komórek.

K ro k  naprzód może stanow ić u jęcie  zadań dla 
w yd z ia łu  dotyczących nak ładów  i  kosztów  
w  uk ładz ie  fu n kc jo n a ln ym  d la  w ydz ia łów  
w  fo rm ie  bardz ie j szczegółowej na specja lnych 
zestawieniach, uw zg lędn ia jących  rów n ież sze­
reg innych  w skaźn ików  ekonom iczno-technicz­
nych. Zestaw ien ia  te, oprócz zadań, obe jm u ją  
rów n ież jch  w ykonanie , w p isyw ane po u p ły ­
w ie  odpow iednich okresów.

Równocześnie może postępować dalsze l im i­
towanie pozostałych w skaźn ików  ekonom icż- 
nych p racy w ydz ia łów , np. płac pośrednich, 
ilośc i robo tn ików , rem ontów  bieżących w  no r- 
mogodzinach itd . Będzie to s tanow iło  wstęp do 
szczegółowych p lanów  kosztów  w  p rze k ro ju  
rodza jow ym  i  fun kc jo n a ln ym  (planowane re ­
jestry).

K o n tro la  w ykonan ia  w  te j faz ie  w  zasadzie 
n ie  w ie le  odbiega od sposobu podanego p rzy  
p ie rw szym  etapie. D z ięk i szczegółowemu po­
tra k to w a n iu  zadań będzie ona jednak  bardzie j 
w n ik liw a  i u m o ż liw i dokładniejsze z loka lizo­
wanie za is tn ia łych  przekroczeń, a ty m  samym 
ła tw ie jsze  ich  usunięcie w  przyszłości. A na lizę  
kosztów  w y tw a rza n ia  poniesionych przez posz­
czególne w yd z ia ły  w  Stosunku do odpow iednich 
w yro b ó w  można pogłęb ić śledząc koszty z k a r t 
dodatkowych, k a r t  b raków  itd .

Zachęta m ateria lna  na tym  etapie a ściśle mó­
w iąc sposób usta lan ia  je j wysokości, n ie  u leg­
n ie  jeszcze w iększej zm ianie. Można jednak, 
o ile  w a ru n k i na to pozwolą, s tw orzyć już  pe­
w ien  system oceny osiągnięć na poszczegól­
nych wskaźnikach w  danym  w ydzia le  co po­
w inno  zachęcić k ie ro w n ic tw o ' do zw racania 
uw agi na szerszy w ach la rz  zagadnień (np. ab­
sencja, ilość złożonych w n iosków  rac jona liza ­
to rsk ich  itd .).

E tap trze c i

Etap ten będzie ju ż  fo rm ą w ew nątrzzakłado­
wego rozrachunku gospodarczego w  pe łnym  
tego słowa znaczeniu wym agającą uprzedniego 
rozpracow ania pełnego systemu oraz w  m n ie j­
szym lub  w iększym  stopn iu  rozbudowania 
urządzeń p lanowania, e w id e n c ji i  sprawozdaw­
czości oraz usta len ia  szeregu techn iczn ie  uza­
sadnionych no rm a tyw ów  np. zużycia czasu 
pracy, ilośc i p racow n ików  itp .

Zadania p ro d u kcy jn e  d la  w yd z ia łó w  podsta­
w ow ych  i  pom ocniczych usta la Się zasadniczo 
w  jednostkach n a tu ra ln ych  (sztuki, zespoły, 
kG , tono /km  itp .) z podaniem asortym entu 
i  kosztu planowanego oraz ew entua ln ie  harm o­
nogram u w ykonan ia . W y ją tko w o  ty lk o  tam , 
gdzie to n ie  będzie m ożliw e, można podać p lan 
p ro d u k c ji w  godzinach ka lku low an ych  (nor- 
mogodzinach) —  np. na w ydzia łach pom ocni­
czych —  z tym , że m usi być podany koszt p la ­
now any w  stosunku do 1 norm ogodziny, w z lęd- 
riie, gdzie się da dok ładn ie j, np. p rzy  częścio­
w e j obróbce pew nych elem entów  —  .w  stosun­
ku  do ilośc i godzin ob róbk i na tych  elemen­
tach. Będzie to m ia ło  m iejsce w  odniesien iu  do 
zakładów  o p ro d u k c ji m a łosery jne j i  jednost­
kow e j rów n ież p rzy  w ydz ia łach  podstawo­
wych.

D la  ściślejszego uchw ycen ia  p lanu  p ro d u kc ji 
i  k o n tro li jego w ykonan ia  pow inno się w  zasa­
dzie usta lić  pracochłonność każdego rodzaju 
p ó łfa b ryka tó w  (np. części) w  norm ogodzinach 
oraz w  oparciu  o tę pracochłonność ob liczyć 
w artość w edług cen n iezm iennych lu b  bieżą­
cych (zbytu). N a jw ażnie jsze jednak będzie o b li­
czenie planowego kosztu jednos tk i p ro d u k c ji 
w ydz ia łu , k tó rą  w  pew nych w arunkach  (patrz 
w yże j) może być naw et koszt przerobu (w y­
tw arzan ia) ponoszony w  danym  w ydz ia le  
w  stosunku do kosztu odpow iednich w yrobów . 
U m o ż liw i to usta len ie  oszczędności, ja ką  ma 
osiągnąć w y d z ia ł w  okresie p lanow anym .

Zadania na po lu  obniżenia kosztów  pośred­
n ich  muszą być teraz sprecyzowane zarówno 
w  p rze k ro ju  rodza jow ym , ja k  i  fu n kc jo n a ln ym  
oraz muszą być powiązane ze sobą ściśle w  po­
staci p lanow anych re je s tró w  kosztów  w yd z ia ­
łow ych  i  ogólnofabrycznych. Zadania muszą 
objąć w szystk ie  na jw ażnie jsze w skaźn ik i roz­
rachunku  podane na Wstępie, ale n ie  koniecz­
n ie  muszą one być doprowadzone do m n ie j­
szych jednostek, ja k  np. gniazda, b rygady itp .

D a l s z y  n ie u s t a n n y  r o z w ó j
CIĘŻKIEGO PRZEMYSŁU -  POD­
STAWĄ ROZKWITU CAŁEJ GOSPO­
DARKI NARODOWEJ, DOBROBYTU 
OBYWATELI I POTĘGI OJCZYZNY.

(Z  haseł K o m ite tu  C entra lnego PZPR  
na dz ień  1 M a ja  1955 ro ku )
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P lany powyższe sporządza się na okresy 
kw a rta ln e  z podzia łem  na miesiąęe. P lanow a­
ne koszty jednostkow e n ie  muszą być oblicza­
ne od nowa co kw a rta ł; tam  gdzie b y ło b y  to 
uc iąż liw e, w ysta rczy  ko rygow an ie  ich  pew nym  
wskaźnikiem .

P rzy  n iezbyt roz leg łym , asortym encie części 
pożądane by ło b y  oczyw iście sporządzanie p la ­
now ych k a lk u la c ji kosztów  p ro d u k tó w  (części, 
podzespołów zestawów) ponoszonych na w y ­
działach, co k w a rta ł. Jest to celowe wówczas, 
gdy ka lku la c je  w yn iko w e  w ykażą rzeczyw iście 
poniesione koszty w ed ług  ty ch  samych jedno­
stek i  w  tych  samych okresach czasu.

K o n tro la  w ykonan ia , je ś li chodzi np. o zada­
n ia  produkcy jne , opiera łaby się na zestawie­
niach sporządzanych d la  każdego w ydz ia łu  na 
podstaw ie dokum entac ji odb io ru  usług, w y ro ­
bów lu b  części (p ro toko ły  odbioru przez kon­

tro lę  techniczną, dowody p rzy jęc ia  na maga­
zyn itp .). P rzy  zadaniach usta lonych w  postaci 
norm ogodzin zestawienia, o k tó rych  mowa, 
bezwzględnie w in n y  być sporządzane na pod­
staw ie k a r t  pracy. K o n tro lę  ob liczenia stano­
w iła b y  wówczas lis ta  płacy, bądź też zestaw ie­
n ia  dz ia łu  za trudn ien ia .

A na liza  kosztów  pośrednich następuje bądź 
na podstaw ie porów nan ia  re jes trów  p lanow a­
nych z ana log icznym i re jes tram i księgowości, 
bądź też, je że li do tyczy to  jednostek m n ie j­
szych, z odpow iedn im i zestaw ieniam i.

W  razie konieczności sięga się oczyw iście do 
dowodów ź ród łow ych  celem w y jaśn ien ia  p rze­
kroczeń. Koszty w yd z ia łu  zw iększa się o s tra ­
ty  na brakach zaw in ionych  przez ten w ydz ia ł, 
oraz o k a ry  umowne, a zm niejsza się o odchy­
lenia, na k tó re  w ydz ia ł n ie m a w p ły w u  (np. od­
chylen ia  od cen e w id e n cy jn ych .^

Z a d a n i a  t e c h n i c z n o - e k o n o m i c z n e  i  i c l i  w y k o n a n i e  
na okres miesiąca (kw arta łu )................  195....  dla wydzia łu.................

Lp. Rodzaj wskaźników
Jed­
nos­
tka

Wykonanie 
za okres 
ubiegły

Na okres planowany

U w a g iZadanie: W ykonanie:

1 2 3 4 5 6 7

1-1 Produkcja~w normogodzinacb n/g 1) Zestawienie powyższe
2 Czas dodatkowy technicznie uzasad- na zastosowanie na I i ew.

niony n/g 11-etapie wprowadzania
3 Braki rozrachunku

Wydajność, zatrudnienie, płaca 2) Rubrykę 4 „wykonanie
I I - I Wydajność (wyrobienie norm) 1 % za okres ub ieg ły“  wypeł-

2 godziny prod. efektywne > godz. nia się celem sprawdzę-
3 w tym  godz. nadliczbowe rzecz. nia, czy zadania na okres
4 Płace bezpośrednio-prod zł planowany (rubr. 5) nie

•5 Płace pośrednie zł są niższe od wykonania
6 Stosunek płac bezp. prod. okresu ubiegłego.

do pośredn. (4:5 • 100) % 3) Rubrykę 6 (wykonanie
I I I Koszty wydziałowe okresu planowanego) wy-

a/Koszty ruchu maszyn i urządzeń pełnia się dopiero po us-
d Paliwo i mat. do celów techn. zł taleniu w yników  tego
2 Energia i woda dla celów produkcyj- okresu.

nych zł
3 ■Konserwacja maszyn i urządzeń zł
4 Zużycie i kons. przedin. n ietr. zł
5 Amortyzacja maszyn i urządzeń zł
6 Remonty bieżące zł

R-m Koszty ruchu maszyn (1-j-_-|-6) zł
b /K . ogólnowydziałowe

7 Płace i ubezp. społ. pracowników
obsługi zł

8 Utrzym anie budynków i  ruchomości zł
9 Zużycie przedni, n ietrwałych zł

10 Amortyzacja bud. urz. i  ruchomości zł
11 Koszty B .H .P . zł
12 Remonty bieżące budynków urządzeń

i ruchomości zł
13 Kontransportu wewnętrznego zł
14 Koszty przestojów zł
15 Koszty racjonalizacji zł
16 Inne koszty zł

R-m koszty ogólnowydz. (7-p...-f-16)
ogółem koszty wydz. ( l+ ...- j-1 6 )
oszczędność bezwzględna zł
c/ wskaźniki kosztów Wydz.

1 Koszty wydz. ogółem na 1 godz. prac. zł/g
2 Koszty ruchu masz. na 1 maszyno-

godz. zl/g
3 Koszty ogólnowydz. w-stosunku do

płac bezp. %
IV W ykorzystanie maszyn %
V Absencja nieusprawiedliwiona godz.

V I Ilość zrealizowanych uspraw. szt.

208



O dchylen ia  za istn ia łe  na kosztach bezpośred­
n ich  w  stosunku do w yrobów  (pó łfab ryka tów  
.tp.) bada się przez porów nan ie  k a lk u la c ji p la ­

now ych z w yn iko w ym i. P rzy  k a lk u la c ji norm a­
ty w n e j odchylen ia  ew idencjonowane są od­
dzie ln ie  bieżąco. E w idencja  i  analiza pozosta­
łych  w skaźn ików  rozrachunku będzie w  w ie lu  
w ypadkach wym agała rów nież specjalnych 
urządzeń. Szczególne trudnośc i może nastrę­
czać opracowanie ta k ie j e w idenc ji kosztów  p ro ­
d u kc ji, k tó ra  pozw o liłaby  uchw yc ić  ogólną su­
mę oszczędności lub  przekroczenia kosztów 
w  w ydz ia le  w  okresie sprawozdawczym .

T ry b  postępowania ze s tw ie rdzonym i uchy­
b ien iam i, pow iadam ian ie  k ie ro w n ic tw a  odpo­
w iedn ich  kom órek i om aw ianie na naradach 
osiągnięć i  uchyb ień  n ie  będzie w ie le  różn iło  
się od p rocedury opisanej p rzy  d ru g im  etapie.

Zachęta m a te ria lna  u legn ie  ju ż  dużej zm ia­
nie, polegać będzie bow iem  n ie  ty lk o  na nagro­
dach z Funduszu Zakładowego, ale w  p ie rw ­
szym rzędzie na uza leżnien iu  p re m ii p ro d u k ­
cy jne j p racow n ików  inż.-technicznych i  adm i­
n is tra cy jn ych  od e fek tów  ekonom icznych osiąg­
n ię tych  przez kom órkę, do k tó re j należą. Spo­
sób prem iow an ia  p o w in n y  us ta lić  odpow iednie 
przep isy branżowe. Ocena w y n ik ó w  ekono­
m icznych  poszczególnych kom órek pow inna 
być dokonyw ana ko leg ia ln ie , przez specja ln ie 
w  ty m  celu powołane kom isje . K om is je  te, 
w  skład k tó rych  wchodzą m. in. k ie ro w n ik  
dz ia łu  p lanow ania, g łów ny  księgowy, przed­
s taw ic ie l d y re k to ra  i  czynn ik  społeczny, w in ­
n y  pe łn ić  ro lę  ośrodka kie ru jącego całością po­
czynań, pobudzającego in ic ja ty w ę  załogi 
i  w  raz ie  potrzeby ro lę  a rb itra .

Etap czw a rty

Etap ten  polega na doprowadzeniu zadań p ro ­
dukcy jnych  i  w skaźn ików  ekonom icznych do 
m nie jszych jednostek, ja k  gniazda obróbcze, b ry ­
gady i  w  końcu stanowiska pracy, n ie wszędzie 
da się zastosować, względnie n ie  wszędzie będzie 
op łacalny i  wym aga szczegółowych rozpraco- 
wań. W  tych  przedsiębiorstwach, w  k tó rych  
jednak będzie to m ożliw e  i celowe, zadania d la 
m nie jszych  kom órek będą wyznaczone ja k  n a j­
ściślej, choć obejm ą węższy zakres zagadnień, 
n iż  da się to zastosować w  stosunku do w yd z ia ­
łó w  i  in n ych  w iększych jednostek o rgan izacy j­
nych. Tak np. tru d n o  będzie usta lić  koszt jed ­
nostk i w y robu  w  gniazdach czy w  brygadach. 
E w idencja  w ykonania  zadań m usi być wówczas
0 ile  możności przesunięta do w ydzia łów .

A na liza  następuje oczyw iście na szczeblu
wyższym , choć n ie  w yd a je  się konieczne, aby 
m usia ła  ona w ykraczać poza k ie ro w n ic tw o  w y ­
dzia łu, k tó re  pow inno m ieć w tedy  w p ły w  na 
p rem iow an ie  p racow n ików  tych  kom órek np 
z funduszu zakładowego, lu b  p rzy  w yn ika ch  
negatyw nych, regres w  stosunku do ich  p re ­
m ii.

Podobnie badanie w y n ik ó w  ub ieg łych  okre ­
sów, w y jaśn ien ie  uchybień, usta lanie w niosków  
na przyszłość w  spraw ie pracy tych  komórek 
może odbywać się w  try b ie  podanym  w yżej, 
rów nież co miesiąc, na naradach w ydz ia łu , czy 
dz ia łu  przedsiębiorstwa. Swoją drogą analiza 
dzia ła lności w iększych jednostek, ja k  w yd z ia ły
1 dz ia ły  odbywać się będzie nadal na miesięcz­
nych  naradach ogólnozakładowych.

Gabriel Rupiński

Ośrodek konsultacyjny IEO P d la  spraw  
służby dyspozytorskiej *

W prowadzenie do przedsiębiorstw  
resortu  przem ysłu  lekkiego służby 
dyspozytorskie j stało się specjalnie 
p iln e  w  św ie tle  uchw a ł I I  Z jazdu 
PZPR. Z jazd w ysunął, m iędzy in ­

nym i, zadanie osiągnięcia wydatnego w zrostu 
p ro d u kc ji przem ysłow ej a r ty k u łó w  szerokiego 
spożycia ze specja lnym  uwzględn ien iem  ich  ja ­
kości i  rozszerzonego asortym entu, lepszego w y ­
korzystan ia  istn ie jące j te ch n ik i oraz dalszego 
w zrostu w yda jności p racy przez dalszy postęp 
techniczny i  lepszą organizację pracy.

Realizacja tych  zadań wymaga, m iędzy in n y ­
m i, znacznego uspraw nien ia  operatywnego k ie ­
row n ic tw a  w  sensie zastosowania p ro f ila k ty k i 
i  planowości działania, zaostrzenia dyscyp liny  
technologicznej i  rem ontow ej.

Dyspozytorstw o —  ja k  w iadom o z p ra k ty k i 
radzieckie j —  przyczyn ia  się w  znacznym stop­

*  Z  p rac O środka K onsu lta cy jn e g o  Z a k ła d u  P rzem ys łu  
W łók ienn iczego  IE O P  w  Łodz i.

n iu  do uspraw nien ia  i  p raw id łow ego kszta łto ­
w ania  się tych  czynn ików  w  zakładzie w y tw ó r­
czym.

W  przedsiębiorstwach pod leg łych resortow i 
przem ysłu  lekkiego system ten n ie  b y ł jednak 
dotychczas stosowany. P rzem ysł le k k i stanął 
w ięc przed pow ażnym  i  tru d n y m  zagadnieniem, 
obe jm u jącym  szeroki wachlarz kw e s tii o rgan i­
zacyjnych, technicznych i  przygotow an ia  kadr.

W  szczególności spraw y organizacyjne obej­
m u ją  m iędzy in n ym i: (aj w ypracow anie s tru k ­
tu ry  organ izacyjne j służby dyspozytorskie j,
(b) określenie organ izacyjnych i  fu n kcy jn ych  
zm ian zw iązanych z w prowadzeniem  systemu 
dyspozytorskiego w  przedsiębiorstw ie, (c) 
ukszta łtow an ie  m etod pracy aparatu dyspozy­
torskiego, (d) opracowanie systemu planow ania 
kalendarzowego, (e) opracowanie p ro je k tu  ew i­
denc ji dyspozytorskie j, (f) opracowanie p ro je k ­
tu  pomocy organizacyjnych, (g) określenie ko ­
le jności prac zw iązanych z w prowadzeniem  sy­
stemu dyspozytorskiego w  przedsięb iorstw ie .

E konom . 1 Organ. P racy



Spraw y techniczne obe jm u ją  m iędzy in n ym i: 
(a) określenie rodza jów  technicznych środ­

ków  służby dyspozytorskie j, k tó re  należy sto­
sować w  przedsiębiorstwach przem ysłu  le kk ie ­
go, opracowanie dla n ich  w arunków  technicz­
nych i  eksploatacyjnych, uruchom ien ie prac 
ko ns truk to rsk ich  i  p ro d u kc ji;

fb j p rzygotow an ie inw es tyc ji, a w  p ierw szym  
rzędzie usta lenie m etody opracowania założeń 
inw es tycy jnych  w  oparciu o w stępny p ro je k t 
systemu dyspozytorskiego w  przedsiębiorstw ie;

(c) określenie zasad lo ka liza c ji dyspozytorn i 
i  opracowania w a runków  dla dyspozytorn i.

Spraw y kadrowe dotyczą m iędzy in n ym i do­
boru p rzyszłych dyspozytorów  i  przeszkolenia 
przyszłych dyspozytorów.

Zadania te, k tó rych  rozw iązanie należy po 
części do przedsięb io rstw  przem ysłowych, po 
części do cen tra lnych  zarządów przem ysłu, 
b iu r  p ro jek tow an ia  zakładów  przem ysłow ych 
i  samego M in is te rs tw a  P rzem ysłu Lekkiego, są 
nowe, trudne  i  pracochłonne. Ich  p raw id łow e 
rozw iązanie wym aga przeprowadzenia studiów , 
w ykonan ia  dość żm udnych prac, badań i  prób.

W  p rzew idyw an iu  potrzeb przedsiębiorstw  
podleg łych, M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Le kk ie ­
go w ys tąp iło  już  wcześniej, bo w  roku  1952 
z w nioskiem  o w staw ien ie  do p lanu  In s ty tu tu  
E konom ik i i  O rgan izac ji P rzem ysłu —  począ­
wszy od roku  1953 -—• prac naukowo-badaw­
czych w  zakresie zagadnień dyspozytorskich. 
M in is te rs tw o  wyznaczyło ko n k re tn y  zakład dla 
przeprowadzenia badań i  prób, w  k tó ry m  jako 
p ie rw szym  w  resorcie ma być wprow adzony 
w zorcow y system dyspozytorski.

Prowadząc swoje prace In s ty tu t E konom ik i 
i  O rgan izacji P rzem ysłu zgrom adził lite ra tu rę  
tra k tu ją cą  o tych  zagadnieniach w  różnych ga­
łęziach przem ysłu  radzieckiego, opracował p ro ­
je k t organ izacji służby dyspozytorskie j dla 
przędzaln i baw ełn ianej oraz opracował szereg 
zagadnień o znaczeniu przekraczającym  zainte­
resowania zakładu, w  k tó ry m  prowadzono 
pracę.

P racow nicy IEO P pracu jący nad p ro jek tem  
systemu dyspozytorskiego dla przem ysłu  ba­
wełnianego, po d ję li in ic ja tyw ę  uruchom ien ia 
ośrodka konsultacyjnego dla spraw  organizacji, 
m etod pracy i  środków  technicznych służby 
dyspozytorskie j. Ośrodek ten został u ruchom io­
n y  w  m arcu 1954 roku  w  ram ach zobowiązań 
pod ję tych  dla uczczenia I I  Z jazdu PZPR.

Zadaniem ośrodka konsultacyjnego jest po­
pu laryzow an ie  w  przem yśle systemu dyspozy­
torskiego oraz postępu organizacyjnego1 i  tech­
nicznego w  ty m  zakresie, przekazyw anie do­
tychczasowego i  bieżącego dorobku  przem ysło­
w i, pomoc w  szkoleniu ka d r p rzysz łych  dyspo­
zy to rów  ja k  również, pogłęb ianie opracowań te­
oretycznych w  zakresie dyspozytorskiego syste­
m u zarządzania.

Ośrodek konsu ltacy jn y  rea lizu je  te zada­
n ia  przez: prowadzenie sta łe j w ystaw y, udzie­
lan ie  porad przedstaw icie lom  zakładów  p roduk­
cy jnych , cen tra lnych  zarządów przem ysłu, m i­
n is te rs tw , b iu r  p ro jek tow an ia  zakładów  prze­
m ysłow ych, p racow nikom  naukow ym  i  studen­

tom  wyższych uczelni, urządzanie odczytów, po­
gadanek, zebrań dyskusy jnych , obsługę w yc ie ­
czek urządzanych do ośrodka, prowadzenie 
ćwiczeń dla słuchaczy kursów  dyspozytorów  o r­
ganizowanych przez CUSZ, prowadzenie ew i­
dencji i  gromadzenie p u b lik a c ji książkowych 
i  periodycznych, gromadzenie obcych opraco­
w ań z zakresu o rgan izacji i  m etod pracy służ­
by dyspozytorskie j, gromadzenie m odeli, ka ta ­
logów  i  opisów środków technicznych ja k  ró w ­
nież prowadzenie p lanow ych prac badawczych.

Tem atyka p ierwszej w ys taw y w  ośrodku 
konsu ltacy jn ym  obe jm uje : s tru k tu rę  służby 
dyspozytorskie j, m etody pracy służby dyspozy­
to rsk ie j, p rzyk ładow e urządzenie i  wyposaże­
nie dyspozytorn i, p ro jek tow an ie  i  wdrażanie 
systemu dyspozytorskiego w  przemyśle.

P rzy  usta lan iu  te m a tyk i i  zakresu w ystaw y 
uznano za słuszne położyć g łów ny nacisk na ¡za­
gadnienie elementarne z zakresu systemu dys­
pozytorskiego, ponieważ są to spraw y nowe 
i p raw ie  n ie  znane w  naszym przemyśle.

S tru k tu ra  s łużby dysp ozy to rsk ie j

Celem części w ys taw y  tra k tu ją ce j o s tru ­
k tu rze  służby dyspozytorskie j jes t przedsta­
w ien ie, w  ja k ich  kom órkach przedsiębiorstwa 
tw o rzy  się ko m ó rk i dyspozytorskie, przedsta­
w ien ie  typow e j s tru k tu ry  ko m ó rk i dyspozytor­
skie j oraz rodza jów  kon taktów , w ystępu jących 
m iędzy poszczególnymi kom órkam i przedsię­
b io rs tw a p rzy  is tn ien iu  służby dyspozytorskie j.

Zagadnienie s tru k tu ry  służby dyspozytor­
skie j w  przedsięb iorstw ie jest zagadnieniem 
kluczow ym . Od w łaściwego jego rozw iązania 
zależy w  znacznym stopn iu  zgodność dzia łania 
służby dyspozytorskie j z zasadą jednoosobowe­
go k ie row n ic tw a , w ie lkość nak ładów  inw es ty ­
cy jnych  na sprzęt dyspozytorski i  sieć łączno­
ści, ilość potrzebnych e tatów  i  wysokość fu n ­
duszu płac personelu dyspozytorskiego.

U chw ała K E R M  z dnia 12 m a ja  1950 roku  
w  spraw ie s tru k tu ry  organizacyjne j uspołecz­
n ionych  przedsięb iorstw  przem ysłu k luczow e­
go, cen tra lnych  zarządów przem ysłu i  zjedno­
czeń nie p rzew idyw a ła  jeszcze is tn ien ia  w  
przedsiębiorstwach służby dyspozytorskie j. 
Stąd też wzorcowe schematy organizacyjne 
przedsiębiorstw , opublikow ane w  te jże uchw a­
le, n ie  zaw ie ra ły  kom órek dyspozytorskich. Do­
p iero  po ukazaniu się zarządzenia P rzew odni­
czącego P K P G  z dnia 4 m aja 1951 roku  w  spra­
w ie  p lanow ania wewnątrzzakładowego p rzystą ­
piono zgodnie z punktem  16 do „us ta len ia  spo­
sobu organ izacji służby dyspozytorskie j w  za­
k ładz ie ” . Zagadnienie um ie jscow ienia kom órek 
dyspozytorskich w  schematach organ izacyjnych 
przedsięb iorstw  m ia ło  dwa aspekty. Przede 
w szystk im  trzeba by ło  ustalić, w  k tó rych  ko ­
m órkach przedsiębiorstwa należy pow oływ ać 
służby dyspozytorskie. Następnie należało w  
sposób w łaśc iw y wykazać ko m ó rk i dyspozytor­
skie na schemacie przedsiębiorstwa.

Rzecz jasna, że korzystano p rzy  ty m  w  zna­
cznej m ierze z doświadczeń radzieckich.

Przeniesienie tych  doświadczeń, do naszych 
przedsięb iorstw  by łoby  słuszne bez reszty, gdy-
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by s tru k tu ra  organizacyjna po lsk ich  przedsię­
b io rs tw  przem ysłu lekk iego n ie  różn iła  się od 
s tru k tu ry  przedsięb iorstw  radzieckich. W  na­
szym przem yśle w  ogóle, a w  przem yśle w łó ­
k ienn iczym  w  szczególności, w ystępu ją  jed ­
nak —  w  odróżnien iu  od przem ysłu radzieckie­
go —  obok przedsięb iorstw  jednozakładowych 
przedsiębiorstwa w ie lozakładowe. Ta specyfika 
s tru k tu ry  organizacyjne j polskiego przem ysłu 
lekkiego została uw zględn iona w  toku  adaptacji 
radzieckich w zorów  organ izacyjnych służby dys­
pozyto rsk ie j d la  przedsięb iorstw  polskich.

Jedno ze stoisk (n r 2) przedstaw ia schematy 
służby dyspozytorskie j w  po lsk im  przem yśle 
lekk im .

K o le jne  zagadnienie —  odpowiednie w ykaza­
n ie  ko m ó rk i dyspozytorskie j w  schemacie o r­
gan izacy jnym  —  jes t istotne dla zachowania 
zasad zarządzania przedsiębiorstwem , a w  
szczególności zasady jednoosobowego k ie ro w ­
n ic tw a, oraz dla p raw id łow ego oddania is to ty  
systemu dyspozytorskiego. Zagadnienie to jes t 
zawarte w  m ateria łach dalszego stoiska. Istotę 
stosunków organ izacyjnych w  ramach przed­
siębiorstwa w  w arunkach systemu dyspozytor­
skiego i  p rak tyczny  p rzyk ła d  rozw iązania w  
konkre tnym  przedsięb iorstw ie radzieckim  po­
dano na w ykresach stoiska n r  1 w ystaw y.

U zupełn ienie om ów ienia s tru k tu ry  służby 
dyspozytorskie j w  po lsk im  przem yśle le kk im  
stanow i graficzne przedstaw ienie s tru k tu ry  ty ­
powej ko m ó rk i dyspozytorskie j w  dw u w a ria n ­
tach z w ykazaniem  zależności adm in is tracy jne j 
i  stanow isk pracy w ystępu jących w  tych  ko ­
m órkach.

M e to d yka  p ra cy  s łużby  d ysp o zy to rsk ie j

K o le jna  część w ys taw y ma na ce lii zobrazo­
wać n iek tó re  podstawowe p rob lem y z zakresu 
m e todyk i pracy personelu dyspozytorskiego. Do 
tych  zagadnień zaliczono w  p ierw szym  poka­
zie przebieg dyspozycji i  m e ldunków  w  w a ru n ­
kach służby dyspozytorskie j, harm onogram  
dnia p racy dyspozytora i  technikę obsługi sta­
now isk pracy. Zagadnienia te należy zaliczyć 
do k luczow ych z zakresu m e todyk i p racy apa­
ra tu  dyspozytorskiego. Od ich  w łaściwego roz­
w iązania zależy w  dużej m ierze: zgodność dzia­
łan ia  służby dyspozytorskie j z zasadą jednooso­
bowego k ie row n ic tw a , w łaściw a organizacja 
dnia pracy aparatu dyspozytorskiego i  pracow ­
n ikó w  z ty m  aparatem związanych, zwiększenie 
w yda jności urządzeń, uzyskanie rze te lnych da­
nych sprawozdawczych w  zakresie w skaźn ików  
techniczno-ekonom icznych, bardzie j e fektyw ne 
w ykorzystan ie  czasu pracy personelu usługo­
wego.

W ykresy  dalszego stoiska n r  3 zaw iera ją  
analizę przebiegu dyspozycji w  przedsiębior­
stw ie  jednozakładowym .

W ykresy  przedstawione na stoisku 3 w yka ­
zu ją  równocześnie drogi, k tó ry m i w  w arunkach 
systemu dyspozytorskiego przekazywane są 
m eldunki.

Osobno przedstaw iony jest w zorcow y harm o­
nogram  dnia pracy dyspozytora. Podaje on 
chronologicznie czynności w ykonyw ane  w  cią­

gu zm iany przez dyspozytora i  czas przeznaczo­
n y  na ich  wykonanie . Z harm onogram u tego 
w yn ika , że dyspozytor około po łow y swego cza­
su poświęca na obchody p rodukc ji, a drugą po­
łow ę na za ła tw ien ie  bieżących spraw  w  dyspo­
zy to rn i.

Stoisko 4 przedstaw ia w  sposób g ra ficzny  te ­
chnikę obsługi stanow isk pracy przez aparat 
dyspozytorski oraz sposób w  ja k i połączona jest 
organizacja lik w id a c ji posto jów  z ich  ew iden­
cją.

P racow nicy us ługow i k ie row an i są p rzy  sy­
stemie dyspozytorskim  do stanow isk pracy 
przez operatora na podstaw ie zapotrzebowań 
zgłaszanych z te renu w ydz ia łów  p ro d u kc ji przez 
m a js tra  lu b  specjalnie upoważnionych pracow ­
n ików . O dbierając ta k i m eldunek operator rów ­
nocześnie n o tu je  treść jego i  czas otrzym ania  w  
dzienn iku  m e ldunków  i  zapotrzebowań. W  ten 
sposób p rzy  zgłoszeniu zapotrzebowania na p ra ­
cow nika potrzebnego dla lik w id a c ji postoju, 
operator ustala od razu czas powstania postoju, 
jego przyczynę i  num er maszyny. Z ko le i ope­
ra to r przekazuje te le fon iczn ie  odnośnemu p ra ­
cow n ikow i usługowem u polecenie usunięcia 
p rzyczyny postoju, wyznaczając od razu czas 
d la  w ykonan ia  te j czynności. Polecenie to zo­
staje odnotowane —  w  czasie rozm ow y w  na­
stępnych rub rykach  dziennika m e ldunków  i  za­
potrzebowań. O w ykonan iu  polecenia t j .  o usu­
n ięciu  p rzyczyny posto ju m eldu je  operatorow i 
pracow nik, którego operator w ys ła ł dla je j l i ­
kw id a c ji. M eldunek ten operator odnotow uje w  
dzienn iku  m e ldunków  i  zapotrzebowań, usta la­
jąc w  ten sposób czas zakończenia postoju. Róż­
n ica m iędzy zanotowanym  w  dzienn iku  czasem 
początku posto ju  a czasem jego ustania stanow i 
czas trw a n ia  postoju. Z ko le i operator przeno­
si ju ż  z likw id o w a n y  postój do dziennika opera­
tyw n e j ew idenc ji postojów. W  dzienn iku  tym
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no tu je : num er maszyny, czas trw a n ia  posto ju  
i  przyczynę. Pod koniec zm iany postoje są g ru ­
powane w  re jestrze posto jów  maszyn w edług 
ich  num erów  w  rozb ic iu  dla każdej maszyny 
w edług obowiązującego indeksu przyczyn. Tak i 
ra p o rt o trzym u je  k ie ro w n ic tw o  w ydz ia łu  p ro ­
dukc ji, m ajster, a d la  celów obrachunku płac 
—  b iu ro  wydzia łow e.

Jak z powyższego w idać wprowadzenie sy­
stemu dyspozytorskiego •— na odcinku obsługi 
stanow isk p racy —  w yraźn ie  przyczyn ia  się do 
przyśpieszenia lik w id a c ji posto jów  i  do spręży­
stości ich  lik w id a c ji dz ięk i centra lnem u k ie ro ­
waniu.

Zagadnienie obsługi stanow isk pracy i  e w i­
dencji posto jów  zostało podane w  fo rm ie  wstęp­
nych p ropozycji.

Techn iczne ś ro d k i s łużby  d ysp o zy to rsk ie j

Znaczna część pokazu zorganizowanego w  
ośrodku konsu ltacy jn ym  jest poświęcona tech­
n icznym  środkom  łączności służby dyspozytor­
sk ie j. Celem te j części pokazu jest przedsta­
w ien ie  rodza jów  stosowanych technicznych 
środków  służby dyspozytorsk ie j i  ich  w ażn ie j­
szych typów , podanie opisów na jbardz ie j ty ­
pow ych urządzeń i  ich  cech eksploatacyjnych 
oraz w ykazan ia  konieczności posług iw ania  się 
przez służbę dyspozytorską w łasnym i środkam i 
łączności.

Techniczne środk i łączności dyspozytorskie j 
stanow ią jeden z podstawowych elementów,

decydujących o dz ia łan iu  systemu dyspozytor­
skiego w  przedsiębiorstw ie. Zabezpieczają one 
szybkie o trzym yw an ie  przez służbę dyspozytor­
ską wiadomości, danych ew idency jnych  i  m e l­
dunków  o potrzebach p ro d u kc ji oraz te rm in o ­
we przekazywanie przez n ią  poleceń p rzy  m i­
n im a lne j stracie czasu.

Znaczenie stosowania technicznych środków 
łączności dyspozytorskie j n ie  jes t u nas jednak 
przez w szystk ich  należycie rozumiane, a same 
urządzenia w  przem yśle le k k im  są naw et m a­
ło  znane. Stąd pow sta ją  często n ieporozum ie­
n ia  a naw et i  b łędy p rzy  p ro jek tow an iu  syste­
m u dyspozytorskiego w  przedsiębiorstw ie. 
P rzytoczyć tu  można tendencje do stosowania 
n ie jednokro tn ie  droższych urządzeń, o wyso­
k ich  cechach eksploatacyjnych, tam , gdzie bez 
ja k ich ko lw ie k  u jem nych  następstw d la  spraw ­
ności służby dyspozytorskie j można zastosować 
urządzenia prostsze i  tańsze, a urządzenia k ra ­
jow e zam iast zagranicznych. Zdarza ją  się także 
i  krańcowo przeciwne p rzypadki, k ie d y  na 
p rzyk ła d  w  dużych przedsiębiorstwach czy­
nione są próby, kończące się zresztą n iepow o­
dzeniem, w prow adzen ia  systemu dyspozytor­
skiego bez równoczesnego wyposażenia aparatu 
dyspozytorskiego w  techniczne środk i łączno­
ści. Zdarzają się także w ypadk i, że przedsię­
b io rs tw o nie wdraża u siebie systemu dyspo­
zytorskiego czekając na p rzydz ia ł i  dostawę 
urządzeń łączności, n ie  o rien tu jąc  się, że drogą 
bardzo nieznacznych uzupełn ień może w yko ­
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rzystać dla potrzeb s łużby dyspozytorskie j po­
siadane a nieczynne urządzenia.

Tak w ięc zrozum ienie znaczenia stosowania 
technicznych środków  łączności dyspozytor­
skie j, znajomość ich  rodza jów  i  typów , zna­
jomość ich  cech eksploatacyjnych oraz m oż li­
wości adaptacji urządzeń łączności ogólnej do 
potrzeb służby dyspozytorskie j jes t bardzo w a­
żne. Od w łaściwego rozw iązania łączności za­
leży sprawność a naw et i  powodzenie systemu 
dyspozytorskiego w  przedsiębiorstw ie, w ie lkość 
nakładów  na sprzęt dyspozytorski, zaangażowa­
n ie  do tych  in w e s tyc ji dewiz i  szybkość p rze j­
ścia przedsiębiorstwa na dyspozytorski system 
zarządzania.

Pokaz obe jm uje  urządzenia dyspozytorskie j 
łączności przewodowej i  sygna lizacji poszuki­
wawczej. Na pokaz składają się ry su n k i waż­
n ie jszych rodzajów  i  typów  urządzeń produko­
w anych w  k ra ju  i  ZSRR, opisy techniczne i  op i­
sy cech eksploatacyjnych, dokum entacja tech­
niczna, p ro to typy , ka ta log i polskie i  zagranicz­
ne, pub likac je  i  a r ty k u ły  w  czasopismach, ma­
te r ia ły  powielone.

Spośród po lskich urządzeń dyspozytorskich 
w  ośrodku końsu ltacy jn ym  pokazano 5 typów  
te le fon icznych łącznic dyspozytorskich stosowa­
nych  w  budow n ictw ie , a m ianow icie : IO M B —  
MB1, M uranów — M B, M D M — M B, i  dwa ty p y  
łącznic systemu CB, jedna 15-numerowa a d ru ­
ga 30-num erowa oraz urządzenie rad io fon ii 
przewodowej V ox T— 1 w raz z opisem obsługi.

D w a oddzielne stoiska poświęcone są tzw . 
przystawce dyspozytorskie j, urządzeniu, k tó re ­
go zainstalowanie um oż liw ia  nadanie zw y k ły m  
łącznicom  te le fon icznym  (bez ich  przerabian ia) 
cech eksploatacyjnych, odpow iadających w  du­
żej m ierze potrzebom  służby dyspozytorskie j. 
P rzystaw ka dyspozytorska, pom ysłu i  p ro je k ­
tu  In s ty tu tu  O rganizacji i  M echanizacji B udow ­
n ictw a, może być z łatwością w ykonana w  w a r­
sztatach każdego przedsiębiorstwa w  oparciu o 
opracowaną przez ten In s ty tu t dokum entację 
wykonawczą. Schematy e lektryczne, rysu n k i 
robocze, zestawienia m ateria łow e, in s tru kc je  ro ­
bocze i  obsługi są w ystaw ione na wspom nia­
nych dw u stoiskach. D okum entacja  ta może być 
udostępniona zainteresowanym  przedsięb ior­
stwom.

W  ośrodku konsu ltacy jn ym  jest zainsta lowa­
ny i  czynny p ro to typ  wspom nianej łączn icy 
dyspozytorskie j typ u  IO M B — M B lj o k tó re j 
mowa niżej.

Dalsze stoisko (n r 5) przedstaw ia 4 ty p y  łącz­
n ic: łącznicę dyspozytorską dyspozytora w y ­
dzia łu p ro d u kc ji typ u  D K C — 20, ogólnozakłado­
we łącznice dyspozytorskie typ u  D K — W EF i  
typ u  D K  zakładów im . Żelabowa oraz łącznicę 
dyrekto rską  (k ie row n ic tw a) typ u  D K U — 1. D la  
pokazu w ybrano  ty p y  na jbardz ie j charak te ry­
styczne, o różnym  przeznaczeniu, różnych ce­
chach eksploatacyjnych, a specjalnie także i  o 
różnej obudowie.

Rys. 3. Łącznica dyspozytorska.
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Stoisko 6 przedstaw ia na jbardz ie j typow e 
środk i sygna lizac ji p rodukcy jne j, a w ięc sygna­
lizację  poszukiwawczą, sygnalizację potrzeb ze 
stanow iska pracy, sygnalizację dyspozycyjną. 
Na sto isku ty m  w ystaw iono rów n ież rysunek 
p u lp itu  dyspozytorskiego ze wskazaniem  p ra ­
w id łow ego rozstaw ienia urządzeń nadawczych 
i  odbiorczych sygna lizacji oraz pomocy organ i­
zacyjnych.

U zupe łn ia jący m a te ria ł te j części pokazu sta­
now ią  wyłożone w  gablotkach stoisk 4, 5, 6, 
7 i  8:

(aj opracowane przez In s ty tu t w a ru n k i eks­
p loa tacy jne  i  techniczne dla urządzeń sygna li­
zacji poszukiwawczej, potrzeb ze stanow isk 
pracy, zdalnej sygna lizac ji grzania się łożysk 
s iln ikó w  napędzających g rupy  maszyn, grzania 
się uzw o jeń  s iln ikó w  napędzających g ru p y  m a­
szyn, w ilgo tnośc i w zględnej w  salach p roduk­
cy jnych , tem pera tu ry  w  salach p rodukcy jnych , 

(b) w a ru n k i eksploatacyjne dila uniwersalnego 
typ u  łącznicy dyspozytorskie j,

(cj ka ta log i produkow anych łącznic w  P o l­
sce oraz łącznic radzieckich ob ję tych  naszym 
obrotem  tow a row ym  z ZSRR,

(d) ważniejsze pub likac je  i  a r ty k u ły  t ra k tu ją ­
ce o po lsk ich  łącznicach dyspozytorskich.

P rzyk ła d o w e  urządzen ie  i  wyposażenie d ysp o zy to rn i [

Oddzielną część w ys taw y stanow i dyspozytor­
nia, t j .  m iejsce p racy aparatu dyspozytorskiego. 
Celem te j części pokazu jes t zadem onstrowa­
n ie  p raw id łow ego wyposażenia i  o rgan izacji 
m iejsca p racy dyspozytora w ydz ia łu  p roduk­
c ji, pokazanie na ko n k re tn ym  p rzyk ładz ie  po­
m ocy o rgan izacyjnych i  dokum entac ji p row a­
dzonych w  dyspozytorn i w ydz ia łu  p rodukc ji, 
u ła tw ien ie  p ro jek tan to m  na podstawie znajo­
mości w ym ogów  staw ianych m ie jscu pracy 
aparatu dyspozytorskiego dokonania p ra w id ło ­
wego w ybo ru  pomieszczenia d la dyspozytorn i i 
wreszcie przekonania a d m in is tra c ji przem ysło­
w e j, że specjalne zadania staw iane organiza-
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c ji i  wyposażeniu m iejsca pracy aparatu dys­
pozytorskiego są słuszne i  równocześnie nie t r u ­
dne do zrealizowania.

P raw id łow e rozw iązanie w spom nianych za­
gadnień jes t is to tne dla sprawnej pracy apara­
tu  dyspozytorskiego. Posiada ono bezpośredni 
w p ły w  na ca łokszta łt działalności tego aparatu, 
a ty m  samym i  na skuteczność systemu dyspo­
zytorskiego. Jest ważne także z p u n k tu  w i­
dzenia stworzenia w a runków  d la  pełnego i  p ra ­
w id łow ego nadzoru k ie ro w n ika  nad dzia ła lno­
ścią dyspozytora i  znajomości przez tego k ie ­
ro w n ika  sy tuac ji na p rodukc ji.

D yspozytorn ia  jes t urządzona stosownie do 
w a runków  dla dyspozytorn i, opracowanych 
przez In s ty tu t E konom ik i i  O rgan izacji Prze­
m ysłu, k tó re  są wyłożone w  ośrodku konsu lta ­
cy jn ym  do w glądu. W a ru n k i te określa ją  m ię­
dzy in n y m i p raw id łow e  usytuow anie dyspozy­
to rn i, ośw ietlenie, ogrzewanie, w enty lac ję , w ie l­
kość pomieszczenia, granice tem pera tu ry  i  w i l ­
gotności względnej, sposób zapewnienia dobrej 
słyszalności oraz w ye lim inow an ia  rezonansów 
i  zew nętrznych zakłóceń akustycznych itp .

Przedm iotem  pokazu w nętrza dyspozytorn i 
są meble b iurow e, urządzenia techniczne, po­
moce organizacyjne i  dokum entacja w  zakre­
sie ew idenc ji i  sprawozdawczości dyspozytor­
skie j.

D yspozytorn ia  jest wyposażona w  norm alne 
meble b iurow e, a m ianow ic ie  w  szafę na akta, 
s to lik  dla przekazyw ania zm ian i  k ilk a  krzeseł 
oraz specja lny stó ł dyspozytorsk i zw any p u lp i­
tem.

P u lp it  posiada ksz ta łt dw u zestaw ionych po­
d łużn ie  b iu re k  z  w ysta jącą środkow ą szafką. Do 
szafki te j jest w m ontow ana łącznica dyspozy­
torska oraz n ada jn ik  dyspozytorskie j sygnaliza­
c j i  poszukiwawczej. P u lp it  posiada dwa w ygo­
dne m iejsca p racy dyspozytora i  operatora. 
Pow ierzchnia sto łu  um oż liw ia  swobodną pracę 
kance la ry jną . D yspozytor i  operator siedzą p rzy  
pu lp ic ie  obok siebie, przegrodzeni wspomnianą 
wysta jącą szafką, zwróceni tw arzą w  jednym  
k ie runku . W  ten sposób obydw aj m ają  jedna­
ko w y  dostęp do łącznicy dyspozytorskie j i  na­
da jn ika  sygna lizac ji poszukiwawczej. O bydwaj 
t j .  dyspozytor i  operator m a ją  stale w  polu 
w idzen ia  ustaw ione zazwyczaj na ty ln e j części 
p u lp itu  —  tab lice  re jes tracy jne  sygna lizacji 
a w a ry jn e j i  p rodukcy jne j, tab licę  re jes tracy jną  
postoi oraz mieszczącą się na ścianie podstawo­
wą pomoc organizacyjną —  tab licę-p lan .

Tą drogą zostaje zapewnione u trzym an ie  cią­
głości nadzoru nad w skazaniam i wspom nianych 
urządzeń naw et w  przypadku, je ś li jeden z p ra ­
cow n ików  jes t chw ilow o nieobecny w  dyspozy­
to rn i. Każde inne rozw iązanie p u lp itu  w y k lu ­
cza tę możliwość.

Na urządzenie techniczne om awianej dyspo­
zy to rn i składają się: łącznica dyspozytorska 
(p ro to typ  łącznicy IO M B — MB1) oraz urządze­
n ie  św ie tlne j sygna lizac ji poszukiwawczej. Łą ­
cznica dyspozytorska m iędzy in n y m i um ożli­
w ia  równoczesne i  niezależne prowadzenie roz­
m ów  z dw u stanow isk pracy: dyspozytora 
i  operatora. Rozm owy mogą być indyw idua lne  
i  zbiorowe (konferencyjne). Rozm owy p row a­
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dzone są w  dyspozytorn i za pośrednictwem  m i­
kro te le fonu . Is tn ie je  możliwość przełączania 
rozm ow y na m ik ro fo n  s to łow y i  g łośnik, jednak 
na przem ian albo na stanow isku pracy dyspo­
zyto ra  albo operatora. W szelkie połączenia są 
bezsznurowe i  podobnie ja k  nadawanie sygna­
łów , w yw o łan ia  przeprowadza się za pomocą 
prze łączn ików  przechylnych. Sygnalizacja jest 
lam pkowa.

Urządzenie poszukiwawczej sygna lizacji 
św ie tlne j składa się z nada jn ika  sygnałów  
(w m ontow any do p u lp itu ), sygnalizatora kon­
tro lnego, służącego dla sprawdzania p ra w id ło ­
wości u ruchom ien ia  sygnałów  (zawieszony na 
ścianie dyspozytorni) i  z, sygnalizatorów , k tó re  
są insta lowane w  halach p rodukcy jnych . Dwa 
sygna liza to ry-m ak ie ty  są zawieszone w  ośrod­
ku. S ygna liza to ry  są p ięcioko lorow e i  um oż li­
w ia ją  nadanie 31 sygnałów  w yw ołan ia . Poszcze­
gólne sygnały uzysku je  się przez tw orzen ie  od­
pow iedn ich uk ładów  ko lorów . P rzydz ia ł sygna­
łó w  w yw o łan ia  dla poszczególnych p racow n i­
ków  przędzaln i podany jest na ta b lic y  umiesz­
czonej na szafce p u lp itu .

D yspozytorn ia  jest wyposażona w  następują­
ce pomoce organizacyjne: tab licę -p lan , ha rm o­
nogram  rem ontów  maszyn i  urządzeń, harm o­
nogram  konserw acji maszyn, w ykres-nom ogram  
ew idenc ji w ykonan ia  planu, w ykres  k o n tro li 
w ykonan ia  p lanu w  p rze k ro ju  faz, tab licę  kon­
tro ln ą  pracy pa rku  samochodowego.

Tab lica -p lan  jest podstawową pomocą organ i­
zacyjną dyspozytora przędzaln i. W ykazu je  ona:

—  aktua lne obłożenie maszyn w edług asor­
tym entu ,

—  planowane zm iany obłożenia maszyn (we­
d ług asortym entu) spowodowane wprow adza­
n iem  do p ro d u kc ji nowego asortym entu lu b  re ­
gu low aniem  w ykonan ia  zadania planowego 
(w yrów nyw an ie  odchyleń). Z m iany obłożenia 
u ję te  są w edług asortym entów , dat, godzin, faz 
i  num erów  maszyn,

—  stany zapasów pó łp roduk tów  zasila jących 
poszczególne fazy p ro d u kc ji w  układzie asorty­
m entow ym . S tany są w ykazyw ane w  procen­
tach ustalonego no rm a tyw u  i  aktualizowane co 
k ilk a  (nie rzadzie j n iż  4) godzin,

—  bieżące postoje maszyn z przyczyn  tech ­
n icznych (rem onty, konserwacje itp .),

—• bieżące postoje maszyn nieplanowane 
(aw aryjne, organizacyjne itp .),

—  gniazda naruszenia ry tm icznośc i pracy, t j .  
maszyny, na k tó rych  obciąganie wykonane zo­
stało w  dłuższym  n iż założono czasie, lu b  waży 
m n ie j, n iż  wynoszą ustalone w ie lkośc i g ran i­
czne.

Tab lica -p lan  służy dla k o n tro li i  opera tyw ne­
go regulow ania ry tm icznego przebiegu w yko ­
nania zadania zmianowego, koo rdynac ji pracy 
poszczególnych faz, w y k ryw a n ia  przyczyn po­
w odujących odchylen ia w ykonan ia  zadania 
zmianowego. Uwaga aparatu dyspozytorskiego 
jest p rzy  ty m  skoncentrowana na zjaw iskach 
negatywnych.

H arm onogram  rem ontu  maszyn w ykazu je  
p lan i  w ykonanie  rem ontów  kap ita lnych  i  śre­
dn ich w edług dat i  num erów  maszyn.

EFEKTY TECHNICZNO-EKONOMICZNE
UZYSKANI HA MUFEK

WPROWADZENIA SŁUŻBY DYSPOZYTORSKIEJ 
W ZAKŁADACH IM, THAEIMANA W ZSRR

POSTOJE MASZYN WYDAJNOŚĆ MASZYN

Rys. 5.

H arm onogram  konserw acji maszyn w ykazu je  
p lan i  w ykonan ie  przeglądów zapobiegawczych 
oraz k o n tro li i  dopełn iania w rzecion o lejem  
według dat i  num erów  maszyn.

W ykres-nom ogram  ew idenc ji w ykonan ia  p la ­
nu z pionową podzia łką ska li s łuży do ustala­
n ia  i  nanoszenia danych z w ykonan ia  p lanu 
w  poszczególnych asortym entach oraz do szyb­
kiego określania procentu w ykonan ia  planu.

W ykres k o n tro li w ykonan ia  p lanu w ykazu je  
w  p rzek ro ju  m ieszanek i  ważnie jszych faz w y ­
konanie zadań p rodukcy jnych  zm ianowo i  na­
rastająco.

Tablica kon tro lna  p racy pa rku  samochodo­
wego (pow inna być prowadzona zasadniczo w  
dyspozytorn i przedsiębiorstwa) w ykazu je  pracę 
pa rku  samochodowego w  danym  czasie. Tablica 
taka w  przypadku is tn ien ia  transpo rtu  we­
wnętrznego ¡może być zastosowana d la  celów 
k o n tro li p racy urządzeń transportow ych  w y ­
dzia łu  p ro d u kc ji lu b  m iędzywydzia łowego.

Ciekawą pomoc organizacyjną stanow i selek­
cy jna  ka rto teka  zawodów. N o tu je  się w  n ie j 
zawody opanowane przez poszczególnych p ra ­
cow ników  w ydz ia łu  p rodukc ji. K a r ty  są im ie n ­
ne. K a rto teka  może być w ykorzys tyw ana  przez 
aparat dyspozytorski d la  dokonywania doraź­
nych p rzerzu tów  s iły  roboczej.

W  dyspozytorn i wyłożono w zory  dzienn ików  
oraz dokum enty z zakresu p lanow ania dobo- 
wo-zm ianowego prowadzone na szczeblu dys­
pozytora w ydzia łowego (przędzalni).
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P ro je k t p lanow ania tygodniowego i  dobowo- 
zmianowego przedstaw iono na stoiskach n r 
13— 18.

Osobno przedstaw iony jest jeden z elemen­
tów  wyposażenia dyspozyto rn i w  zakładzie w e ł­
n ianym , m ianow icie  harm onogram  pracy ma­
szyn.

H arm onogram  ten, obe jm u jący ko le jne  fazy 
p rodukcyjne , jest podstawową pomocą organ i­
zacyjną dyspozytora zakładu wełn ianego przy  
p lanow ym -opera tyw nym  k ie row an iu  przebie­
giem  p rodukc ji. Pozwala on na operatywne 
w prowadzanie do p ro d u kc ji asortym entów  we­
d ług  stanów zapasów surowca p rzy  uw zględ­
n ian iu  stanu p ro d u kc ji niezakończonej, na sta­
lą  operatyw ną kon tro lę  i  koordynację przebiegu 
poszczególnych a rty k u łó w  na przestrzeni k o le j­
nych faz oraz na prostą poglądową ew idencję 
ilościowego w ykonan ia  zadań planowych.

Poglądowe zapoznanie się z wyposażeniem 
dyspozytorn i, a w  szczególności z pomocami 
o rgan izacy jnym i p rzy  równoczesnym  uśw iado­
m ien iu  częstości notow ań dokonyw anych na 
tych  pomocach i  w  dokum entac ji dyspozytor­
skie j oraz w  ilości prowadzonych w  dyspozy­
to rn i ilośc i rozm ów  te le fon icznych uzasadnia 
w  dostatecznym stopn iu  konieczność zapewnie­
n ia  apara tow i dyspozytorskiem u ja k  najlepszych 
w a runków  pracy.

W spomniane pomoce organizacyjne, a prze­
de w szystk im  tab lica -p lan  wskazują, ja k  ła tw o  
może być sprawowana przez k ie ro w n ika  kon­
tro la  pracy aparatu dyspozytorskiego, o ile  k ie ­
ro w n ik  ten będzie często odwiedzać dyspozy­
to rn ię . Stąd w y p ły w a  w yraźny  wniosek dla 
p ro je k ta n tó w  odnośnie lo ka liza c ji dyspozyto­
rn i.

¡P ro je k tow an ie  i  w drażan ie  system u dyspozytorsk iego

Omawiana część pokazu ma na celu przed­
staw ienie p rob lem atyk i, wchodzącej w  skład 
p ro jek tow an ia  i  w drażania systemu dyspozytor­
skiego w  zakładzie p ro d u kcy jn ym  oraz wskaza­
nie ko le jności w ykonyw an ia  poszczególnych 
prac.

Od praw id łow ego określenia zespołu środków 
organ izacyjnych i  technicznych, stanow iących 
w a ru n k i w prowadzenia systemu dyspozytor­
skiego w  zakładzie w y tw ó rczym  oraz od p ra ­
w id łow ego ich  zapro jektow ania  i  wdrażania, 
zależy w  znacznym stopniu skuteczność dyspo­
zytorskiego systemu.

W  ośrodku konsu ltacy jn ym  przedstaw iono 
trz y  podstawowe zagadnienia z zakresu oma­
w iane j p rob lem a tyk i, a m ianow ic ie : w a ru n k i 
w prowadzenia systemu dyspozytorskiego, ko ­
lejność prac o rgan izacyjnych zw iązanych z 
wdrażaniem  systemu dyspozytorskiego oraz m e­
todykę opracowania założeń organ izacyjnych 
i  technicznych dla służby dyspozytorskie j dla 
konkretnego zakładu.

Stoisko 9 przedstaw ia w  u jęc iu  prob lem o­
w ym  przebieg prac p rzy  p ro jek tow an iu  i  w d ra ­
żaniu dyspozytorskiego systemu. Całość zagad­
n ien ia  rozb ito  na zadania główne, a te na p ra ­
ce, k tó re  w in n y  być wykonane dla rozwiązania

poszczególnych zadań. Zadania i  prace podane 
są w  kole jności, w  ja k ie j należy je  rozw iązy­
wać.

Zadania główne obe jm ują : (a) opracowanie 
założeń organ izacyjno-technicznych i  p rzygo to­
w anie in w e s tyc ji; (b) opracowanie p ro je k tu  roz­
w iązań względnie uzupełn ień: p lanowania, e w i­
denc ji i  sprawozdawczości, pomocy organ izacy j­
nych, m etod obsługi stanow isk pracy oraz o r­
ganizację służby dyspozytorsk ie j; (c) w draża­
nie systemu dyspozytorskiego drogą stopnio­
wego prze jm ow ania  przez aparat dyspozytor­
ski zadań operatywnego k ierow ania .

W ykonanie całości prac rozdzielone zostało 
na cztery etapy, z k tó rych  etap czw arty  sta­
now i wdrażanie systemu dyspozytorskiego. 
W drażanie to rozpatrzono w  dw u aspektach, 
a to: w  ko le jności u rucham ian ia  poszczegól­
nych kom órek dyspozytorskich w ew nątrz  
przedsiębiorstwa i  w  ko le jności p rze jm ow a­
n ia  poszczególnych zadań przez aparat dyspo­
zy to rsk i konkre tne j kom órk i.

Stoisko 10 poświęcone jest m etodzie opraco­
w ania  założeń organ izacyjno-technicznych sy­
stemu dyspozytorskiego w  is tn ie jącym  zakła­
dzie w y tw órczym . Metoda opracowania zało­
żeń przedstaw iona została w  układzie  zagadnie- 
n iow ym  i  czasowym.

W  sposób g ra ficzny  przedstaw iono dane w y j­
ściowe i  m a te ria ły , potrzebne do zapro jekto ­
w ania systemu dyspozytorskiego oraz sposób 
i  fo rm ę opracowania założeń.

Założenia podzielono na dw ie  części: orga­
n izacyjną i  techniczną.

Część organizacyjna stanow i podstawę dla 
opracowania części technicznej. Okres w yko ­
nania całości prac podzielono na pięć etapów, 
k tó rych  czas rea lizac ji może być różny. W  
schemacie w yodrębniono dla każdego etapu 
pracę lim itu ją c ą  czas jego trw an ia . Na te p ra ­
ce należy zw rócić szczególną uwagę, dążąc do 
m oż liw ie  najw iększego skrócenia czasu ich  w y ­
konania. W  schemacie podano rów nież p rzy ­
kładow o w ykonaw ców  poszczególnych prac 
(łącznie ze sprawdzaniem  i akceptowaniem  oraz 
om aw ianiem  ważnie jszych opracowań na nara­
dzie). Podany p ro je k t fo rm y  założeń jest dosto­
sowany do w ym ogów  k o m is ji oceny p ro je k tó w  
inw es tycy jnych  i  b iu r  p ro jek tow an ia  urządzeń 
słaboprądowych.

Ostatnie dwa stoiska, 11 i  12, z cyk lu  „p ro ­
jek tow an ie  i  w drażanie systemu dyspozytor­
skiego”  —  poświęcone są efektom  technicznym  
i  ekonom icznym  uzyskanym  w  w y n ik u  w p ro ­
wadzenia systemu dyspozytorskiego w  zak ła ­
dach przem ysłu w łókienniczego. Wobec braku  
danych z przem ysłu polskiego, przytoczono 
dane radzieckie.

Dane cyfrow e stoiska 11 obe jm ują : postoje 
i  wydajność maszyn oraz produkc ję  tk a ln i. C y f­
r y  te obe jm u ją  okres trz y le tn ich  obserwacji 
p rzy  czym dane z roku  poprzedzającego w p ro ­
wadzenie systemu dyspozytorskiego p rzy ję to  za 
100%. W yraźną poprawę w skaźn ików  ilu s tru ję  
zamieszczony rys. 5. Oczywiście, że na 
kszta łtow anie  się przedstaw ionych w skaźn ików  
m ia ły  wpływ i  inne czynn ik i, jednak autorzy
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radzieccy (M ondzelewskij i  B a rsk ij „D isp ie tcze- 
rizac ija  w  szerstianoj prom yszlennosti” , Mos­
kwa, 1939, G izlegprom ) w iążą tę poprawę g łó ­
w n ie  z w prowadzeniem  systemu dyspozytor­
skiego.

Stoisko 12 przedstaw ia rów nież e fek ty  eko­
nom iczno-techniczne w  tychże zakładach, ale 
u ję te  od s trony w p ły w u  stosowania systemu 
dyspozytorskiego na w ykorzystan ie  czasu pras­
cy m ajstra . Jak w yn ika  z zamieszczonych tabel 
po w prow adzen iu służby dyspozytorskie j w  
przędzaln i i  tk a ln i w  sposób ra d yka ln y  zm n ie j­
szył się czas zużyw any przez m a js trów  na in ­
terw encje , poszukiwanie m a te ria łów  itp . Dzię­
k i  tem u m ajs te r może w ięcej czasu poświęcać 
bezpośredniemu k ie row an iu  pow ierzonym  sobie 
zespołom, lepszej p ie lęgnacji maszyn, lepszej 
o rgan izacji p racy i  nadzorowaniu jakości.

Do zadań p lanow ych ośrodka w inno  należeć 
prowadzenie obserwacji nad e fek tam i techn i­
czno-ekonom icznym i stosowania systemu dys­
pozytorskiego w  po lsk im  przem yśle. W  tym  
zresztą zakresie zosta ły poczynione ju ż  prace 
przygotowawcze oraz przeprowadzono szereg 
obserw acji wstępnych.

*
B lisko  roczny okres is tn ien ia  Ośrodka K o n ­

sultacyjnego In s ty tu tu  E konom ik i i  O rganizacji 
P rzem ysłu pozwala na dokonanie p ierwszej 
oceny dotychczasowej działalności i  na w yc ią ­
gnięcie w n iosków  na przyszłość.

Odpowiedzią na pytan ie , czy ta k i ośrodek 
jes t w  ogóle potrzebny, jest ilość osób, k tó ra  
w  okresie m inionego roku  korzysta ła  z ośrod­
ka i  charakte r in s ty tu c ji przez te osoby re ­
prezentowane.

N ie  w licza jąc p racow n ików  In s ty tu tu  Eko­
n o m ik i i  O rgan izacji P rzem ysłu (łącznie z za­
k ładam i spoza terenu Łodzi) z ośrodka konsu l­
tacyjnego w  okresie jego rocznego is tn ien ia  
skorzystało ponad 320 osób.. Procentowo po­
dzia ł tych  osób w edług reprezentowanych in ­
s ty tu c ji przedstaw ia się następująco:

—  personel naukow y i  słuchacze w yż­
szych uczeln i i  techn ikum  . . . 39°/o

—  k ie row n iczy  personel in żyn ie ry jn o -
techniczny przedsięb iorstw  . . . .  37%

—  personel in żyn ie ry jno -te chn iczny  cen­
tra ln ych  zarządów przem ysłu . . . 12%

—  członkow ie zespołów organ izacyjnych
C.Z.P................................... 2%

—  przedstaw icie le b iu r  p ro jek tow an ia
zakładów przem ysłow ych . . . .  2%

—  przedstaw icie le m in is te rs tw  . . .  2%
—  inne ins ty tuc je  ja k : prasa, radio, in ­

s ty tuc je  wydaw nicze i td ........................  6%

Już pobieżna analiza tych  c y fr  pozwala 
s tw ie rdz ić  duże zainteresowanie ośrodkiem 
w  uczelniach i zakładach p rodukcy jnych  oraz 
w  cen tra lnych  zarządach przem ysłów . Na pod­
kreślenie zasługuje n ieste ty n isk i procent go­
ści ośrodka spośród członków zespołów orga­
n izacy jnych  cen tra lnych  zarządów przem ysłu 
podleg łych M PL. W ydaje  się, że ten b rak  za in­
teresowania postępem organ izacy jnym  ze stro ­
n y  zespołów, powołanych do jego w drażania

EFEKTY TECHNICZNO-EKONOMICZNE
uzyskam m  s m m

WPROWADZENIA SŁUŻBY DYSPOZYTORSKIEJ 
W ZAKŁADACH IM. THEALMANA W ZSRR

w n a m rs T A N m  c za s u  pracy a ujstka  w  tkaln i
(IY  %  DNIA)

PYYKORZYSTANIC CZASU PRACY MAJSTRA N  PRZlOZAUfl 
im  %  DNIA)

Rys. 6.

w  przemyśle, w in ie n  być czym prędzej prze­
zwyciężony. K orzyści z kon tak tów  w  ośrodku 
konsu ltacy jn ym  mogą być obustronne, a to tak 
dla p racow n ików  nauk i ja k  i  d la członków 
zespołów organizacyjnych.

Zainteresowanie ośrodkiem  konsu ltacy jnym  
n ie  ograniczało się ty lk o  do przem ysłu le k ­
kiego. Porad względnie konsu ltac ji udzielono 
przedstaw icie lom  resortów  względnie b iu r p ro ­
jek tow an ia  następujących innych  gałęzi p rze ­
m ysłu : hu tn ic tw a , przem ysłu  maszynowego, 
przem ysłu  drzewnego i  papierniczego, budo­
w n ic tw u , przem ysłu m a te ria łów  budow lanych.

Tem atyka ośrodka, ja k  w yn ika  z podanego 
w yżej om ów ienia dotyczyła  zarówno zagadnień 
czysto branżowych, ja k  planowanie, ewidencja, 
pomoce organizacyjne, ja k  i  zagadnień do pe­
wnego stopnia ponad branżowych: organiza­
cja służby dyspozytorskie j, m etody pracy, te ­
chniczne środk i łączności, wdrażanie systemu 
dyspozytorskiego.

Należy jednak przyznać otwarcie, że żadne 
z zagadnień dyskusyjnych, k tó re  w ydaw ało  się, 
że zostanie rozstrzygnięte p rzy  okaz ji kon tak­
tów  z p rzedstaw ic ie lam i zakładów  p ro d u kcy j­
nych, n ie  zostało ostatecznie wyjaśnione. N ie­
w ą tp liw ie  inaczej będzie się przedstaw iała ta 
w ym iana doświadczeń i  poglądów z przem y- 
m ysłem , k ie d y  wdrażanie systemu dyspozytor­
skiego w  przedsiębiorstwach będzie następo­
w ało szerszym fron tem .

W  św ietle  powyższej pobieżnej oceny dotych­
czasowej działalności ośrodka, w yda je  się n ie -
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w ą tp liw ą  celowość przekształcenia go z ośrod­
ka konsu ltacyjnego dla przem ysłu  lekkiego w  

‘ ośrodek m iędzybranżowy. Przem aw ia za tym  
zarówno dotychczasowy w k ła d  pracy w  u ru ­
chomienie i  rozw ijan ie  ośrodka, zakres jego do­
tychczasowej p ro b le m a tyk i i  działalności, ja k  
i  szerokie uw zględn ienie w  tem atyce techn i­
cznych środków  służby dyspozytorskie j (zagad­
n ien ie  typow o m iędzybranżowe —  typ izacja), 
zebranie doświadczeń z innych  branż itd .

Nadanie takiego charakteru  ośrodkow i kon­
su ltacy jnem u i  odpow iednie ustaw ienie jego 
p lanu  pozw o liłoby  na przekazanie zebranych 
m a te ria łów  i  doświadczeń w iększej ilości gałęzi 
przem ysłu.

Ośrodek m óg łby się stać centrum  w ym iany 
doświadczeń m iędzybranżowych, a to pow inno

prowadzić do doskonalenia samego systemu 
dyspozytorskiego oraz do uzyskania lepszych 
opracowań uogóln ia jących.

Poza ty m  zasadniczym w nioskiem  w yda je  się 
słuszne podkreślić konieczność postaw ienia w  
p lan ie  prac ośrodka m iędzy in n y m i następują­
cej tem a tyk i: określenie is to ty  dyspozytorstwa, 
opracowanie zagadnienia w drażania systemu 
dyspozytorskiego, przeprowadzenie badań w  za­
kresie e fektów  stosowania systemu dyspozytor­
skiego. Nadto na odcinku gromadzenia lite ra ­
tu ry  i  opracowań w yda je  się słuszne, by  ośro­
dek posiadał w  sw o je j b ib lio tece  inne branżo­
we rozwiązania, w ykonane zarówno w  In s ty tu ­
cie E konom ik i i  O rgan izacji P rzem ysłu ja k  i  na 
wyższych uczelniach.

Gabriel Rupiński

Jan Pic

U w a g i o m elodyce norm ow an ia  za lrudn ien ia

Znaczenie no rm  zatrudn ien ia  (norm  obsa­
dy  osobowej) d la  gospodarki soc ja li­
stycznej n ie  wym aga uzasadnienia*. 
Waga gatunkow a tego zagadnienia jest 
powszechnie doceniana. W  dziedzinie 

zagadnień za trudn ien ia  i  e ta tyzac ji norm o­
w anie za trudn ien ia  stanow i podstawową me­
todę p lanow ania oraz podstawę do ustaleń 
etatowych. N orm a ustala e lem enty typ o ­
we i  pow tarza lne oraz n iek tó re  charak te ry­
styczne w a ria n ty  odchyleń. S tanow i ona wzo­
rzec, w  oparciu o k tó ry  opracowuje się p lan 
zatrudn ien ia  oraz przeprowadza się etatyzację. 
N orm a s łuży jednocześnie jiako skuteczne na­
rzędzie, k tó ry m  posługu jem y się p rzy  przepro­
wadzaniu k o n tro li organ izacji i  za trudn ien ia  
w  zakładach pracy.

Celem norm ow ania  zatrudn ien ia  jest: (1) po­
łożenie tam y żyw io łow em u, n iekontro low ane­
m u ksz ta łtow an iu  się s tru k tu r  organizacyjnych 
i  za trudn ien ia ; (2) zapobieganie dysproporcjom  
i  przerostom  organ izacy jnym  i  e tatowym , 
a ty m  samym um ożliw ien ie  pełnej m ob ilizac ji 
rezerw ; (3) określenie w łaściwego podziału 
kom petenc ji i  sprecyzowania zakresu odpow ie­
dzialności stanow isk i  pe łn ionych fu n k c ji;  
(4) podniesienie poziomu, w yda jnośc i i  organi­
zacji pracy, sprawności funkc jonow an ia  jedno­
stek organ izacyjnych i  ty m  samym zapewnie­
n ie  pe łne j rea lizac ji w łożonych na n ie  zadań;

* N a do tychczasow y do robek te o re tyczn y  w  zakresie n o r­
m ow an ia  za tru d n ie n ia  sk łada się, prócz skrom nego do ro b ku  
p u b licys tyczneg o  m ię d zy  in n y m i w  „E ko n o m ice  i  O rganiza­
c j i  P ra c y “ , ró w n ież  k i lk a  n ie o p u b liko w a n ych  prac, k tó ry c h  
a u to ra m i są p ra co w n icy  re so rtó w  b io rą cy  ud z ia ł w  op raco­
w y w a n iu  n o rm  oraz p ra co w n icy  P aństw ow e j K o m is ji E ta ­
tów . Prace te w n io s ły  szereg na św ie tleń , je ś li chodzi o pod­
staw ow e założenia m e to d y k i n o rm ow a n ia  za tru d n ie n ia . Są 
one w yko rzys tyw a n e  p rz y  pracach nad no rm ow a n iem  obsa­
d y  osobow ej przez poszczególne re so rty  i  jednocześn ie  są 
poddaw ane p róbom  p ra k ty k i,  k tó ra  w skazu je  na po trzebę 
n iezbędnych k o re k ty w  w y p ły w a ją c y c h  z doświadczeń. 
W  zw ią zku  z tym , założenia m etodo log iczne, podstaw ow e po­
ję c ia  i  d e fin ic je  przechodzą proces e w o lu c ji i  stopn iow ego 
k ry s ta liz o w a n ia  się. N ie je d n o k ro tn ie  p rz y  k o n fro n ta c ji 
z p ra k ty k ą , p ie rw o tn e  koncepc je  i  uo gó ln ie n ia  u leg a ją  re w i­
z j i  i  ko n ie cznym  zm ianom . Z tego w zg lędu kon ieczną je s t 
sta ła w ym ia n a  dośw iadczeń w  zakres ie  n o rm ow a n ia  za tru d ­
n ien ia .

(5) ustalenie k ry te r ió w  równom iernego i  „spra­
w ied liw ego “  roz rzu tu  etatów ; (6) zapewnienie 
oszczędnej i  rac jona lne j gospodarki etatam i.

T erm in o lo g ia

W  okresie p ion ie rsk im , gdy poglądy i  w n io ­
ski w  zakresie norm ow ania  za trudn ien ia  stano­
w ią  pierwsze p róby uogólnień, gdy p rzy jm o ­
wane k ry te r ia  nie są jeszcze dostatecznie w y ­
próbowane, n ie  można jeszcze liczyć na uogól­
n ien ia  trw a łe . Jest rzeczą oczywistą, że muszą 
one przejść okres kszta łtow ania  się i  ulegać 
ew o luc ji w  dużym  stopniu. S łow nictw o, k tó ­
ry m  posługu jem y się w  pracach nad norm ow a­
n iem  zatrudnien ia , w łaśc iw ie  dopiero się tw o ­
rzy. Szereg te rm in ó w  i  określeń nosi jeszcze 
charakte r s fo rm u łow ań p row izorycznych  w y ­
p ływ a jących  z obecnego stanu rozpoznania. S i­
łą  rzeczy n ie  mogą one być jeszcze dostatecznie 
ścisłe i  dlatego nie zawsze odpow iadają potrze­
bom p ra k ty k i bieżącej.

D e fin iu ją c  pojęcia pow inn iśm y dążyć, aby 
s form ułow ania  ściśle odzw ierc ied la ły  i  odda­
w a ły  istotę pojęcia, a n ie  ogranicza ły się do u ję ­
cia jedyn ie  form alnego. I  tak  np.: w  n a jb a r­
dziej rozpowszechnionym określen iu  pojęcia 
e tatu dom inu je  do dziś dn ia  u jęcie  fo rm a lno ­
prawne.

Zagadnienie norm ow ania  za trudn ien ia  rozpa­
tru je m y  jednak n ie  ty lk o  z tego p u n k tu  w idze­
nia. B ie rzem y pod uwagę przede w szystk im  
prob lem atykę  ekonomiczną, aby w idzieć 
wszechstronnie s k u tk i ekonomiczne ustaleń 
e tatow ych w yn ika jących  iz no rm  zatrudnien ia , 
a w ięc —  zarówno s k u tk i finansowe, ja k  i  sku t­
k i  za trudn ien ia  (w  b ilansie  s iły  roboczej), 
w p ły w  na organizację, p rodukcję , wym ianę, 
akum ulację, świadczenie usług i  na wszystkie  
te czynn ik i, k tó re  decydują o w ykonan iu  zadań 
Narodowego P lanu  Gospodarczego. W  systemie 
gospodarki p lanow ej is to tną treść pojęć, k tó -
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ry m i posługu jem y się p rzy  opracow yw aniu za­
gadnień zatrudn ien ia  i  płac, określać pow inny  
zatem przede w szystk im  założenia (cele) eko­
nomiczne, a n ie  kons trukc je  fo rm alne.

D latego też i  w  określeniu pojęcia e tatu na­
leży wysunąć na czoło treść ekonomiczną.

Określenie praw nicze pojęcia etatu jako 
upraw n ien ie  • do za trudn ien ia  pracownika, w  
określen iu  ekonom icznym  (z p u n k tu  w idzenia 
zasad norm ow ania zatrudnien ia), zostaje roz­
szerzone jako  pojęcie złożone, na k tó re  skła­
dają się trz y  następujące e lem enty: za trudn ie ­
nie, organizacja i  płace.

W  rozw in ięc iu : (a) pojęcie stanowiska, jako 
jednostk i m ia ry  za trudnien ia , (b) z loka lizow a­
n ie  stanowiska w  konkre tne j kom órce organi­
zacyjnej, (c) w szystk ie  stałe e lem enty w yna ­
grodzenia.

W  ty m  u jęc iu  używanie te rm in u  „e ta t“  jako 
bardzie j sprecyzowanegoi należy ograniczyć 
do uk ładu  odpowiadającego powyższemu okre­
śleniu. N orm ow aniem  objęte są dwa elem enty: 
za trudn ien ie  i  organizacja; płace natom iast re ­
gulowane są w  odrębnym  tryb ie .

Pojęcie e ta tyzac ji w  w arunkach norm ow a­
n ia  za trudn ien ia  nabiera nowej treści. Jako 
czynność odbywająca się w  zasadzie w  oparciu
0 no rm y zatrudn ien ia  wym aga odpowiadające­
go nowej treści sform ułow ania .

Zdezaktualizowana te rm ino log ia  przestaje 
spełniać ro lę  „wspólnego języka“  i  powoduje 
z re g u ły  daleko idącą dowolność stosowania
1 in te rp re ta c ji. W  efekcie w y tw a rza  się chaos 
te rm ino log iczny i  pom ylen ie  pojęć.

A b y  tego un iknąć ew o luc ji pojęć pow inna to ­
warzyszyć rów noleg le i  zm iana sform ułow ań 
term inolog icznych.

W  w y n ik u  powyższego rozum owania nasuwa 
się celowość usta len ia  zasad tw orzen ia  s łow n ic­
tw a  i  sform ułowań. P rzy  opracow yw an iu no­
m e n k la tu ry  należy przestrzegać zasady, ażeby 
p rzy ję te  te rm in y  i  określenia b y ły  jednoznacz­
ne oraz na ty le  jasne i  ścisłe, by co do ich  ro ­
zum ienia i  stosowania nie budz iły  one w ą tp li­
wości.

W ydaje  się, że wobec uzasadnionej „p łyn n o ­
ści“  pojęć na początkowym  etapie nie wskaza­
nym  jest kuszenie się na tw orzenie d e fin ic ji 
w  ogóle, a d e fin ic ji generalnych w  szczegól­
ności.

Zakres pojęć i ich  sform ułow anie  należałoby 
raczej ograniczać do te m a tyk i stosunkowo wą­
skie j w  rozum ien iu  ściśle określonej dziedziny, 
branży, zagadnienia, „ad  casus“ . S fo rm u łow a­
n ia  te pow inny  na początku nosić charakter nie 
zw ięzłych naukow ych d e fin ic ji, lecz pow inny  
p rzy jąć  form ę określeń roboczych, określeń in -  
s tru kcy jn ych  w yczerpu jących w  swej treśc i po­
szczególne cechy i e lem enty pojęć i  to  m ożli­
w ie  wszystkie  mające znaczenie dla stosowania 
tych  określeń w  praktyce.

Dopiero po okresie p róby i  stosowania ich 
w  prak tyce  oraz w  m iarę  rozszerzania zasięgu 
dziedzin ob ję tych norm owaniem , będzie można 
przystąp ić do fo rm u łow an ia  zw ięzłych i  gene­
ra ln ych  d e fin ic ji. Prace te pow inny  być p ro ­
wadzone ko le k tyw n ie  (kom isyjn ie), a z uwagi

na ich  badawczy charakte r —  obliczone na 
dłuższy okres czasu. Wówczas rów nież będzie 
można przystąp ić i  do opracowania s łow nika 
nom enk la tu ry  i  te rm inów  używ anych w  nor­
m ow aniu  zatrudnien ia.

W  stosunku do d e fin ic ji obow iązujących w  
norm ow an iu  ¡zatrudnienia, zostało p rzy ję te  za­
łożenie, że nieraz przedwczesne jeszcze jest 
ostateczne ich  fo rm u łow an ie  w edług zasad w  
ty m  względzie obowiązujących. W  szczególno­
ści znaczną trudność napotyka się w  usta len iu  
zw ięzłych d e fin ic ji n iek tó rych  te rm inów  (np. 
te rm inów  obecnie używ anych „w skaźn ik  za­
tru d n ie n ia “ , „s tanow isko p racy“ , „e ta t“  itp.). 
W  stosunku do tak ich  te rm inów  zakłada się sto­
sowanie „okreś leń  roboczych“  um ownych, k tó re  
stanow ią pewnego rodzaju surogat d e fin ic ji 
i  n ie  są jeszcze d e fin ityw n e  i  zupełne.

M etodyka  i  techn ika  no rm ow an ia  
za trud n ien ia

Zarów no w  zakresie m etodyk i ja k  i  techn ik i 
norm ow ania  za trudn ien ia  jesteśm y w  okresie 
usta lan ia  zasad postępowania. M etodologia n o r­
m owania zatrudn ien ia  tw o rzy  się stopniowo 
w  m iarę  narastania dorobku w  ty m  zakresie dla 
poszczególnych dziedzin i  branż. Poszczególne 
resorty  ustalające no rm y zatrudn ien ia  d la  po­
d leg łych im  rodzajów  zakładów, opracowują je 
w  oparciu o w łasne doświadczenia i  częściowo 
p rzy  pomocy lite ra tu ry  radzieckie j (służba 
zdrow ia, budow nictw o, kopa ln ie  węgla itp .). 
B ra k  natom iast jes t dotychczas in s tru k c ji me­
todologicznej, k tó ra  zaw iera łaby ogólne w y ­
tyczne co do jedno litego try b u  i  sposobu postę­
powania. D latego też w  c h w ili obecnej ma m ie j­
sce znaczna różnorodność stosowanych metod 
i  używanej w  te j dziedzinie te rm ino log ii.

Różnorodność rozw iązań świadczy o tym , że 
stosowana m etodyka w olna jest od szablonowo- 
ści, co n ie w ą tp liw ie  jest z jaw isk iem  pozy tyw - 
nym ; natom iast b rak  je d n o lite j nom enk la tu ry  
należy ocenić jako  znaczne u trudn ien ie  w  p ra ­
cach nad norm owaniem .

T rudno  jest usta lić w yraźną granicę pom ię­
dzy m etodyką, a techniką norm owania. Są one 
n ie jednokro tn ie  ściśle ze sobą powiązane. Za­
zębianie się techn ik i z m etodyką w ystępu je  np. 
w  zakresie no rm a lizac ji uk ładu  redakcyjnego 
i  fo rm y  graficznej norm y. Jednolitość uk ładu 
redakcyjnego fo rm y  gra ficzne j, zwłaszcza sche­
m atów  organ izacyjnych i tab lic , jednolitość 
s form ułow ań te rm inów  i  określeń n ie  ty lk o  sta­
now iących nom enkla tu rę  specjalistyczną nor­
mowania, lecz rów nież w  zakresie s łow nictw a 
ogólnego nadaje norm ie  przejrzystość, jasność 
i łatwość posługiwania się w  praktyce. W  te j 
dziedzinie panuje dotychczas dowolność.

D latego też rów noleg le do prac badawczych 
nad m etodyką norm owania za trudn ien ia  należy 
prowadzić pracę norm alizacyjną  w  tym  ¡za­
kresie.

N iem nie j ważną jest sprawa je d n o lite j i  ra ­
c jonalne j o rgan izacji pracy. Chodzi tu  g łów nie  
o p lany  i harm onogram y prac prowadzonych
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w  kom isj ach i  zespołach roboczych i  podzia ł za­
dań na poszczególnych ich  członków.

Dotychczasowa p ra k tyka  pozwala już  na pe­
wne usta lenia ogólnie obowiązujące w  zakresie: 
(a) sposobu przeprowadzania badań wstępnych 
i  prac przygotowawczych, (b) m etod k la sy fika ­
c ji zadań i  czynności, (c) zasad opracowywania 
s tru k tu r  i  schematów organizacyjnych, (d) k la ­
s y fik a c ji p racow n ików  w edług podzia łu na per­
sonel działalności podstawowej i  pomocniczej, 
(e) usta lanie nom enk la tu ry  stanowisk, (f) k r y ­
te rió w  usta lan ia  obsady ilościow ej i  podzia łu 
je j na część stałą (norm y typow ych  stanowisk) 
i  część zm ienną (no rm a tyw y zatrudnien ia).

W yżej podane wyszczególnienie prac stano­
w i jednocześnie obraz przebiegu cyk lu  poszcze­
gólnych etapów prac, k tó rych  kole jność w y n i­
ka  z fak tu , że e lem enty opracowań wcześniej­
szych stanow ią bazę w yjśc iow ą d la  opracowań 
następnych.

Badania wstępne i prace przygotowawcze

Prace nad norm owaniem  za trudn ien ia  w  da­
nej ka te g o rii jednostek organ izacyjnych w in ­
n y  być poprzedzone rozeznaniem stanu fa k ­
tycznego pod kątem : (a) zadań jednostk i, (b) za­
kresu dzia łania i  zakresu czynności poszczegól­
nych  stanow isk pracy, (c) s tru k tu ry  organiza­
cy jne j, (d) m etod pracy oraz organ izacji i  tech­
n ik i pracy, (e) obsady osobowej (liczba etatów, 
nom enkla tu ra  stanowisk, zakres fu n kc ji) .

Technika badań w stępnych może pójść w  k ie ­
ru n ku  ank ie tyzac ji obejm ującej wszystkie ba­
dane jednostk i lu b  metodą reprezentacyjną 
obejm ującą ankietą ty lk o  w yb rane  typow e jed ­
nostki. Rozeznanie może odbywać się rów nież 
przez badanie jednostek w ybranych  na m ie j­
scu, celem bezpośredniej oceny uwłaszcza orga­
n iza c ji pracy. W  każdym  razie ograniczenie się 
jedyn ie  do ank ie ty  n ie  sprawdzonej następnie 
przez badania bezpośrednie, n ie  daje gw aran­
c ji w iarygodnego i  tra fnego rozeznania. Połą­
czenie obydw u sposobów w yda je  się na jba r­
dziej celowe, p rzy  czym  badania bezpośrednie 
mogą być przeprowadzane metodą reprezenta­
cy jną  ty lk o  w  n iek tó rych  w ytypow anych  jed ­
nostkach ob ję tych ankietą. Należy p rzy jąć  jako 
zasadę, że podstawową metodą w  pracach nad 
norm ow aniem  jest rozeznanie bezpośrednie po­
przedzające opracowanie a nk ie ty  oraz ko n fro n ­
tac ja  opracowanych p ro je k tó w  norm  ze stanem 
fa k tycznym  w  teren ie —  zwłaszcza je ś li chodzi
0 s tru k tu rę  organizacyjną, podzia ł fu n k c ji
1 czynności na poszczególne ko m ó rk i i  s tanow i­
ska oraz o obsadę ilościową.

Badania przeprowadza się za pomocą analizy 
stanu faktycznego. Podstawową metodą analizy 
w  norm ow an iu  zatrudn ien ia  jest porównanie. 
A na lizu jąc  zatrudn ien ie  określonej ko m ó rk i w  
badanej jednostce organ izacyjne j, porów nu je  
się w ie lkość je j obsady z obsadami analogicz­
nych kom órek w  innych  porów nyw a lnych  jed ­
nostkach w  okresie bieżącym i  w  okresach ubie­
głych, oraz z obsadą w ytypow anych  jednostek 
przodujących. W  oparciu  o tę analizę p row a­
dzi się dalsze prace d la  usta len ia  obsady w zor­

cowej. Badania wstępne m ają na celu również 
zebranie m a te ria łów  niezbędnych d la  w łaści­
w ych  już  prac nad opracowaniem  norm  za trud ­
n ien ia  i  pow inny  być przeprowadzone pod ką ­
tem  w szystk ich  etapów prac podanych w  roz­
dziale poprzednim,. M a te r ia ły  te pow inny  obra­
zować n ie  ty lk o  e lem enty typow e i  pow tarza l­
ne, lecz rów nież pow inny  uchw ycić specyfikę 
części jednostek stanow iących odchylen ia  n ie ­
typowe. Te odchylen ia posłużą za podstawę dla 
usta lan ia  w skaźn ików  korygu jących.

Normiować zatrudn ien ie  możemy w  w iększej 
ilośc i jednorodnych, typow ych  i  p o rów nyw a l­
nych jednostek lu b  kom órek organizacyjnych 
w ystępu jących w  tych  jednostkach odpowiada­
jących  w ym ien ionym  w arunkom .

Jeśli norm owane jednostk i lu b  ko m ó rk i sta­
now ią  zb iorow isko zróżnicowane pod wzglę­
dem s tru k tu r  organ izacyjnych i  w ie lkości, na­
leży przeprowadzić p róby doprowadzenia ich  do 
stanu porównywalności.

Porównywalność można osiągnąć przez: 
(a) pogrupowanie w edług typ ó w  organ izacyj­
nych, (b) w  ramach typów  organ izacyjnych w e­
d ług klas w ie lkościowych, (c) w  drodze e lim i­
n a c ji cech lu b  e lem entów n iepow ta rza lnych 
i  n ie typow ych  w edług przyję tego wspólnego 
k ry te r iu m .

Typ izację  w edług k ry te r ió w  organ izacyjnych 
przeprowadza się k la sy fiku ją c  jednostk i o rgan i­
zacyjne w edług w spólnych cech s tru k tu ry  o r­
ganizacyjnej, lu b  też opracowuje się, po prze­
prow adzen iu wstępnych badań, wzorcowe sche­
m a ty  organizacyjne, w ed ług k tó rych  dokonuje 
się k la s y fik a c ji na typy .

Na różnice s tru k tu ra ln e  składać się mogą —  
liczba kom órek organ izacyjnych i  w yn ika jąca  
z n ie j liczba stanow isk k ie row n iczych  —• po­
dzia ł kom petencji, specjalizacja węższa lub  
szersza, rozdzielanie lub  łączenie czynności 
i  stanowisk.

K la sy fika c ję  na k lasy  w ie lkościowe przepro­
wadza się w edług umownego k ry te r iu m  —  
m ie rn ika  decydującego o w ie lkośc i jednostk i 
(np. liczba hekta rów  dla gospodarstwa ro lne ­
go dtp.).

Doprowadzenie do porów nyw alności za po­
mocą e lim in a c ji e lem entów n iepow tarza lnych 
i  n ie typow ych  przeprowadza się w  drodze ana­
liz y  porównawczej i  e lim inu jąc  specyfikę od­
biegającą od przy ję tego wzorca —  specyficzne 
zadania, czynności i  odpowiadające im  kom ór­
k i organizacyjne lu b  stanowiska pracy.

Te ostatn ie w  większości p rzypadków  n ie  bę­
dą objęte normą, a etatyzacja w  n ich  będzie się 
odbywała in d yw id u a ln ie  w  oparciu o opracowa­
ne dla n ich  w skaźn ik i za trudn ien ia  podstawo­
we lu b  o w skaźn ik i ko rygu jące  (określenie po­
jęc ia  w skaźn ików  zatrudn ien ia  w  dalszej części 
re feratu).

Zakres czynności i organizacja

Z zadań jednostk i o rganizacyjne j w yp ływ a  
szereg czynności stanow iących realizację zadań 
działalności podstawowej. Ponadto w ystępu ją  
czynności o charakterze pomocniczym: adm in i­
s tracy jno -b iu row e , gospodarcze i  obsługi.
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K la sy fika c ja  na te rodzaje czynności jes t pod­
stawą w yjśc iow ą d la  usta lenia s tru k tu ry  orga­
n izacy jne j. Trudność k la s y fik a c ji polega na 
tym , że n ie jednokro tn ie  n iek tó re  rodzaje czyn­
ności n ie  dadzą się ściśle rozgraniczyć, gdyż za­
zębiają się w za jem nie  i  muszą być w yko n yw a ­
ne przez to  samo stanowisko nracy, a n ie jedno­
k ro tn ie  i  przez tego samego pracow nika. Z w ła ­
szcza w  zakładach usługowych (np. zakładach 
służby zdrow ia) z jaw isko to w ystępu je  dość 
często. K ry te r iu m  k la s y fik a c ji należy tu  p rzy ­
jąć um owne stosując p rzy  ty m  zasadę, że prze­
waga charakteru  zadań zadecyduje o odpowied­
n im  za kw a lifiko w a n iu  danej czynności.

Powyższa k lasy fikac ja  zostaje dokonana we­
d ług  podstawowego k ry te r iu m , ja k im  jes t po­
dzia ł na zadania i  czynności podstawowe i  po­
mocnicze. W  ramach tych  dwóch grup  czynno­
ści dokonuje się dalszej bardzie j szczegółowej 
k la s y fik a c ji w ed ług k ry te r iu m  funkcjona lnego 
i przedm iotowego itp .

W ykaz czynności pok lasy fikow any w  w yże j 
podanym  układzie  zostaje :z ko le i u ję ty  w  g ru ­
py  w edług fu n k c ji spełnianych z p u n k tu  w idze­
n ia  zasad organ izacyjnych (organ izacji pracy) 
i  s tru k tu ry  organizacyjne j, pod kątem : (a) je ­
dnorodności i  wzajemnego pow iązania czynno­
ści, (b) aprobaty (podziału kom petencji), celem 
zapewnienia jedno litego  i  operatywnego k ie ­
row n ic tw a. Na podstawie tych  przesłanek w y ­
łan ia  się podział na kom órk i organizacyjne. Jest 
to metoda zapewniająca osiągnięcie p ra w id ło ­
wego rozwiązania, je ś li chodzi o rac jona lny  
uk ład  s tru k tu ry  organizacyjne j.

Tworząc odrębne ko m ó rk i organizacyjne, 
zwłaszcza adm in is tracy jne , należy m ieć na 
uwadze n ie  ty le  rozm ia r (w ielkość) pracy, ile  
homogeniczność układu . Jeśli bow iem  czynno­
ści jednorodne są rozdzielone w  różnych ko­
m órkach, zachodzi konieczność uzgadniania, ko ­
o rdynac ji, a n ieraz z konieczności i  dublow ania 
n iek tó rych  czynności. W p ływ a  to oczywiście na 
pracochłonność i  operatywność, a rzu tu je  na 
liczebność obsady.

W ystępująca dość często tendencja tw orzen ia  
dużej liczby  kom órek, jest z g ru n tu  błędna 
i  szkodliwa. Powoduje zbędne i  sztucznie tw o ­
rzone czynności, p rzerosty etatowe, stwarza 
nadm ierną ilość stanow isk k ierow niczych, po­
draża koszty adm in istracyjne , zmniejsza opera­
tywność funkc jonow an ia  jednostk i organiza­
cy jne j.

Jako p rzyk ład  błędnego rozw iązania o rgan i­
zacyjnego w  n iek tó rych  ins ty tuc jach  ubezpie­
czeń, by ło  rozdzielanie fu n k c ji ubezpieczeń od 
fu n k c ji l ik w id a c ji odszkodowań. Funkc je  te są 
ze sobą powiązane kompleksowo. P racow nik 
prowadzący likw id a c ję  odszkodowań znać m usi 
b iegle rów nież zasady ubezpieczenia i  odw ro t­
nie, p racow n ik  za ła tw ia jący w yp ła tę  odszkodo­
w ań pow in ien  g run tow n ie  znać zasady i  w a run ­
k i  ubezpieczenia. P rzy  rozdzie lan iu  organiza­
cy jn ym  tych  fu n k c ji, powstaje konieczność do­
da tkow ych czynności koo rdynacy jnych  i  dublo­
w ania  w  pew nym  zakresie n ie k tó rych  czynno­
ści m an ipu lacy jnych .

Wskaźniki zatrudnienia

N orm y zatrudn ien ia  ustala się zasadniczo w  
oparciu o s tru k tu rę  organizacyjną oraz o nor­
m y pracy. G dy z uw agi na rodzaj iu b  charakter 
pracy n ie  da się usta lić  norm  pracy, spośród 
czynn ików  w p ływ a jących  na rozm ia r (w ielkość 
pracy) w yb ie ra  się czynn ik i decydujące jako  
m ie rn ik i pracochłonności (jednostk i m ia ry  p ra ­
cy). M ie rn ik i te u ję te  zostają w  odpowiednie 
w skaźn ik i zatrudnien ia.

L iczbę jednostek m ia ry  pracy przypadającą 
w  ciągu jednego dnia roboczego na 1 pracow n i­
ka m nożym y przez liczbę roboczodni i  o trzy ­
m u jem y w skaźnik zatrudnien ia.

W skaźnik za trudn ien ia  jest w  pew nym  sen­
sie odpow iednik iem  no rm y pracy o ty le , że sta­
n o w i rów nież k ry te r iu m  zatrudnien ia . N ie jest 
natom iast w  istocie bezpośrednim m ie rn ik iem  
pracy, ja k im  w łaśnie jest norm a pracy i  pod 
ty m  względem  nie spełnia ro li je j odpow iedni­
ka. N ie  oznacza to  byna jm n ie j, że w skaźnik za­
tru d n ie n ia  abstrahuje od w ie lkośc i pracy. O b li­
czany jest jednak inną metodą n iż  no rm y p ra ­
cy i  n ie  obe jm u je  w szystk ich  czynności, a t y l ­
ko pow tarza lne i  w ytypow ane, k tó re  rzu tu ją  
w  sposób decydujący na zespół czynności z n i­
m i bezpośrednio pow iązanych lu b  z n ich  w y n i­
kających.

W skaźnik za trudn ien ia  spełnia zatem rolę 
k ry te r iu m  orientacyjnego i  porównawczego i w  
ty m  zakresie stanow i uzasadnienie dla ustale­
n ia  obsady osobowej. W skaźn ik i za trudn ien ia  
mogą być rów nież ustalane d la  czynności zło­
żonych, np. w ystaw ien ie  po lisy  ubezpieczenio­
w e j, udzie len ie k re d y tu  itp . O kreślając czas po­
trzebny na w ykonan ie  w ytypow ane j czynności 
p rzy jm u je m y  rów nież czas na w ykonanie  
w szystk ich  innych  czynności pochodnych i  po­
m ocniczych bezpośrednio ¡z tą  czynnością zw ią­
zanych. N o rm y p racy natom iast z regu ły  są 
ustalane d la  czynności niezłożonych, prostych 
i  jednorodnych.

Jeśli za podstawę do obliczenia wskaźnika 
za trudn ien ia  n ie  możemy przy jąć  zakresu czyn­
ności, wówczas możemy p rzy jąć  jako  w skaźnik 
za trudn ien ia  tzw . w skaźn ik odnoszący —  
p rzy jm u ją c  za podstawę stosunek np. liczby 
pracow n ików  danej ko m ó rk i lu b  stanowiska 
p racy do ogółu p racow n ików  jednostk i organi­
zacyjne j —  albo liczb y  p racow n ików  um ysło­
w ych  do fizycznych, lu b  też stosunek liczby 
p racow n ików  adm in is tracy jnych  do liczby  p ra ­
cow n ików  działalności podstawowej itp .

Ten rodzaj w skaźnika zatrudn ien ia  może 
m ieć szerokie zastosowanie zwłaszcza p rzy  ana­
liz ie  porównawczej stanu zatrudn ien ia  w  jed ­
nostkach organizacyjnych, będących przedm io­
tem  norm owania. W skaźnik za trudn ien ia  może 
być usta lony ponadto w  oparciu o ilość jedno­
stek bezpośrednio podleg łych lu b  obsługiwa­
nych, o ilość g rup  asortym entow ych w  p roduk­
c ji, o ilość ty tu łó w  in w es tycy jnych  i  globalną 
wartość in w e s tyc ji itp .

Przytoczone w yżej czynn ik i charakteryzujące 
w ie lkość pracy zostały podane przykładowo.

221



D la  każdego bow iem  rodza ju  kom órk i organiza­
cy jne j lu b  stanow iska pracy mogą być p rzy ję te  
odrębne w skaźn ik i za trudn ien ia  ustalone o od­
rębne m ie rn ik i, zależne od specyficznych cech 
i  czynności w ystępu jących w  tych  rodzajach 
kom órek lub  stanow isk pracy.

Np. m ie rn ik ie m  pracochłonności może być 
„k o n to “ . W skaźnik iem  zaś za trudn ien ia  będzie 
liczba kon t przypadająca n,a 1 pracownika, lub  
stosunek liczby  p racow n ików  danej ko m ó rk i do 
ogółu p racow n ików  zakładu, jako  m ie rn ik  na 
podstaw ie którego obliczam y, i lu  p racow ników  
przypada na 1 p racow n ika  np. ko m ó rk i kadro ­
w ej, co stanow i w skaźnik za trudn ien ia  d la  ko­
m ó rk i kadrow ej.

N a jba rdz ie j m ob ilizu ją cym i są m ie rn ik i opar­
te o czyn n ik i zależne od pracownika, a w ięc 
bezpośrednio w p ływ a jące  na w ydajność jego 
pracy i  dlatego należy dążyć, o ile  możności, do 
w ybo ru  te j ka tego rii m ie rn ików .

Ze względu na stopień w p ły w u  na w ie lkość 
zatrudn ien ia  rozróżnia się: (a) w skaźn ik i zarud- 
n ien ia  podstawowe, (b) w skaźn ik i za trudn ien ia  
korygujące.

K orygu jące  w skaźn ik i za trudn ien ia  stosowa­
ne są d la jednostek różniących się odm iennym i 
w a runkam i pracy, dodatkow ym i zadaniam i itp . 
od pozostałych jednostek porów nyw alnych . 
P rzy jm u je  się dla n ich  m ie rn ik i pracochłonno­
ści, k tó re  ko ryg u ją  m ie rn ik i podstawowe w  po­
zostałych jednostkach. (Np. stopień mechaniza­
c ji urządzeń odbiegający od typowego).

Ze względów prak tycznych  niewskazane jest 
p rzy jm ow an ie  w iększej ilości w skaźn ików  pod­
stawowych d la  danej ko m ó rk i organizacyjne j. 
Dążyć należy do usta lenia m oż liw ie  jednego 
w skaźnika podstawowego prostego lu b  złożo­
nego (syntetycznego), stanowiącego w ypadko­
wą dw u lu b  w ięcej m ie rn ikó w  decydujących.

Na podstawie zadań, czynności, urządzeń n ie ­
typow ych  i  n iepow ta rza lnych  należy usta lić  
m ie rn ik i pracochłonności ko rygu jące  i  w ybrać 
spośród n ich  na jbardz ie j charakterystyczne. 
T u  rów nież należy dążyć do usta len ia  m ożliw ie  
jednego wskaźnika decydującego o rozm iarze 
pracy.

Ustalenie w łaśc iw ych  w skaźn ików  ko ryg u ją ­
cych nastręcza n ie jednokro tn ie  znacznie w ię k ­
szą trudność, n iż ustalenie wskaźnika podsta­
wowego; bow iem  od w skaźn ików  korygu jących, 
k tó re  m a ją  określić stopień odchylen ia  od w ie l­
kości typow ych , wym aga się ju ż  znacznie w ię k ­
szej dokładności.

Ponadto tru d n ie j je s t tu  o sprawdzian p rak­
tyczny. P rzesłanki w yłączn ie  logiczne n ie jedno­
k ro tn ie  zawodzą p rzy  usta lan iu  w ie lkośc i od­
chylenia, a naw et okazuje się nieraz w ą tp liw y m  
celowość stosowania n iek tó rych  p rzy ję tych  
w skaźn ików  korygu jących.

Np. w skaźn ik ko ryg u ją cy  w yrażony w  posta­
ci tzw . w spółczynnika u tru d n ie n ia  zakładał 
podwyższenie no rm y zatrudn ien ia  d la  n iek tó ­
rych  inspekto ra tów  Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń posiadających personel o niższych 
kw a lifikac jach , lu b  pracujących w  tru d n ie j­
szych w arunkach lu b  gorzej wyposażonych 
w  m aszyny b iu row e itp .

P rzy  ko n fro n ta c ji ze stanem fak tycznym  w  
terenie w skaźn ik ten n ie  zna laz ł usp raw ied li­
w ienia. Okazało się bowiem, że w ytypow ane  
inspektora ty, do k tó rych  m ia ł m ieć zastosowa­
nie opracowany w spó łczynn ik za trudn ien ia  w y ­
konyw a ły  no rm y p racy ła tw ie j i  p racow ały 
spraw nie j n iż  inspekto ra ty , k tó re  odpow iadały 
w s z y s tk im i. w a runkam i pełnego zastosowania 
norm y. Na większą czasochłonność w ykonyw a­
nych operacji m ia ły  tu  w p ły w  inne czynn ik i 
ja k  np. cha rak te r aw ary jnośc i w  przem yśle 
zwłaszcza w  w ie lk im  w  porów nan iu  z ro ln ic ­
twem , k tó ry  n ie  ty lk o  p rzyczyn ił się do zniwe­
low ania  w spółczynnika u trudn ien ia , lecz prze­
c iw n ie  w ym aga ł zastosowania znacznych po­
praw ek w  norm ie  d la  inspektora tów  uważanych 
za wzorcowe.

Logicznie zdawałoby się, że jest uzasadniony 
ko rygu jący  „w skaźn ik  p łynności ka d r“  d la 
obsad etatow ych w  zakładach o w ysok im  stop­
n iu  p łynności kadr, p rak tyczn ie  okazał się on 
n iewskazany jako  czynn ik  dem ob ilizu jący p ra ­
cę kom órek kadrow ych  w  tych  zakładach.

Trafność w yb o ru  wskaźnika decyduje o t ra f ­
ności (dokładności) no rm y zatrudnien ia . O ile  
norm ę pracy określa się zazwyczaj w  w ie lko ­
ściach ścisłych, o ty le  w skaźn ik i ¡zatrudnienia 
jako  m n ie j p recyzyjne, a często je dyn ie  o rien ­
tacy jne  mogą być określane w  w ie lkościach po­
siadających dość znaczną to lerancję  lu b  w  fo r­
m ie no rm atyw ów : od — do.

W skaźn ik i za trudn ien ia  mogą być ustalone 
dla: (a) całej jednostk i o rganizacyjne j (rzad­
ko), (b) danej ko m ó rk i o rganizacyjne j, (c) da­
nego stanowiska pracy.

N orm ow anie za trudn ien ia  w  adm in is trac ji 
jes t n ie w ą tp liw ie  na jtrudn ie jsze , gdyż charak­
te r czynności adm in is tracy jnych  (czynn ik koor­
dynacji, uzgadniań, powzięcia decyzji) n ie  po­
zwala n,a precyzję  obliczeń pracochłonności. 
Zatem  p rzy  opracowaniu no rm  za trudn ien ia  w  
adm in is trac ji, stosowanie m etod polegających 
na skom plikow anych i  p recyzy jnych  oblicze­
niach jest niecelowe, gdyż w iem y z góry, że 
w ystępu je  tu  dość duża am p lituda  wahań p ra ­
cochłonności i  czasochłonności.

Rozwiązanie trudnego zagadnienia może być 
proste, jeże li je  zbadamy i  poznamy jego na tu ­
rę —  uchw yc im y isto tę  rzeczy, a przede 
w szystk im  us ta lim y  dokładn ie środki i  g łów ny 
cel, do którego dążymy. T u  celem jest rozw ią ­
zanie ja k  na jbardz ie j p raktyczne i  proste, a nie 
ja k  na jbardz ie j precyzyjne. D latego metoda, 
jaką  najczęściej będziem y m us ie li stosować w  
norm ow aniu  za trudn ien ia  w  a d m in is tra c ji spro­
wadzi się do k ry te r ió w  i  ustaleń szacunko­
w ych  —  w  oparciu o analizę porównawczą i  lo ­
giczne przesłanki —  analizę statystyczną czyn­
n ików  w ym ie rn ych  i  logiczną —  czynn ików  
n iew ym ie rnych .

Trafność rozwiązań mogą tu  nam izapewnić: 
w n ik liw e  badania terenowe, dobre m a te ria ły  
ana lityczno -  porównawcze, odpow iedni dobór 
rzeczoznawców, tra fn a  ocena metodą szacunko­
wą w  przypadku, gdy b rak  innego k ry te r iu m .

D la  kom órek operacyjnych w  bankowości, 
ins ty tuc jach  ubezpieczeń i  innych  rodzajach

222



Rys. 1. T y p  o rg a n iz a c y jn y  szp ita la  m ałego do 120 łóżek.

zakładów pracy, w  k tó rych  przeważają czynno­
ści m an ipu lacy jno  -  rachunkow e pow tarza lne 
można stosować m etody norm ow ania za trud ­
n ien ia  bardzie j p recyzyjne  w  oparciu o no rm y 
pracy czasowe opracowane :za pomocą punk ta ­
c ji poszczególnych rodza jów  czynności jedno­
rodnych, p rzy jm u ją c  za 1 p u n k t —  1 m inu tę  
jako  jednostkę m ia ry  czasu niezbędnego na w y ­
konanie danej operacji.

W  tego rodza ju  zakładach p racy  wskazane 
jes t stosowanie m etody fo to g ra fii dnia robocze­
go, a naw et chronom etrażu jako  jednego z n a j­
skuteczniejszych środków  uspraw nia jących o r­
ganizację i  technikę p racy (obieg dokum en­
tów  —  np. czas obiegu czeku: od p rzy jęc ia  do 
dokonania w yp ła ty ). P róby norm ow ania za tru ­
dn ien ia  w  oparciu o no rm y pracy w  te j dziedzi­
n ie  są przeprowadzane z powodzeniem.

Stosując metodę p u n k ta c ji d la usta lenia obo­
w iązu jących  norm  pracy, należy obliczyć je  
w  ska li rocznej (iloczyn liczby  punk tów  dnia 
roboczego przez 275 d n i roboczych w  roku). 
W  ten sposób osiąga się w yrów nan ie  wahań se­
zonowych w ystępu jących na przestrzeni roku  
operacyjnego.

Normy zatrudnienia (normy obsady osobowej)

Jak z powyższych założeń w yn ika , norm a za­
tru d n ie n ia  jest to określona liczba p racow n i­
ków , potrzebna do w ykonan ia  typow ych  zadań: 
(u) w yn ika jących  z określonego zakresu czyn­
ności, (b) w  określonych w arunkach technicz­
nych  i  o rgan izacji pracy, (c) w  ramach usta lo­
nego schematu organizacyjnego, (d) zgodnie 
z obowiązującą nom enkla tu rą  stanow isk.

N orm a może się składać z: (a) części obsady 
sta łe j (no rm y stanow isk typow ych), wyrażonej 
w  absolutnej liczb ie  stanow isk, (b) części obsa­

dy zm iennej (no rm a tyw u  zatrudn ien ia) zawie­
ra jące j określone w skaźn ik i za trudn ien ia  pod­
stawowe i  ew entua ln ie  ko rygu jące  oraz posta­
now ien ia  określające nieprzekraczalną w zględ­
n ie  optym alną liczbę stanow isk w  określonych, 
a n ie  typow ych  warunkach.

K ry te r iu m  podziału na część stałą i zm ienną 
jest następujące.

D la  części sta łe j (no rm y typow ych  stano­
w isk) nazywanej rów nież częścią s tru k tu ra ln ą  
lu b  „szk ie le tow ą“  —  liczba stanow isk w yn ika  
bezpośrednio z p rzy ję te j s tru k tu ry  organiza­
cy jne j.

A  w ięc są to  w  p ie rw szym  rzędzie wszystkie 
stanow iska k ie row n icze  tzn. k ie ro w n ik  jednost­
k i i  k ie ro w n icy  kom órek organ izacyjnych prze­
w idz ianych  w  schemacie organizacyjnym . Na­
stępnie do obsady sta łe j mogą być zaliczeni ci 
pracow nicy, k tó rzy  n ie  spe łn ia ją  fu n k c ji k ie ­
row niczych, lecz stanow iska d la  n ich  przezna­
czone niezbędne są d la  norm alnego funkc jono ­
w ania  zakładu niezależnie od ilośc i (w ielkości) 
p racy na danym  stanow isku. Będą to  w  p ie rw ­
szym rzędzie niezbędni specjaliści lu b  stanow i­
ska, k tó re  n ie  mogą być kum ulow ane w  jednej 
osobie (konserw ator urządzeń, radca praw ny, 
księgowy, kas je r i tp .), n ie  zawsze występujące 
z tego powodu w  pe łnym  w ym ia rze  za trud ­
nienia.

P rzy  usta lan iu  części s ta łe j w  norm ie  za trud ­
nienia, należy m ieć na uwadze, że zachodzi tu  
w iększa możliwość u k ry tych , a n iew ykorzys ta ­
nych rezerw . D latego też część stałą obsady 
osobowej należy ograniczyć do koniecznego, 
ekonom icznie uzasadnionego m in im um . Część 
stała obsady osobowej ulega autom atycznie 
zm ianie w  razie zm iany zakresu zadań i  s tru k ­
tu ry  organizacyjne j jednostki.

223



W  Czechosłowacji stosuje się podzia ł na 3 ka­
tegorie  stanow isk: stanow iska części s ta tu tow ej 
(stałej), k tó re  określone są w  statucie bez 
w zględu na rozm ia r pracy; stanow iska części 
zm iennej, k tó re  mogą być norm owane; stano­
w iska części zm iennej, k tó re  n ie  mogą być n o r­
mowane *.

D la  usta lenia części zm iennej (no rm atyw u 
zatrudnien ia) k ry te r iu m  stanow ią no rm y p ra ­
cy lu b  w skaźn ik i zatrudnien ia , o k tó rych  mo­
wa by ła  w yże j. Usta lan ie  nazw stanow isk 
w  norm ie  zatrudn ien ia  odbywa się na podsta­
w ie  i  w  ramach w ykazu stanow isk opracowane­
go dla norm ow anych jednostek. N om enkla tu ra  
stanowisk, z loka lizow anie ich  w  komórce orga­
n izacy jne j, w ie lkość je j, ja k  rów n ież w ie lkość 
zakładu stanow ią zazwyczaj podstawę do odpo­
w iedniego ich zaszeregowania. Zasady zaszere­
gowania zostają u ję te  w  odpowiednią siatkę 
płac. Z m iany zadań jednostk i o rganizacyjne j 
mogą w p łynąć na zmianę zakresu czynności, 
a naw et s tru k tu ry  organ izacyjne j; n ie  pow in ­
n y  one natom iast powodować każdorazowej 
zm iany nom enk la tu ry  stanowisk.

N om enkla tu ra  stanow isk bow iem  jest ściśle 
związana z przepisam i uposażeniowymi, a w p ro ­
wadzenie każdego nowego -stanowiska powo­
du je  konieczność uzupełn ienia obowiązującej 
s ia tk i płac w  try b ie  D rzew idzianym  dla p rzep i­
sów uposażeniowych. „A non im ow e“  nazwy sta­
now isk (np. radca, inspekto r itp .) nie odzw ier­
cied la ją  zakresu pe łn ione j fu n k c ji i  wym aga­
nych k w a lif ik a c ji i  ty m  sam ym  un iem oż liw ia ją  
racjonalne zaszeregowanie p racow ników . D la ­
tego p rzy  opracow yw an iu  nowej nom enk la tu ry  
p rzy ję ta  została zasada usta lania nazw stano­

* D r  W ilh e lm  Szebik, Tovus „N o rm o w a n ie  za trudn ie n ia  
w  p rzeds ięb io rs tw ach  przem ys łu  m aszynow ego“ .

w isk, k tó re  odpow iadałyby zakresowi fu n k c ji 
i  w ym aganym  kw a lifika c jo m .

N azw y stanow isk n ie  pow inny  jednak być 
ta k  dalece zróżnicowane, ja k b y  to mogło ści­
śle w yn ikać  ze szczegółowego podzia łu  czyn­
ności. N adm ierna ilość nazw stanow isk odpo­
w iada jących wąskie j specja lizacji pe łn ionych 
fu n k c ji może powodować tendencję do rozbu­
dow y ilośc i stanow isk w  ogóle, a ty m  samym 
do rozrostu apara tu  zwłaszcza adm in is tracy jne ­
go. Ponadto może to  spowodować trudności łą ­
czenia stanow isk tam, gdzie pow inno mieć 
m iejsce kum u low an ie  czynności, np. w  jednost­
kach niższego szczebla lu b  w  jednostkach 
m niejszych.

G ranicę różnorodności nazw  stanow isk po­
w in ie n  stanow ić cel p rak tyczny  ja k im  jest dy­
scyplina płac i  zasady rac jona lne j organizacji 
pracy. N iek tó re  głosy w  dyskus ji s taw ia ją  tezę, 
że n ie  może is tn ieć pojęcie no rm y za trudn ie ­
nia, gdyż zatrudn ien ie  jako  tak ie  n ie  może być 
przedm iotem  norm ow ania w  oderw aniu od ilo ­
ści pracy. P rzy  ty m  u jęc iu  autor zakłada, że 
pojęcie za trudn ien ia  jes t analogiczne z po ję­
ciem etatu, a e ta ty  ustala się w  oparciu o w y ­
znaczone ilośc i pracy, jaką  w in ie n  w ykonać 
pracow nik, a w ięc w  oparciu  o norm ę pracy. 
Teza ta w yn ika  z n ierozróżniania pojęcia n o r­
m owania zatrudn ien ia  od pojęcia e tatyzacji.

Należy tu  w yjaśn ić, że is to tn ie  dopuszczalne 
może być ustalenie e tatów  bezpośrednio w  
oparciu o no rm y pracy, ale jedyn ie  w  p rzypad­
kach gdy m am y do czynienia z bardzo m a łym i 
jednostkam i (kioski, drobne w arszta ty  w y tw ó r­
cze, drobne zakłady usługowe itp.). Tam jednak, 
gdzie w ystępu je  już  określony podzia ł fu n k c ji 
zna jdu jący w yraz  w  podziale na ko m ó rk i orga­
nizacyjne, norm a pracy sama przez się nie jest 
wystarczającą podstawą do praw id łow ego usta­

Rys. 2. T y p  o rg a n iza cy jn y  szp ita la  w ie lko śc i ś re dn ie j od 121 do 350 łóżek.
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len ia  etatów, gdyż pojęcie no rm y za trudn ien ia  
jest organicznie związane z konkre tną  s tru k tu rą  
organizacyjną. N orm a za trudn ien ia  jest jedyn ie  
środkiem  pom ocniczym  d la  e ta tyzac ji, to  zna­
czy d la ustalenia uzasadnionej liczby  etatów 
dla konkre tne j jednostk i, ko m ó rk i lu b  stano­
w iska  pracy.

N orm a zatrudn ien ia  jest wzorcem, u jm u ją ­
cym  ty lk o  e lem enty typow e i  pow tarza lne i  n ie ­
k tó re  najczęściej pow tarza lne w a ria n ty  odchy­
leń  od wzorca —• w  części no rm a tyw ów  za trud ­
n ien ia  (części za trudn ien ia  zm iennej). D latego 
też norm a zatrudn ien ia  n ie  jest końcow ym  eta­
pem ustaleń etatowych, lecz ja k  wspom niano 
w yże j, etapem pośrednim  i środkiem  pom ocni­
czym  dla etatyzacji. Norm a zatrudn ien ia  n ie  
zaw iera rów nież w szystkich e lem entów  składa­
jących się na pojęcie e tatu np. e lem entu w yna - 
godzenia (zaszeregowanie).

D latego pojęcie no rm y zatrudn ien ia  nie może 
pokryw ać się z pojęciem  etatu, an i ty m  w ięcej 
ze zrozum ia łych przesłanek n ie  ¡znajduje uza­
sadnienia te rm in  „n o rm y  e ta tow e j“  lu b  „n o r­
m owania e ta tów “ . T e rm in y  te upowszechnione 
w  m ow ie potocznej, m og łyby  być pozostawione 
dowolności językow e j jako  „s k ró ty  m yślow e“ 
a nie jako  te rm in y  o fic ja ln ie  obowiązujące. 
N o rm u jem y bow iem  za trudn ien ie  i  organiza­
cję, a n ie  płace, no rm u jem y zatem nie „e ta ty “ , 
lecz obsadę osobową.

E tatyzac ja

W  w y n ik u  i na podstawie norm  zatrudn ien ia  
dokonywana je s t ' etatyzacja, k tó ra  polega na 
usta lan iu  etatów  na dany okres planowany. 
W  b raku  opracow yw anych norm  zatrudn ien ia  
k ry te r iu m  dla e ta tyzac ji mogą stanowić bezpo­
średnio no rm y pracv lub  w skaźn ik i za trudn ie ­
nia, a jedyn ie  w  b raku  tych  ostatnich z koniecz­
ności s tru k tu ra  organizacyjna i  m a te ria ły  ana­
lityczno  -  porównawcze dotyczące zatrudn ien ia  
w  norm ow anych jednostkach o podobnym  p ro ­
f i lu  zadań i organizacji.

W  zacytowanych przypadkach etatyzacja nie 
może być przeprowadzana mechanicznie. Na­
w e t p rzy  is tn ien iu  za tw ierdzonych norm , nale­
ży ną podstawie przeprowadzonej analizy rea l­
nych potrzeb e ta tow ych zastosować odchylenia 
od norm  i  w skaźn ików  zatrudnien ia .

Zagadnienie e ta tyzac ji n i£  jest przedm iotem  
n in ie jszych  rozważań; dlatego też ograniczyłem  
się jedyn ie  do k ró tk ie j w zm iank i sygna lizu ją ­
cej to  zagadnienie w  pow iązan iu z norm owa-, 
n iem  za trudn ien ia  jako  g łówną podstawą do 
przeprowadzenia etatyzacji.

U w ag i końcowe

Na obecnym etapie opracowywane są norm y 
obsady osobowej zakładowe -—■ dla poszczegól­
nych  rodza jów  zakładów, do k tó rych  ograniczo­
n y  jes t zasięg ich  obow iązywania. W  m iarę po­
stępu prac nad norm ow aniem  i  po w prowadze­
n iu  w  życie w iększej ilości norm , zarówno obo­
w iązujących, ja k  i zalecanych, zostaną one pod­
dane sprawdzianom  p ra k ty k i. Za is tn ie je  w ów ­
czas możliwość wprowadzenia n iek tó rych  norm

lu b  poszczególnych elem entów  jako  obowiązu­
jących w  zasięgu resortow ym , zwłaszcza je ś li 
chodzi o no rm y dla służb funkc jona lnych  
i  usługowych. Wreszcie n iek tó re  z no rm  mogą 
być zastosowane naw et w  zasięgu m iędzyresor­
tow ym .

W  perspektyw ie  przyszłości doświadczenie w  
stosowaniu no rm  w ysun ie  n ie w ą tp liw ie  szereg 
w niosków  o rew iz ję  tych  norm  w  celu ich u lep­
szenia. M a te ria ły  doświadczalne w  ty m  w zglę­
dzie oraz prace nad norm ow aniem  zatrudn ien ia  
w  ska li m iędzyresortow ej pozwolą na dokona­
n ie  k la s y fik a c ji w szystk ich  norm  na: (a) no rm y 
m iędzyresortowe (podstawowe), (b) no rm y re ­
sortowe, (c) no rm y zakładowe.

Powstanie rów n ież  konieczność ponownego 
przepracowania szeregu norm  i ko n fro n ta c ji 
ich  z powyższą k lasy fikac ją , a w  szczególności 
sprawdzenie zgodności no rm  resortow ych i  za­
k ładow ych  z norm am i m iędzyresortow ym i 
(po ds taw ow ym i).

A r ty k u ł ten  m a na celu w yw o łan ie  dyskus ji 
na tem at m etodyk i norm ow ania  zatrudnien ia . 
S tanow i on zb ió r tez w  m nie jszym  lu b  w ię k ­
szym stopn iu  rozw in ię tych , n ie  na ty le  jednak, 
aby poruszone zagadnienia zostały wszechstron­
n ie  i  w yczerpująco naświetlone. Zaw iera  on 
szereg niedom ówień, tam  gdzie au to r n ie  po­
siada dostatecznie skrystalizowanego poglądu, 
jeże li chodzi o d e fin ityw n e  rozstrzygnięcie lub  
rozwiązania. G łosy dyskus ji pow inny  przyczy­
n ić  się do pogłębienia i  rozszerzenia poruszonej 
te m a tyk i i  p rzyczyn ić się do skorygowania w y ­
pow iedzianych w  referacie  poglądów. Dyskusja 
może przyczyn ić  się do znalezienia p ra w id ło ­
w ych  rozw iązań szeregu zagadnień, co do k tó ­
rych  brało, jeszcze d e fin ityw n ych  rozstrzygnięć. 
N a jw ięce j uwag zostało poświęconych zagad­
n ien iu  w skaźn ików  zatrudnien ia . Zagadnienie 
to  stanow i podstawowy i  k luczow y element 
norm ow ania zatrudnien ia . O peratyw ne znacze­
n ie  i  przydatność w skaźn ików  zatrudn ien ia  
w  prak tyce  okazały się bardzo duże. W skaźnik 
zatrudnien ia , jako  substra t no rm y pracy, w y ­
stępuje w  tak  różnorodnych postaciach, a p ra k ­
ty ka  je  mnoży, że n iem al w  każdym  ko n k re t­
n ym  przypadku w y k ry w a m y  coraz to  nowe 
w skaźn ik i zatrudnien ia . W yda je  się, że pojęcie 
w skaźnika zatrudn ien ia  n ie  jest jeszcze dosta­
tecznie skrysta lizow ane i  że będzie ono' prze­
chodziło jeszcze dalszą ewolucję.

Założenia m etodologiczne dotychczas stoso­
wane dotyczą tzw. ilościowego norm ow ania 
obsad. Na obecnym bow iem  etapie rozw iązania 
jakościowe stosowane są jedyn ie  w  dziedzinie 
organ izac ji w  szerokim  tego pojęciu, a w ięc 
s tru k tu ry  organizacyjne j, organ izacji i  techn i­
k i pracy. W  zakresie nom enk la tu ry  stanowisk, 
k tó ra  ma regulować przede w szystk im  poziom 
i  k w a lif ik a c je  personelu, a ty m  samym stw o­
rzyć podstawę do podwyższenia jakości obsady 
osobowej, zna jdu jem y się dopiero na etapie 
przygotowawczym . Jest to  zagadnienie o zna­
czeniu podstawowym, a jednocześnie zagadnie­
n ie  bardzo trudne  wym agające rozw iązań suk­
cesywnych i  obliczanych na dłuższą metę.
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Rys. 3. T y p  o rg a n iza cy jn y  szp ita la  dużego od 351 łóżek  w zw yż

PR ZYKŁAD O W Y SCHEMAT 
U K ŁA D U  REDAKCYJNEGO 

NORMY ZA TR U D N IE N IA

(1) P rzedm io t n o rm y :  Określić co jest przedmio­
tem norm y, np.: organizacja i zatrudnienie w  admi­
n is tra c ji szpitalnej.

(2) D e fin ic ja  zaktttdu :  podać zwięzłe określenie, 
np.: szpital jest społecznym zakładem służby zdrowia 
przeznaczonym dla osób potrzebujących leczenia i  pie­
lęgnowania, względnie obserwacji lub  porady ambula­
to ry jn e j — w  zakresie ustalonym dla danego szpita­
la, a dla osób potrzebujących nagłej pomocy — bez 
względu na rodzaj choroby.

(3) P odstawowe zadania zak ładu :  podać podstawo­
we zadania dla k tó rych  w ykonywania jest powołany 
zakład pracy. Np. dla szpitala: (1) przyjm owanie cho­
rych  potrzebujących pomocy szpitalnej, (2) leczenie 
chorych przebywających w  szpitalu, (3) udzielanie po­
mocy am bulatoryjne j, (4) zapewnienie chorym : (a) po­
mocy i op ieki lekarskiej,' (b) leków, (c) właściwego po­
mieszczenia, (d) odzieży szpitalnej, (e) wyżyw ienia,
(f) zaspokojenia 'potrzeb ku ltura lno-ośw iatowych,
(g) należytej obsługi osobistej, (5) szkolenie, doszkala­
nie i  specjalizacja pracowników, (6) prowadzenie prac 
naukowo-badawczych.

D la w ykonania tych zadań szpital posiada: (a) apa­
ra t działalności podstawowej, (b) aparat adm inistra­
cyjny.

W stosunku do działalności podstawowej adm in i­
stracja szpitala spełnia ro lę pomocniczą, uwzględnia­
jąc, wszelkie potrzeby w ypływ ające z działalności pod­
stawowej w  zakresie administracyjno-gospodarczym.

(4) O rgan izacja  a d m in is tra c ji szp ita lne j.  S truktu ra  
organizacyjna: (część opisowa i  schematy organizacyj­
ne), nom enklatura stanowisk: (stanowiska w ystępują­
ce w  adm in istrac ji szpitalnej). Zakres działania komó­
re k  organizacyjnych oraz czynności poszczególnych sta­
now isk: (następuje szczegółowy opis z podziałem na 
wszystkie kom órk i występujące w  schemacie organi­
zacyjnym  i  stanowiska).

(5 ) O b s a d a  o s o b o io a :  Norma typowych stanowisk 
(w  części obsady stałej — patrz tab.). N orm atyw y za­
trudn ien ia  (w części obsady zmiennej w raz z objaśnie­
n iam i ich stosowania.

P R ZY K ŁA D  NORM ATYW ÓW  Z A TR U D N IE N IA

N o r m a t y w y  (wskaźniki zatrudnienia) 
w  szpitalach

(1 ) K u c h m is t r z  —  w  szpitalach od 121 łóżek 
wzwyż — 1 etat,

(2 ) S t. k u c h a r z ,  k u c h a r z  —  w  szpitalach do 1.20 łó ­
żek — 2 etaty, w  pozostałych szpitalach na każde na­
stępne 120 łóżek — 1 etat,

(3 ) P o m o c  k u c h e n n a  — w  szpitalach do 120. łóżek 
na każde 30 łóżek ■— 1 etat, na każde następne 40 łó ­
żek —■ 1 etat.

O ile  w  szpitalu występuje k ilk a  kuchen, to  dla 
każdej kuchn i z osobna m ają zastosowanie powyższe 
norm atyw y (pkt 1, 2 i  3). Ponadto można przewidzieć 
dla każdej kuchni 1 etat zarządzającej kuchnią, o ile  
kuchnia taka obsługu je . część szpitala, obejmującą co 
na jm nie j 86 łóżek. W szpitalach od 351 łóżek może być 
przew idziany ponadto 1 etat cukiern ika lub piekarza.

(4 ) S t. p ra c z , p ra c z  — w  szpitalach posiadających 
pra ln ie  ręczne — na każde 20 łóżek —  1 etat.

D la ustalenia etatów praczy, należy liczbę łóżek szpi­
ta lnych dla dorosłych powiększyć o liczbę łóżek dla 
noworodków. W szpitalach posiadających zmechanizo­
wane urządzenia pralnicze do 350 łóżek przy jm uje  się 
na każde 25 łóżek — 1 etat, na każde następne 35 łóżek 
1 etat w  ¡szpitalach do 500 łóżek, na każde następne 
50 łóżek — 1 etat w  szpitalach powyżej 500 łóżek.

(5 ) S z w a c z k a  ■—  W  szpitalach do 120 łóżek — 1 etat. 
W  pozostałych szpitalach na każde 100 łóżek (licząc 
łóżka noworodków) — 1 etat.

O ile  w  szwalni wg powyższych norm  przypadają 
co na jm nie j 3 etaty szwaczek, to jedna z n ich może 
być zaszeregowana jako  zarządzająca szwalnią.
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Przykładowe przedstawieni o obsady osobowej stałej adm inistracji Szpita li w typ ie organizacyjnym wielkości średniej

(od 121 do 350 łóżek)
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U w a g i:  S trza łk i wskazują kumulację czynności różnych stanowisk przyjętych w nomenklaturze stanowisk dla 
szpita li. ,

X  -— oznacza, że czynności danego stanowiska kumulowane są przez odpowiednie stanowiska w ko­
mórkach dokumentacji chorych i  s ta tys tyk i lekarskiej.
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Jeżeli z podzielenia ilości łóżek przez wskaźnik za­
trudn ien ia  pozostaje końcówka, przekraczająca poło- 
wę_ w ielkości danego wskaźnika — przy jm u je  się tę 
końcówkę za całą wielkość wskaźnika.

(6) Palacz ko tłó w  wysokiego c iśn ien ia  — na każdy 
kocioł 1-paleniskowy, lub  2-palemiskowy na jedną 
zm ianę^— 1 etat. 1 palacz, m,oże obsługiwać 2 k o tły  
1-paleniskowe, o ile  znajdują się w  bezpośrednim są­
siedztwie.

(7) Pomoc palacza ko tłó w  w ysokiego c iśn ien ia  —  na 
2 palaczy — 1 etat, względnie 1 etat na 1 palacza, gdzie 
palacz ¡obsługuje 2 sąsiednie k o tły  wysokiego ciśnienia,

(8) St. palacz, palacz  — obsługa ko tłów  niskiego ci­
śnienia, d la obsługi najwyżej 4 palenisk w  jednej ko­
tłow n i, wzgl. 2 ko tło w n ia ch ,. położonych w  granicach 
ok. 50 m — na jedną zmianę — 1 etat.

W  kotłow niach czynnych przez całą dobę mogą być 
ponadto przewidziane etaty palaczy na podmianę 
w  ilości ustalonej przez w łaściwy terenowo wydzia ł 
zdrow ia Prez. R. N. na wniosek D yrektora szpitala.

Obsługa pieców zw ykłych  pokojowych na 15 pie­
ców — 1 etiat.

(9) R zem ieś ln ik  — w  szpitalach od 86 do 120 łóżek 
może wystąpić — 1 etat, w  szpitalach od 121 do 350 
łóżek mogą wystąpić — od 2 do 4 etatów, w  szpita­
lach od 351 łóżek wzwyż mogą w ystąpić — od 4 do 8 
etatów.

(10) T ech n ik  — w  szpitalach zatrudnia jących ponad 
5 rzem ieślników  — 1 etat.

(11) O g ro d n ik  (p ra k ty k )  •— w  szpitalach posiadają­
cych co na jm nie j 1 ha terenów zielonych lub  pod k u l­
tu ram i ¡kw iatowym i — 1 etat.

(12) T e le fo n is tka  —• w  szpitalach posiadających cen­
tra le  telefoniczne (nie automatyczne) — 1 etat.

Telefonistka pracu je  ty lk o  na jedną zmianę, poza 
tym  centralę obsługuje woźny (dyżurny).

(13) W indz ia rz  — na każdy dźw ig z urządzeniem 
sterowniczym — 1 etat.

(14) W oźny  — w  szpitalach do 120 łóżek na jedną 
zmianę — 1 etat.

W  szpitalach od 121 łóżek wzwyż na każde wejście 
niezbędne dla praw idłowego funkcjonow ania szpitala 
na 1 tzmdianę —- 1 etat,

woźny (goniec) d la  adm in istrac ji — 1 etat.
(15) Dozorca  — stanowisko to  może ■ występować we 

wszystkich szpitalach.
Ilość etatów ustala w ydzia ł zdrow ia w łaściwej tere­

nowo ra d y , narodowej, na wniosek dyrektora  szpi­
tala.

(16) Sprzątaczka  — na każde 250 m 2 powierzchni 
użytkow ej do sprzątania, nie licząc oddziałów chorych 
i pomieszczeń toby przyjęć — 1 etat.

(17) W oźnica  —  w  szpitalach, posiadających własny 
transport konny — na 1 zaprzęg 1 lub  2-konny — 
1 etat.

(18) R o bo tn ik  te renow y  — występować może we 
wszystkich szpitalach, a liczbę etatów ustala w ydział 
zdrow ia w łaściwej terenowo rady narodowej, na w n io­
sek dyrektora szpitala.

(19) W  szpitalach, zatrudniających ogółem od 250 
do 500 pracow ników  — przysługuje dodatkowy etat 
na 1 pracow nika delegowanego do prac społecznych.
. W  szpitalach — zatrudniających od 501 do 1.000 p ra ­

cowników  — 2 etaty.
Czynności stanowisk, w ym ienionych w  norm atywach 

mogą być kumulowane w  zależności od w arunków  lo ­
kalnych.

Jan P ic

W  spraw ie  przedm iotu ekonom ik branżow ych

W  zw iązku z wszczętą w  1952 r. na 
łamach „W oprosy E konom ik i“  dy­
skusją, dotyczącą przedm iotu  eko­
nom ik branżowych, w p łynę ła  do 
redakc ji duża ilość a rty ku łó w  do­

tyczących tego zagadnienia. K ró tk i przegląd 
ty ch  a rty k u łó w  podany jest poniżej. *

*

Ekonom ia po lityczna, pisze M. W  o ł  k  o w  
(Moskwa), jest podstawą w szystkich, nauk eko­
nom icznych, ale nie jest jedyną nauką ekono­
m iczną. G dyby ekonomia po lityczna  m ia ła  za 
zadanie zbadać wszystkie w łaściwości i  p ra w i­
dłowości rozw o ju  poszczególnych gałęzi p roduk­
c ji m a te ria lne j w  społeczeństwie socjalistycz­
nym, wówczas pochłonęłaby ona wszystkie  po­
zostałe nauk i ekonomiczne, rozp łynę łaby się 
w  nich.

W skutek ustanow ienia socja listycznych sto­
sunków p rodukcy jnych  i  m ożliw ości p lanow ej 
organizacji p ro d u kc ji powstają i  ro zw ija ją  się 
branżowe n a u k i ekonomiczne, k tó re  w  odróż­
n ien iu  od ekonom ii po lityczne j badają specy­
ficzne p raw id łow ości rozw o ju  ekonom ik i po­
szczególnych gałęzi gospodarki narodowej 
i  przedsięb io rstw  w  całej różnorodności n ie ­
przerwanego i  planowego procesu p ro d u kc ji w  
danej gałęzi gospodarki narodowej. N auk i te

* T łum aczen ie  p ie rw sze j części a r ty k u łu  zamieszczonego 
w  num erze  2 „W o p ro sy  E k o n o m ik i“  (1955 r.). T łum aczen ia  
dokona ł M a ria n  K u czyń sk i. Część d rugą a r ty k u łu  zam ieści­
m y  w  n r  6 „E k o n o m ik i i  O rg a n iza c ji P ra c y “ . T łum aczen ia  
a r ty k u łó w  dysku sy jn ych , do tyczących p rzedm io tu  eko nom ik  
b ranżow ych , zam ieśc iliśm y w  następu jących  num erach  nasze­
go m ies ięczn ika : 1952 r. — n r  11; 1953 r. — n r  5, 8, 10, 11; 
1954 r. — n r  3 i  8. (Red.).

odkryw a ją  i  w yko rzys tu ją  obiektyw ne, ekono­
m iczne praw id łow ości p ro d u kc ji i  fo rm y  prze­
jaw ian ia  się is to tnych  zw iązków  danej gałęzi 
w  system ie gospodarki narodowej w  ko n k re t­
nych h is to rycznych  i  ekonom icznych w a ru n ­
kach rozw o ju  całej społecznej p ro d u kc ji k ra ju .

W ym ien ia jąc szereg zadań, stojących przed 
branżow ym i ekonom ikam i tow . W o łkow  pod­
kreśla, że ekonom ika przem ysłu socja listycz­
nego jest nauką o praw idłowościach rozw o ju  
przem ysłu i  w a runkach  podniesienia w y d a j­
ności p racy na bazie w prowadzenia do prze­
m ysłu  najwyższej techn ik i, socja listycznej orga­
n iza c ji p racy i  masowego współzawodnictwa. 
Nauka ta bada ob iektyw ne praw id łow ości n ie ­
przerwanego w zrostu i  doskonalenia soc ja li­
stycznego przem ysłu, w y k ry w a  rezerw y powsta­
jące w  p ro d u kc ji przem ysłow ej na bazie ma­
ksymalnego w ykorzystan ia  środków  p rodukc ji, 
socjalistycznego stosunku robo tn ików  do p ra ­
cy, naukowego uogóln ienia przodującego do­
świadczenia i  całej p ra k ty k i przedsięb iorstw  
i  gałęzi p rzem ysłu socjalistycznego.

Ekonom ika przem ysłu socjalistycznego jako 
nauka ekonomiczna o organizacji, p lanow an iu  
i  zarządzaniu przem ysłem  opiera swoje w yw o ­
dy na podstaw ie poznania i  w ykorzystan ia  p raw  
ekonom ii po lityczne j. S łuży ona po lityce  gospo­
darczej p a r t i i kom unistyczne j i  państwa ra ­
dzieckiego, u jaw n ia jąc  ekonom icznie uzasadnio­
ne drog i i  w y n ik i w prowadzenia do p ro d u kc ji 
przem ysłowej nowej te ch n ik i i  przodującego 
doświadczenia, ulepszenia w ykorzystan ia  środ­
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ków  p rodukc ji, stałego podnoszenia w yda jności 
p racy społecznej, podnoszenia jakości i  ulepsze­
n ia  asortym entu  p rodukc ji, wprowadzenia rozra­
chunku gospodarczego i  obn iżk i kosztów w ła ­
snych p rodukc ji, udoskonalenia o rgan izacji p ro ­
d u k c ji i  zarządzania przemysłem. W ażnym  za­
daniem  te j nauk i jest rów nież badanie i  uogól­
n ian ie  w yn ikó w  wprowadzenia w  życie p o lity ­
k i  ekonomicznej p a r t i i kom unistyczne j i  pań­
stwa radzieckiego.

E konom ik i branżowe, pisze J. N  i  k  i  t  i  n 
(Omsk), badają stosunki p rodukcy jne  w  ich 
w za jem nym  zw iązku i  dz ia łan iu  z konkre tn ie  
określonym i s iłam i p ro d u kcy jn ym i, stosowany­
m i w  danej gałęzi p ro d u kc ji m a te ria lne j.

Zdaniem  autora, ekonomia po lityczna  i  eko­
n o m ik i branżowe badają jeden i  ten sam przed­
m io t —  społeczno-produkcyjne stosunki eko­
nomiczne ludzi. Ekonom ia po lityczna  socja liz­
m u bada ca łokszta łt stosunków p rodukcy jnych  
w  ska li całego społeczeństwa, podczas gdy eko­
n o m ik i branżowe badają określoną część tego 
ca łokszta łtu  —  stosunki p rodukcy jne  w  danej 
gałęzi przem ysłu, ro ln ic tw a  lu b  w  danym  
przedsiębiorstw ie. W iadomo na p rzyk ład , że 
w  socja lizm ie is tn ie ją  is to tne różnice m iędzy 
dw iem a g łów nym i sferam i p ro d u kc ji m a te ria l- 
nej —- przem ysłem  i  ro ln ic tw em , wyrażające 
się różnicą dwóch fo rm  własności społecznej. 
Zadanie ekonom ik branżow ych polega na tym , 
aby na podstawie praw , sfo rm u łow anych przez 
ekonomię po lityczną, konkre tn ie  i  szczegółowo 
zbadać wszystkie specyficzne właściwości, całą 
specyfikę stosunków p rodukcy jnych  w  różnych 
gałęziach gospodarki narodowej. Badania te 
wzbogacają ekonomię po lityczną  w  nowe teo­
retyczne tezy.

N iek tó rzy  ekonom iści uważają, że ekonom i­
k i branżowe badają fo rm y  p rze jaw ian ia  się 
ogólnych praw id łow ości ekonom ik i socja listycz­
nej w  danej gałęzi p ro d u kc ji (P. C h r o m o  w) 
lu b  praw a ekonomiczne rozw o ju  gospodarki so­
c ja lis tyczne j w  ich  konkre tnych  przejawach w  
socja listycznych przedsiębiorstwach przem ysło­
w ych  (S. K a m i e n i  c e r ,  W.  K  a u t o r o ­
w i  cz,  G. P i s z c z u l i n ) .

Zdaniem  tow. N ik it in a  jes t to pomieszanie 
przedm iotu  badania z w yn ik ie m  badań nauko­
wych. Zadaniem nauk i o ekonom ikach branżo­
w ych  jes t przeanalizowanie, ja k  p rze jaw ia ją  
się ogólne dla całej p ro d u kc ji socja listycznej 
p raw id łow ości i  konkre tne  specyficzne w łaści­
wości poszczególnych gałęzi p ro d u kc ji soc ja li­
stycznej. Ekonom ia po lityczna  stanow i m etodo­
logiczną podstawę dla w szystk ich  branżowych 
nauk ekonomicznych.

O biektem  branżowej ekonom iki, jako  dyscyp­
l in y  naukowej pisze D. R o d o n a j a  (T y f- 
lis), są p rodukcyjne , ekonomiczne stosunki lu ­
dzi. W  odróżnien iu jednak od ekonom ii p o li­
tycznej branżowa ekonom ika powołana jest do 
badania stosunków p rodukcy jnych  w  ich  spe­
cyfice, prze jaw ia jące j się w  specyficznych wa­
runkach danej s fe ry  lu b  gałęzi społecznej p ro ­
dukc ji. K u rs  odpow iednie j gałęzi ekonom ik i 
prow adzi dalej rozpoczęte przez ekonomię p o li­
tyczną badanie konkre tnych  ekonom icznych

procesów na podstawie ogólnych (abstraKeyj- 
nych) ekonom icznych praw , doprowadza do 
końca je d n o lity  proces poznania branżowych, 
ekonom icznych z jaw isk, zachodzących niezależ­
nie od w o li ludzi.

K u rs  branżowej ekonom iki, reasum uje tow. 
Rodonaja, je s t kon tynuac ja  ekonom ii po litycz ­
nej w  specyficznych w arunkach ja k ie jś  jednej 
s fe ry  lu b  gałęzi p rodukc ji. Zdaniem  tow. Ro­
donaja, n ie  m ają  ra c ji c i ekonomiści, k tó rzy  
uważają, że branżowe ekonom ik i pow inny  za j­
mować się badaniem p o lity k i gospodarczej. 
K onkre tna  ekonom ika bada ob iektyw ne eko­
nomiczne procesy, zachodzące w  gałęzi nieza­
leżnie od w o li ludzi, tzn. bada specyficzne p ra ­
wa rozw o ju  gałęzi, będące fo rm am i p rze jaw ia ­
n ia  się ogólnych p raw  ekonom ii po lityczne j.

W. K r y ł o  w  (Moskwa) uważa, że zadaniem 
ekonom ik branżowych jest badanie specyfik i 
p rze jaw ian ia  się ogólnych p raw  ekonom icznych 
w  danej gałęzi przem ysłu, badanie p ra w id ło ­
wości je j rozw o ju  oraz w arunków , w  k tó rych  
rozw ój ten zachodzi. Uogóln ia jąc doświadczenie 
pracy gałęzi z szeregu la t, nauka o ekonomice 
gałęzi powołana jest do zbadania całej różno­
rodności w za jem nych zw iązków  i  zależności 
ilośc iow ych i  jakościow ych zm ian w  danej ga­
łęz i gospodarki narodowej. Branżowe ekono­
m ik i pow inny  przygotować w yjśc iow e m ate ria ­
ły  dla p lanowania rozmieszczenia nowobudo­
w anych przedsiębiorstw . Na ty m  polega ich  
zw iązek z p lanowaniem . Zdaniem  tow . K ry lo ­
wa, rzeczą niecelową jest w łączenie do kursu  
ekonom ik branżowych badania p o lity k i gospo­
darczej. P ow inna ona być przedm iotem  bada­
n ia  specjalnej dyscyp liny.

W. T r i g u b e n k o  (Moskwa) uważa za n ie ­
słuszne zdanie tych  ekonom istów, k tó rzy  w łą - 
czają do przedm iotu  ekonom ik branżowych za­
gadnienia organ izacji i  p lanow ania różnych 
gałęzi gospodarki narodowej.

P rzedm iotem  nauk i o o rgan izacji i p lanow a­
n iu  socjalistycznego przedsiębiorstwa przem y­
słowego, zdaniem A . W o l k o w a  (W ładyw o- 
stok), jest badanie ob iek tyw nych  procesów pla­
nowego rozw o ju  s ił w y tw órczych  i  odpowiada­
jących im  fo rm  i  m etod planowania, zarządza­
nia, o rgan izacji społecznej pracy i  p rodukc ji, 
oszczędności p racy żywej i uprzedm iotow ione j 
w  socja lis tycznym  przedsięb iorstw ie p rzem y­
słowym .

Wszechstronne badanie różnorak ich  p rak tycz­
nych fo rm  i  m etod zarządzania, p lanowania, 
o rgan izacji p racy i  p rodukc ji, w a lka  z subiek­
tyw izm em  w  te j dziedzinie, pisze tow. W o ł­
ków , w ym agają stworzenia naukowej te o r ii 
organizacji i  p lanowania socjalistycznego przed­
siębiorstwa przemysłowego, oparte j na pozna­
n iu  i  w yko rzys tan iu  specyficznych o b ie k tyw - 
nych procesów w  te j dziedzinie, określonych 
w  ostatecznym w y n ik u  p raw am i ekonom ii po­
lityczn e j .

P rzy  rozstrzygan iu  w ie lu  konkre tnych  za­
gadnień zarządzania, p lanowania, organ izacji 
prący, procesów p rodukcy jnych  itd . w  socja li­
stycznym  przedsiębiorstw ie przem ysłow ym  na­
leży w ybrać jedną z w ie lu  ju ż  znanych i  no-
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woopracowanych m etod rozw iązania. Stosowa­
nie p raw  ekonom ii po lityczne j w  ich  ogólnej 
postaci w  tych  w ypadkach n ie  zawsze daje 
możność naukowego uzasadnienia najlepszej 
m etody rozwiązania.

K onkre tne  ekonom ik i powołane są przede 
w szystk im  wszechstronnie pomagać naszej 
p a r t i i oraz nowe badania ob iek tyw nych  p ro ­
cesów w  dziedzinie o rgan izacji p racy i  p ro ­
dukc ji, w  dziedzinie podnoszenia w ydajności 
p racy i  je j zaoszczędzania.

Zróżnicowanie n a u k i ekonom icznej, pisze 
J. K a  b i  s z e r  (Leningrad) jest odbiciem  pro­
cesów specja lizacji, tzn. tak ich  procesów spo­
łecznego podzia łu pracy, k tó re  p rzyczyn ia ją  się 
do zwiększenia ilości samodzielnych gałęzi 
przem ysłu. Powstanie now ych gałęzi p ro d u kc ji 
m a te ria lne j powołało do życia ekonom ik i b ran ­
żowe, tzn. nauki, k tó rych  zadaniem jest w y ­
k ryw a n ie  praw id łow ości w  danej konkre tne j 
gałęzi, w y jaśn ian ie  je j ro li w  ekonomice k ra ju , 
w ykazyw an ie  specyficznych w łaściwości je j 
rozw o ju  itd . A u to r k ry ty k u je  pogląd tw ie rdzą ­
cy, że w  poszczególnych przedsiębiorstwach lu ­
dzie nie wchodzą m iędzy sobą w  społeczno-pro- 
dukcy jne  stosunki. Tow. Kabiszer pisze, że sto­
sunki p rodukcy jne  obe jm u ją  n ie  ty lk o  zw iąz­
k i  m iędzy p racu jącym i całego k ra ju  za trudn io ­
n ym i w  różnych gałęziach p rodukc ji, ale 
i zw iązk i m iędzy producentam i w ew nątrz  każ­
dego przedsiębiorstwa, k tó re  określone są nie 
przez sub iektyw ne życzenia ludzi, a przez 
ob ie k tyw n y  stan s ił w y tw órczych , społeczny 
charakte r p rodukc ji. Stąd ekonom ika branżowa, 
uogóln ia jąc p raktyczną działalność ludzi, po­
magając je j i  usta la jąc określone p raw id łow oś­
ci, jes t nauką.

Z. Ę a n t o r  (Lenigrad) pisze, że nauka' 
o ekonomice przem ysłu  socjalistycznego po­
w sta ła  na bazie ekonom ii po lityczne j. Bada ona 
n ie  fo rm y  prze jaw ian ia  się ogólnych p ra w  go­
spodarki socja listycznej w  przemyśle, ale od­
rębne, specyficzne, szczegółowe praw id łow ości, 
k tó re  jednak n ie  są sprzeczne z ogó lnym i p ra ­
w am i ekonom icznym i, badanym i przez ekono­
m ię po lityczną, a odw rotn ie , pow sta ły  na ich 
bazie.

Nauka o ekonomice przem ysłu, tak  ja k  i  eko­
nom ia po lityczna, bada stosunki lu d z i w  p ro ­
dukc ji, ale to n ie  oznacza, że może ona być 
samodzielną nauką.

Z. K a n to r uważa, że nauka o ekonomice so­
cja listycznego przem ysłu nie może w yłączyć 
z zasięgu swoich badań ekonom ik i poszczegól­
nego przedsiębiorstwa. Gałąź przem ysłu jest 
to ogół przedsiębiorstw . O drębnych branżowych 
zagadnień oderwanych od przedsiębiorstwa nie 
ma.

W. T i u t i n  i  G. R o m a n c z e n k o  (Le­
n ingrad) uważają, że praw id łow ości rozw o ju  
p ro d u kc ji n ie organiczają się do na jbardz ie j 
ogólnych praw . Is tn ie ją  specyficzne p ra w id ło ­
wości w  każdej gałęzi, działające w  ramach 
ogólnych p raw  danego sposobu p rodukc ji. Eko­
nom ia po lityczna, piszą autorzy, bada nie całą 
dziedzinę stosunków ekonom icznych. N ie bada 
ona w szystkich konkre tnych  form , w  k tó rych

p rze jaw ia  się działanie ogólnych p ra w  ekono­
m icznych w  każdej gałęzi p rodukc ji. D latego 
specyficzne p raw id łow ości rozw o ju  danej ga­
łęzi, konkre tne  fo rm y  p rze jaw ian ia  się ogól­
nych ekonom icznych p ra w  są przedm iotem  eko­
nom ik  branżowych.

E konom ik i branżowe, zdaniem W. T iu tin a  
i  G. Romanczenko, badają praw id łow ości re­
p ro d u k c ji danej gałęzi gospodarki narodowej. 
P raw id łow ości te są, z jednej s trony ty lk o  od­
rębnym i fo rm am i ogólnych p raw  ekonomicz- 

« nych, a z d rug ie j p raw id łow ościam i w yko rzy ­
stania środków p ro d u kc ji i pracy w  danej ga­
łęzi, dz ia ła jącym i na bazie ogólnych p raw  socja­
lizm u.

E konom ik i branżowe, piszą oni, pow inny  w y ­
suwać w nioski, konieczne dla p o lity k i gospo­
darczej i  p ra k ty k i. P ow inny  one pomóc ka­
drom  specja listów  zrozum ieć działanie ogólnych 
praW socja lizm u w  danej gałęzi gospodarki na­
rodowej,^ opracować zagadnienia podnoszenia 
w ydajności pracy, u rzeczyw istn ien ia  zasady 
m ateria lnego zainteresowania, zm niejszenia na ­
k ładów  na jednostkę w ytwarzanego p roduk tu  
itd .

Chociaż p o lity k a  ekonomiczna n ie  jes t przed­
m io tem  tych  nauk, nie mogą one jednak abstra­
hować od je j w p ły w u  na rozw ój ekonom ik i 
gałęzi. Branżowe ekonom ik i pow inny  przeto 
badać w p ły w  p o lity k i gospodarczej na rozw ój 
ekonom ik i i  na te j podstaw ie wyciągać w n io ­
sk i d la dalszego ulepszenia p o lity k i gospodar­
czej. Tego rodza ju  zaś ku rsy  nauczania, ja k  
planowanie, finanse i  k redy t, organizacja przed­
sięb iorstw  socja listycznych obe jm u ją  przede 
w szystk im  swoim  zakresem zagadnienia p o li­
ty k i gospodarczej: opracowanie środków  i  m e­
tod p lanow ania i  o rgan izacji procesów p róduk- 
cy jnych , oraz sposobów urzeczyw istn ien ia  p o li­
ty k i gospodarczej w  zakresie zagadnień orga­
n iza c ji i  w ynagradzania pracy, podzia łu  p ro ­
duktów , itd . D yscyp liny  te wychodzą z eko­
n o m ik i i  dlatego też są ściśle związane z eko­
nom ikam i branżow ym i.

Towarzysze T iu t in  i  Romanczenko sprzeci­
w ia ją  się rów nież p ropozyc ji połączenia ekono­
m ik  branżow ych z kursam i o organ izacji przed­
siębiorstw , co ich  zdaniem oznaczałoby l ik w i­
dację ekonom ik branżowych.

*
Różnica zdań w  spraw ie p rzedm iotu  ekono­

m ik  branżowych, podkreśla J. K a l i s t r a -  
t  o w  (Moskwa) u n iek tó rych  b iorących udzia ł 
w  dyskus ji dotyczy przeważnie zagadnienia k la ­
s y fik a c ji dyscyp lin  ekonomicznych, w yk łada ­
nych w  wyższych uczelniach. Tego rodzaju 
szczególne szkoleniowo-m etodyczne podejście 
do zagadnienia przedm iotu  ekonom ik branżo­
w ych  jes t jednostronne.

N ie należy utożsamiać nauk i o ekonomice te j 
lu b  inne j gałęzi gospodarki z odpow iednim  k u r ­
sem nauczania wyższej uczelni, n ie  należy m ie­
szać procesów zróżnicowania nauk i ekonom icz­
nej z procesami rozw o ju  nom enk la tu ry  dyscyp­
l in  ekonom icznych, w yk ładanych  w  wyższych 
uczelniach. I  tak, P. Chromow, w ylicza jąc n ie ­
k tó re  branżowe ekonomiczne ku rsy  nauczania,
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dochodzi do w niosku, że is tn ie ją  dziesią tk i róż­
nych branżowych ekonom ik, badających różne 
gałęzie naszej gospodarki narodowej. W  ten 
jednak sposób, opiera jąc się na danych tow. 
Chromowa, można dowodzić, że w  jednym  t y l ­
ko przem yśle m am y ponad 250 branżowych 
ekonom ik. W  rzeczyw istości zaś p rzy  k la s y fi­
k a c ji branżowych ekonom icznych nauk i  k u r ­
sów nauczania z zakresu gałęzi gospodarki na­
rodowej bierze się pod uwagę różne przesłan­
k i i  cechy (co oczywiście n ie w yk lucza  w spó l­
no ty  n iek tó rych  cech).

D la  k la s y fik a c ji branżowych nauk ekonomicz­
nych na jbardz ie j istotne jest to, że wszystkie 
one stanowią część nauk i o ekonomice socja li­
stycznej gospodarki narodowej ZSRR. D latego 
też i  przedm iot badań tych  nauk w  rzeczyw i­
stości jest jeden i  ten sam, niezależnie od b ran­
żowych cech.

Przedm iotem  każdej ekonom ik i branżowej, 
pisze J. K a lis tra tow , jako  składowej części na­
u k i o socja listycznej gospodarce narodowej 
ZSRR, jes t g łębokie i  wszechstronne badanie 
fo rm  p rze jaw ian ia  się w  danej gałęzi o b ie k tyw ­
nych p ra w  ekonom icznych socjalizm u, u w a run ­
kow anych specyficznym i w łaściwościam i gałęzi, 
a w  szczególności specyfiką procesów pracy oraz 
je j ro lą  w  procesie re p ro d u kc ji społecznego p ro ­
duktu . Z tego p u n k tu  w idzenia ekonom ik i b ran ­
żowe są swego rodza ju  odgałęzieniam i ekono­
m ii po lityczne j socjalizm u. W  odróżnien iu  od 
ekonom ii po lityczne] socja lizm u branżowe na­
u k i ekonomiczne badają i  teoretycznie uogól­
n ia ją  praktyczne doświadczenie k ie row n ic tw a  
gospodarczego w  te j lu b  inne j gałęzi, odzw ier­
ciedlające w y n ik i p o lity k i gospodarczej orga­
nów  k ie row n iczych  w  te j gałęzi. Takie  uogól­
n ien ie  jest, z jednej s trony, jednym  ze środków  
dalszego rozw o ju  ekonom ii po lityczne j, jako 
przew odnie j nauk i ekonom icznej i  z d rug ie j 
strony, metodą rozw iązania konkre tno-ekono- 
m icznych zadań ekonom ik i branżowej, k tó re  
uw arunkow ane są zadaniam i postaw ionym i 
przez partię" i  rząd przed daną gałęzią.

Każda produkcja , pisze A . R o d i  g i n  (Le- 
n igrad), wym aga d la  konkre tnych  w arunków  
pracy stosowania d la  n ie j ty lk o  w łaściw ych 
środków  p ro d u kc ji oraz odpow iednich kadr. 
Każda p rodukc ja  ma specyficzne s iły  w y tw ó r­
cze i  w a ru n k i pracy. Stąd wzajem na w ięź bazy 
z n im i ma rów nież swoją specyfikę. Badanie 
poszczególnej p ro d u kc ji daje możność p e łn ie j- 

.szego je j w yko rzys tan ia  dla społeczeństwa, 
stworzenia w łaściw ych w arunków  je j rozw o ju  
ze s trony społeczeństwa, w ykorzystan ia  ogól­
nych p raw  ekonom icznych dla u rzeczyw istn ie­
n ia  p o lity k i gospodarczej. Badanie dzia łan ia  so­
c ja lis tycznych  stosunków p rodukcy jnych  na 
rozw ój poszczególnej p ro d u kc ji jes t zadaniem 
konkre tne j ekonom iki, ściślej, socja listycznej 
ekonom ik i p rodukc ji. Badanie specy fik i p roduk­
c ji oparte jest na poznaniu ogólnych ekono­
m icznych p raw  socjalizm u. D latego ekonom ika 
p ro d u kc ji jako  nauka jest n iem ożliw a  bez eko­
n o m ii po lityczne j.

Ekonom ika p rodukc ji, pisze autor, w  w y n ik u  
badania dzia łania bazy na rozw ój p ro d u kc ji

obe jm uje  w sku tek różnorodności konkre tnych  
w arunków  liczne zależności, k tó re  są zależnoś­
c iam i ekonom icznym i, ponieważ w yraża ją  one 
stosunki ludz i w  p ro d u kc ji bezpośrednio (za­
gadnienia organ izacji pracy), lu b  pośrednio (za­
gadnienia w ykorzystan ia  środków  p rodukc ji, 
p ro d u kc ji zakończonej itp .). Ekonomiczne te za­
leżności m ają  swoją specyfikę na p rzyk ład , 
u trz ym u ją  one się w  m ocy ty lk o  p rzy  określo­
nych, konkre tnych  w arunkach i  zm ien ia ją  się 
w raz  ze zm ianą w arunków .

W raz z procesem podzia łu pracy zachodzą 
procesy specja lizacji, koncen trac ji i  kooperacji. 
Powsta jący na podstawie tych  procesów cało­
ksz ta łt podstawowej p rodukc ji, w ytw arza jące j 
bezpośrednio określoną p rodukc ję  d la  zaspoka­
ja n ia  potrzeb społeczeństwa, w raz ze wszyst­
k im i tow arzyszącym i je j p rodukc jam i, tw o rzy  
gałąź p rodukc ji. Z ko le i gałęzie tw orzą odnoś­
ne s fe ry  p ro d u k c ji m a te ria lne j —  przem ysł, 
ro ln ic tw o , transport, i  inne. Wreszcie, cało­
ksz ta łt tych  sfer stosowania pracy w  zakresie 
p ro d u kc ji dóbr m a te ria lnych  tw o rzy  gospodarkę 
narodową jako  całość. Tego obiektywnego p ro ­
cesu, fo rm ow an ia  się p ro d u kc ji społecznej n ie 
należy mieszać z sub iek tyw nym  procesem tw o ­
rzenia przedsięb iorstw  i  m nie jszych lu b  w ię k ­
szych ich  zjednoczeń. Tworzenie o rgan izacyj­
nych fo rm  zarządzania p rodukc ją  jest odbiciem  
ob iek tyw nych  procesów specja lizacji, koncen­
tra c ji i  kooperacji, ale n ie  pokryw a  się ono 
w  pe łn i z w y n ik a m i tych  procesów.

D latego ekonom ika p ro d u kc ji pow inna badać 
określoną p rodukc ję  we w szystk ich  is tn ie ją ­
cych, organ izacyjnych form ach zarządzania nią, 
przede w szystk im  dla praw id łow ego, ekono­
m icznie uzasadnionego, w ybo ru  najlepszych 
fo rm  organizacyjnych. M a to duże znaczenie dla 
przezwyciężenia resortowego podejścia do p ro ­
dukc ji, lepszego uogóln ienia przodującego do­
świadczenia pracy, pełniejszego zaspokajania 
potrzeb gospodarki narodowej i  zm niejszenia 
nakładów  na produkcję , zaopatrzenie i  zbyt.

D la  urzeczyw istn ien ia  p o lity k i gospodarczej 
w  konkre tnych  w arunkach poszczególnej p ro ­
dukc ji, ^lub określonej g rupy p rodukc ji, należy 
u ja w n ić  określone ekonomiczne zależności w  
p ro d u kc ji na podstawie stosowania tez ekonom ii 
po lityczne j. Podkreślając dalej, że ku rsy  
ekonom ik i gałęzi oraz o rgan izacji i  p lanow a­
n ia  w  przedsięb iorstw ie w  znacznym stopniu 
dub lu ją  się, tow . R od ig in  proponu je połączyć 
je  w  jeden ku rs  —  ekonom ika, organizacja 
i  p lanowanie p ro d u kc ji —  dla w yk ładan ia  za­
gadnień p ro d u kc ji je d n o lite j, p rzy  naśw ie tlan iu  
zaś zagadnień w iększej g rupy  p ro d u kc ji p ro ­
ponuje w ykładać je  na dwóch kursach —  eko­
nom ika  p rodukc ji, oraz organizacja i  p lanowa­
nie p rodukc ji.

N. S t e c e n k o  (K ijó w ) pisze, że ekonom i­
ka branżowa, opiera jąc się na teoretycznych 
podstawach ekonom ii po lityczne j, staw ia sobie 
za zadanie naukowe uogóln ienie ekonomicznych 
p rob lem ów  rozw o ju  te j lu b  inne j gałęzi gospo­
d a rk i narodowej.

Tow. Stecenko podaje swój p u n k t w idzenia 
na treść przedm iotu  ekonom ik i ro ln ic tw a . —
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Ekonom ika ro ln ic tw a , pisze on, bada przede 
w szystk im  s tru k tu rę  p ro d u kc ji ro ln icze j. Bada 
ona nie wszystkie  s trony p ro d u kc ji ro ln icze j, 
ale ty lk o  je j rozw ój ekonom iczny i  czynn ik i, 
w arunku jące  ten rozw ój. Tak na p rzyk ład , nie 
bada ona agrobio logicznych i  technologicznych 
procesów, chociaż odgryw a ją  one bardzo dużą 
ro lę  w  rozw o ju  ro ln ic tw a . Socjalistyczne ro l­
n ic tw o  ro zw ija  się na podstawie ogólnych p raw  
ekonom icznych socja lizm u. P rawa te jednak 
p rze jaw ia ją  się tu  inaczej, m ają  swoje w łaści­
wości i  inne fazy rozw oju, n iż  w  przemyśle, 
hand lu  i  transporcie. Ekonom ika socja listycz­
nego ro ln ic tw a  pow inna w yk ryw a ć  te w łaści­
wości p rze jaw ian ia  się ogólnych p raw  ekono­
m icznych, u ła tw ia ją c  w  ten sposób rozw iązanie 
zadań dalszego rozw o ju  p ro d u kc ji ro ln icze j.

P rzy badaniu ekonom ik i ro ln ic tw a  o b ie k tyw ­
ną koniecznością jes t w y jaśn ian ie  ekonom icz­
nego zw iązku i  wzajem nej zależności m iędzy 
ro ln ic tw e m  a in n y m i gałęziam i gospodarki na­
rodowej, przede w szystk im  przem ysłem . Socja­
lis tyczne ro ln ic tw o  ZSRR w  zakresie swej eko­
nom icznej s tru k tu ry  n ie  jes t jedno lite . Repre­
zentowane ono jest przez kołchozy, M TS i  sow- 
chozy, tzn. przez różne przedsiębiorstwa socja­
listyczne, mające swoje specyficzne cechy i  w ła ­
ściwości. Powoduje to konieczność, oprócz ba­
dania ekonom ik i ro ln ic tw a  jako  gałęzi gospo­
d a rk i narodowej, w y jaśn ien ia  specyfik i repro­
d u k c ji w  kołchozach i  sowchozach, wzajem nych 
zw iązków  M TS i  kołchozów itp . Tow. Stecenko 
daje następujące określenie przedm iotu : „E ko ­
nom ika socjalistycznego ro ln ic tw a  jest nauką 
badającą powstanie i  rozwój ro ln ic tw a  socja li- 
^ycznego, jego ekonomiczną s tru k tu rę  p roduk­
c ji i  podzia łu  p roduktów , w y k ry w a  ona w łaści­
wości p rze jaw ian ia  się ogólnych p raw  ekono­
m icznych socja lizm u w  ro ln ic tw ie , jako  gałęzi 
gospodarki narodowej, oraz w  poszczególnych 
przedsiębiorstwach ro ln iczych, w y jaśn ia  k ie ­
ru n k i i  m etody najlepszego rozw iązyw ania  za­
dań,^ staw ianych przez p a rtię  kom unistyczną 
i  państwo radzieckie. Ekonom ika ro ln ic tw a  jako  
nauka jest ściśle związana z in n y m i naukam i 
ekonom icznym i i  technicznym i. Na p rzyk ład , 
na kurs ie  ekonom ik i socjalistycznego ro ln ic tw a  
studiowane są tak ie  prob lem y, ja k  w zrost m a­
teria lno-techn iczne j bazy, m echanizacja i e lek­
try f ik a c ja  ro ln ic tw a , rozmieszczenie i  specja li­
zacja, p lanowanie i  inne, k tó rych  p raw ie  nie 
uczy ekonomia polityczna.

S. G r y g o r i e w  (D nieprop ie trow sk) uważa, 
że u większości autorów , opub likow anych w  
czasopiśmie a rtyku łó w , is tn ie je  pewna zgod­
ność zdań w  określan iu  przedm iotu  ekonom ik 
branżowych, is tn ien ia  własnego przedm iotu  ba­
dań w  postaci odrębnych, specyficznych, dla 
każdej gałęzi p rzem ysłu p raw id łow ości. A le  n ik t  
z n ich  nie w y ja ś n ił ja k ie  m ianow icie  p raw id ło ­
wości m ają  na uwadze, na czym polega ich  
specyfika i  czy są one dostateczne dla uzasad­
n ien ia  p raw a ekonom ik branżowych do samo­
dzielnego is tn ien ia  w  charakterze nauk, lub  
chociażby samodzielnych gałęzi nauk i ekono­
m icznej. Tow. G rygo riew  podkreśla, że tow. 
Kam yszyn sprow adził treść przedm iotu  do ba­

dania zagadnień p lanowania, o rgan izacji i  za­
rządzania gałęziam i socja listycznej gospodarki 
narodowej, do m etod organizacji^, k ie row n ic tw a  
przedsiębiorstwem  socja lis tycznym  i  w  ten spo­
sób, w  istocie rzeczy, z likw id o w a ł ekonom ik i 
branżowe. Tow. Kam yszyn proponow ał nawet 
zaprzestać posług iw ania się nazwą ku rsu  kon­
k re tne j ekonom iki, natom iast w prow adzić na­
zwę ku rs  o rgan izacji p ro d u kc ji i  zarządzania 
przem ysłem  państw ow ym , obe jm u jący rów nież 
ku rs  organ izacji i  p lanow ania przedsiębiorstwa. 
Tow. G rygo riew  uważa, to za niesłuszne.

E konom ik i branżowe, zdaniem autora, bada­
ją  rozw ój społecznych stosunków p ro d u kcy j­
nych radzieckiego społeczeństwa socja listycz­
nego w  odnośnych gałęziach gospodarki na ro ­
dowej. Zadaniem ekonom ik branżowych jest: 
(a) ustalenie podstawowych tendencji i  p ra ­
w id łow ości rozw o ju  stosunków p rodukcy jnych  
i  w ykorzystan ia  s ił w y tw órczych  w  procesie re­
p ro d u kc ji rozszerzonej, jako  szczegółowych 
(konkre tnych) prze jaw ów  ogólnych p ra w  eko­
nom icznych socjalizm u, na podstawie naukowo 
uzasadnionych, dokładn ie sprawdzonych i  usy­
stem atyzowanych, fa k tó w  i  danych, charakte­
ryzu jących  ten proces; (b) ustalenie faktyczn ie  
zachodzących fo rm  stosunków p rodukcy jnych , 
w ie lkośc i i  typ ó w  przedsięb iorstw  i  gospo­
darstw , w yk ryw a n ie  najlepszych z n ich, uza­
sadnienie i  w ykazanie ich  wyższości d la opa­
nowania i  rozpowszechnienia doświadczeń na 
inne odc ink i p ro d u kc ji; (c) ocena w y n ik ó w  dzia­
ła lności p rodukcy jne j pod kątem  w ykonania  
podstawowych zadań budow n ic tw a socja listycz­
nego, spełnienia w ym ogów  podstawowego p ra ­
wa ekonomicznego socjalizm u, praw a p lano­
wego i  proporcjonalnego rozw o ju  gospodarki 
narodowej i  zabezpieczenia harm onijnego roz­
w o ju  s ił w y tw órczych  i  stosunków p rodukc ji, 
u rzeczyw istn ien ia  podstawowej zasady podzia­
łu  w  społeczeństwie socja lis tycznym  ,,od każde­
go w edług zdolności, każdemu w edług p racy”  
i  (d) ustalenie w a runków  na jbardz ie j w yda jne ­
go, wszechstronnego, i  pełnego w ykorzystan ia  
s ił w y tw órczych  i  rozw o ju  stosunków p roduk- 
cy jnych  w  procesie rozszerzonej re p rodukc ji 
socja listycznej i  u rzeczyw istn ien ia  przedsię­
wzięć radzieckiego państwa socjalistycznego w  
dziedzinie p o lity k i gospodarczej; (ej ustalenie 
zgodności stosowanych organ izacyjnych form , 
m etod zarządzania i  k ie row n ic tw a , organ izacji 
i  p lanow ania p ro d u kc ji z zadaniam i na jbardz ie j 
racjonalnego i  pełnego w ykorzys tan ia  s ił w y ­
twórczych.

W  ten sposób ekonom ika (dzielona w edług ga- 
łęz i gospodarki narodowej, a w  ich  ram ach —  
w edług p ro d u kc ji lu b  rodza jów  działalności), 
po pierwsze, pomaga po lityce  gospodarczej w  
naśw ie tlen iu  ob iektyw nego procesu rozw o ju  
społeczeństwa socjalistycznego w  danych kon­
k re tn ych  w arunkach jego rozw oju , po w tóre, 
daje ekonom ii po lityczne j naukowo uzasadnio­
ne uogóln ienie szczegółowych prze jaw ów  ogól­
nych p ra w  ekonom icznych na określonym  eta­
pie jego rozw oju, pomaga w  dalszym  pogłę­
b ian iu  i  udoskonaleniu ekonomicznej te o r ii so­
cja lizm u.
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J. E l k e n b a r d  (Barnaul) pisze, że nauka
0 ekonomice i  o rgan izacji p ro d u kc ji jes t nauką 
ekonomiczną, k tó re j przedm iotem  jest badanie 
konkre tnych  fo rm  prze jaw ian ia  się p raw  ekono­
m icznych socja lizm u w  przedsiębiorstw ie.

'Nauka o ekonomice i  o rgan izacji przedsię­
b io rs tw a jest nauką historyczną, klasową i  p a r­
ty jn ą . Nauka ta  s łuży interesom  mas p racu ją ­
cych, jes t ona związana z p ra k tyką  budow ­
n ic tw a  socjalistycznego. Bada ona drog i i  m e­
tody u rzeczyw istn ien ia  d y re k ty w  p a rtii kom u­
n istycznej i  rządu radzieckiego w  dziedzinie 
rozw o ju  przem ysłu i  poszczególnych przedsię­
b io rstw . Jest ona powołana do nauczania stu­
dentów, inżyn ie rów , ekonom istów, działaczy go­
spodarczych, p lan is tów  analizowania swoje j 
p racy w  przedsiębiorstwach, w  przem yśle z pa r­
ty jnego p unk tu  w idzenia, m obilizow an ia  mas do 
w ykonan ia  postanowień i  przedsięwzięć p a r t ii
1 rządu, sk ierow anych na zbudowanie kom un iz­
m u w  ZSRR. Nauka o ekonomice i  o rgan izacji 
przedsiębiorstwa, ja k  i  nauka o ekonomice po­
szczególnej gałęzi przem ysłu, powołana została 
do życia w sku tek socjalistycznego uprzem ysło­
w ien ia  k ra ju ,' coraz w iększej specja lizacji ga­
łęz i gospodarki narodowej i  przem ysłu, budow ­
n ic tw a  dużej ilośc i w ie lk ic h  i  średnich przed­
sięb iorstw  socjabstycznych, stosowania w  n ich  
na jnowszych osiągnięć nauk i i  te ch n ik i i  coraz 
bardzie j skom plikow ane j w  zw iązku z ty m  o r­
gan izacji p ro d u kc ji i  zarządzania w ydzia łam i, 
przedsięb io rstw am i i  gałęziam i przem ysłu.

Tow. E lkenbard uważa za niesłuszne zdanie 
tow . Jem ielianowa, że nauka o ekonomice i  o r­
gan izacji przedsiębiorstwa n ie  jest nauką eko­
nomiczną, a techniczno-ekonom iczną. Pogląd 
ten jest w yn ik iem , pisze tow . E lkenbard, n ie ­
w łaściwego zrozum ienia miejsca, ja k ie  za jm u je  
techn ika  w  nauce o ekonomice i  o rgan izacji 
przedsiębiorstwa. W  odróżnien iu od dyscyp lin  
technicznych ekonom ik i branżowe badają za­
gadnienia n ie  stworzenia nowej techn ik i, a w jr-  
korzystan ia  i  stosowania je j.  W  ty m  celu nau­
ka o ekonomice i  o rgan izac ji przedsiębiorstwa 
bada k ie ru n k i uogóln ienia i rozpowszechnienia 
przodującego doświadczenia w ykorzystan ia  
techn ik i; na podstaw ie paszportów urządzeń 
i  charakte ru  reżym ów  technologicznych w y ja ś ­
n ia  ona m ożliw ości in te n sy fika c ji reżym ów 
technologicznych i  pełniejszego obciążenia urzą­
dzeń drogą ulepszenia p lanow ania p ro d u kcy j­
nego, norm ow ania  technicznego, lik w id a c ji 
przestojów , ulepszenia eksploatacji urządzeń, 
m ateria łowo-technicznego zaopatrzenia stano­
w isk  roboczych itd .

D yskusja w ykazu je , pisze tow . E lkenbard, że 
znaczna grupa pracow n ików  naukowych, po­
dziela fa łszyw y pogląd w  spraw ie miejsca, ja ­
k ie  pow inno zająć zagadnienie o rgan izacji p ro ­
d u kc ji w  nauce o ekonomice i  o rgan izacji przed­
siębiorstwa. Część inżyn ie rów  i ekonom istów 
sądzi, że zagadnienia o rgan izacji p ro d u kc ji są 
na jważnie jsze w  nauce o ekonomice i  o rgan i­
zacji przedsiębiorstwa. Zdanie to w yn ika  z po­
glądu, że nauka ta jest nauką techniczną lu b  
techniczno-ekonom iczną (A. Jem ielianow). D ru ­
dzy towarzysze albo sprowadzają zagadnienia

organizacji do zagadnień organ izacji techn ik i 
zarządzania, albo od ryw a ją  zagadnienia organi­
zacji od zagadnień ekonom iki.

N iezrozum ienie przez n iek tó rych  towarzyszy 
tego, że zagadnienia o rgan izacji p ro d u kc ji za j­
m u ją  w  nauce o ekonomice i  organizacji przed­
siębiorstwa m iejsce podporządkowane, że ich 
opracowanie n ie  jest celem samym w  sobie, ale 
jednym  ze środków rozw iązania zadań ekono­
m icznych, stojących przed przedsiębiorstwem , 
oderwanie zagadnień o rgan izacji od zagadnień 
ekonom ik i i sprowadzenie ich do organizacyjnej 
te ch n ik i (A. Zw eriew ), zastępowanie zagadnień 
o rgan izacji p ro d u kc ji w  przedsięb iorstw ie za­
gadnien iam i k ie ro w n ic tw a  przedsiębiorstwem  
(W. G otlober i  W. Gansztak) doprowadzają do 
wypaczenia przedm iotu  nauki.

Ten stan rzeczy ham uje rozszerzenie ekono­
micznego horyzontu  studentów  i  pozbawia w ie ­
lu  specja listów  m ożliw ości ulepszenia ekonom i­
k i przedsiębiorstwa drogą rac jona lne j o rgan i­
zac ji p rodukc ji.

A . R u b c z y ń s k i j  (Leningrad), podkreś­
la jąc niew łaściwość stanow iska J. Kam ien ice- 
ra, W. Kontorow icza  i  G. P iszczulina, pisze, 
że istn ie jące prace z zakresu o rgan izacji i  eko­
no m ik i przedsiębiorstwa przemysłowego, a w  
szczególności prace samych autorów  a rtyku łu , 
dob itn ie  wskazują, że żadnych praw id łow ości 
ci au torzy w  swoich pracach n ie  w y k ry w a ją  
i  n ie  badają, że większość analizowanych w  tych  
pracach zagadnień to zagadnienia organ izacji 
i  p lanow ania p ro d u kc ji przem ysłu maszynowe­
go, wyłożone w  postaci ogólnej w sku tek czego 
specjalnej, konkre tne j, w iedzy "z tych  podręcz­
n ikó w  otrzym ać nie można.

Tow. R ubczyńskij uważa, że organizacja 
i  ekonom ika przedsiębiorstwa jest stosowaną 
dyscyp liną  ekonomiczną i  swoje g łów ne uzasad­
n ien ie  zapożycza od ekonom ii po lityczne j socja­
lizm u. Jej podstawowe jako  nauk i zadanie, w i­
dzi on, w  opracowaniu metod, fo rm , sposobów 
racjonalnego prowadzenia p ro d u kc ji d la uzbro­
jen ia  w  nie k ie ro w n ic tw a  p ro d u kc ji w  celu za­
bezpieczenia m ożliwości rozw iązyw ania  zadań 
organizacyjno-gospodarczych, zw iązanych z w y ­
konaniem  i  przekroczeniem  planów, n ieprzer-

W■ 1 YKONUJMY RYTMICZNIE PLANY 
PRODUKCYJNE. PRZESTRZEGAJMY 
ŚCIŚLE WYKONYWANIA PLANÓW 
POD WZGLĘDEM ASORTYMENTÓW. 
WALCZMY Z MARNOTRAWSTWEM I 
BRAKORÓBSTWEM, KTÓRE WYRZĄ­
DZAJĄ SZKODĘ KRAJOWI I KAŻDE­
MU Z NAS. STRZEŻMY WŁASNOŚCI 
SPOŁECZNEJ. UMACNIAJMY DYSCY­
PLINĘ PRACY. UPOWSZECHNIAJMY 
NOWE, PRZODUJĄCE METODY PRA­
CY WE WSZELKICH DZIEDZINACH
g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j .
WALCZMY O POSTĘP TECHNICZNY.

(Z  haseł K o m ite tu  C entra lnego PZPR  
na dz ie ft 1 M a ja  1955 ro ku )
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w anym  wzrostem  i  doskonaleniem p rodukc ji, 
n ieustannym  podnoszeniem m ateria lnego i  k u l­
tu ra lnego poziomu życia mas pracujących. Za­
danie je j polega rów nież na tym , aby na pod­
staw ie p raw  socja listycznej ekonom ik i opraco­
wywać, ustalać m etody, zasady gospodarowania.

W  zw iązku z ty m  au to r k ry ty k u je  p u n k t w i­
dzenia tych  ekonom istów, k tó rzy  zaliczają nau­
kę o o rgan izacji i  ekonomice przedsiębiorstwa 
do dziedziny nauk technicznych i  techniczno- 
ekonom icznych. Pisze on, że na żadnych tech­
n icznych praw id łow ościach nauka ta n ie  opiera 
się, żadnych p ra w  przyrodoznaw stw a n ie  w y ­
korzystu je , a z tego, że dia rozw iązania zagad­
n ień o rgan izacji p ro d u kc ji potrzebna jes t w ie ­
dza techniczna, wcale n ie w yn ika , że można ją  
uważać za naukę techniczno-ekonom iczną.

M. R a b i n o w i c z  (m. M ołotow ) podziela 
p u n k t w idzenia tych  autorów , k tó rzy  uważają, 
że przedm iotem  ekonom ik i branżowej jes t ba­
danie fo rm  prze jaw ian ia  się ogólnych p ra w id ło ­
wości ekonom ik i socja listycznej w  konkre tnych  
w arunkach danej gałęzi. Podziela on zdanie 
tych  autorów , k tó rzy  tw ierdzą, że przedm io­
tem  nauk i o ekonomice socjalistycznego ro l­
n ic tw a  jes t stosowanie podstawowych tez eko­
nom ii po lityczne j dla badania stosunków p ro ­
dukcy jnych  i  w y jaśn ian ia  praw , rządzących 
p rodukc ją  i  podziałem  dóbr zarówno osobistego 
ja k  i  p rodukcyjnego spożycia w  socja lis tycz­
nym  ro ln ic tw ie . Tow. Rabinow icz podkreśla, że 
n ie  zachodzi potrzeba is tn ien ia  wespół z b ran­
żową ekonom iką i  organizacją przedsiębiorstwa 
odrębnej nauk i —• ekonom ik i przedsiębiorstwa. 
O rganizacja przedsiębiorstwa, pisze on, w cie la  
jego ekonom ikę, jakość organ izacji przedsię­
b io rs tw a  określana jes t ekonom icznym i wskaź­
n ikam i. Zachodzi ty lk o  konieczność podzia łu 
branżowej ekonom ik i i  o rgan izac ji przedsię­
b iorstw a. O rganizacja socja listycznych przed­
s ięb io rs tw  ro ln iczych, pokreślą autor, jes t na­

UWAGA CZYTELNICY!
M iesięcznik nasz m o in a  już nabyć 

w każdym  mieście w ojew ódzkim  w 
kiosku „Ruchu“ na kolejowym  dworcu  
głównym  oraz w następujących kios­
kach w W arszaw ie: w kioskach przy  
wyższych uczelniach, m inisterstwach, 
w kiosku KC PZPR, PKPG, C U S Z, C R ZZ , 
Prezydium  Rady M inistrów , w kiosku 
przy  Radzie Państwa, w G łów nym  U - 
rzędzie  Statystycznym, w Narodow ym  
Banku Polskim i w Banku Inwesty­
cyjnym . W  W arszaw ie m iesięcznik  
nasz będzie sprzedaw any ponadto 
w kiosku przy Dworcu Śródm ieście.
Powiadamiając o tym Czytelników i naszych 
współpracowników uprzejmie prosimy o powia­
domienie Redakcji, w jakich punktach należałoby 
jeszcze wprowadzić sprzedaż, jak również o In­
formowanie o wypadkach zakłóceń, jeśli chodzi o 
kolportaż „Ekonomiki“ w podanych tu kioskach.

uką, k tó ra  na podstawie ogólnych p ra w  p roduk­
c ji i  podziału w  socja lis tycznym  ro ln ic tw ie  ba­
da p raw id łow ości socja listycznej re p rodukc ji 
rozszerzonej w  konkre tnych  socja listycznych 
przedsiębiorstwach ro ln iczych, w  kołchozach, 
M TS i  sowchozach.

W. R y  d n i  k  (Charków) uważa również, że 
należy podzie lić nauk i na teoretyczne i  stoso­
wane. N auka teoretyczna, pisze on, powołana 
jes t do odkryw an ia  ob iek tyw nych  p ra w id ło ­
wości w  badanej dziedzinie z jaw isk, określe­
n ia  dróg i  usta lania podstawowych elem entów 
rozw iązyw ania  postaw ionych przed n ią  donio­
słych dla p ra k ty k i zadań. Nauka stosowana w y ­
ko rzys tu je  w yw ody  nauk i teoretycznej, o d k ry ­
w ając p raw id łow ośc i i  opracowując technikę 
stosowania tych  w yw odów  w  gospodarce naro­
dowej. W  trakc ie  tego opracowania powstaje 
i  jes t rozw iązyw any przez samą naukę stoso­
waną szereg dodatkow ych zagadnień teoretycz­
nych.

Stosowana nauka ekonomiczna powołana jest 
do odkryw an ia  p raw id łow ości i  opracowania 
m etod w ykorzystan ia , racjonalnego powiązania 
i  stałego udoskonalenia, czynn ików  p ro d u kc ji 
m a te ria lne j, ich  stosowania dla na jbardz ie j pe ł­
nego urzeczyw istn ien ia  w ym ogów  podstawowe­
go ekonomicznego praw a socjalizm u.

Przedm iotem  szczegółowego —  ekonomicz­
nego badania jes t p rodukc ja  społeczna i  każdy 
proces p ro d u kcy jn y  rozpa tryw any  jes t w  ty m  
w ypadku  jako  cząstka łącznego społecznego 
procesu pracy. Ekonom iczna analiza technicz­
nych w skaźn ików  —  w spółczynn ików  w yko rzy ­
stania m a te ria łów  i  energii, w skaźn ików  w yd a j­
ności urządzenia itd . pozwala w y k ry ć  w skaźn ik i 
społecznego procesu pracy —- nak łady pracy ży­
w ej i  uprzedm iotow ionej, je j wydajność itd . Eko­
no m ik i branżowe powołane są do w yk ryw a n ia  
konkre tnych  zależności w ie lkości p rodukc ji, w y ­
dajności pracy, kosztów w łasnych p ro d u kc ji 
itp . w  określonej gałęzi p rzem ysłu od poziomu 
rozw o ju  i  charakteru  w ykorzys tan ia  s ił w y ­
tw órczych  społeczeństwa socjalistycznego, opra­
cowania w łaśc iw ych  dróg i  m etod w ykorzys ta ­
n ia  s ił w y tw órczych  w  te j lu b  inne j gałęzi go­
spodarki stosownie do w ym ogów  podstawowe­
go ekonomicznego prawa socjalizm u.

K onkre tna  ekonom ika, zdaniem tow . R yd- 
n ika, bada produkc ję  socjalistyczną jako  jed ­
ność s ił w y tw órczych  i stosunków p rodukc ji. 
Ekonom ia po lityczna jako  ogólnoteoretyczna 
dyscyp lina  odkryw a  ogólne p raw a .rozw o ju  eko­
n o m ik i socja listycznej —  praw a —  k tó rych  po­
znanie jest koniecznym  w arunk iem  p ra w id ło ­
wego k ie row n ic tw a  gospodarką socjalistyczną, 
je j gałęziam i, przedsiębiorstwam i. D la  w yko rzy ­
stania tych  p ra w  w  interesach społecznej p ro ­
d u k c ji należy je  konkretyzow ać, należy um ieć 
stosować te praw a p rzy  rozw iązyw an iu  p ra k ­
tycznych  zadań, p rzy  określan iu  dróg rozw o ju  
i  doskonalenia poszczególnych gałęzi p ro d u kc ji 
socja listycznej na bazie najwyższej techn ik i, 
tzn. dróg rozw o ju  s ił w y tw ó rczych  społeczeń­
stwa socjalistycznego. To jes t zadaniem stoso­
wanej nauk i ekonom icznej —  konkre tne j eko­
nom ik i.
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G Ł O S Y  C Z Y T E L N I K Ó W  -  W Y M I A N A  D O Ś W I A D C Z E Ń

Jan Zawisza

Rozrachunek gospodarczy

T rzecie P lenum KC PZPR jasno postawiło kwe­
stię podniesienia poziomu kierowania przed­
siębiorstwam i przem ysłowymi. Nie ulega w ą t­
pliwości, że poszczególne resorty i instytucje 
naukowe wzmogą swoje w ys iłk i w  k ie runku 
osiągnięcia zaplanowanych oszczędności. U ka­

zują się już zarządzenia, in s trukc je  i okó ln ik i, które 
w ytyczają drogi, dające gwarancję w yw iązania się 
z nałożonych zadań.

W  ch w ili obecnej tysiące księgowych, planistów  
i  pracowników  nauki skierowało swój twórczy w ysi­
łek w  k ie runku  przeanalizowania dotychczasowych, 
względnie ustalenia nowych fo rm  organizacyjnych ma­
jących za zadanie osiągnięcie korzystniejszych w y n i­
ków  gospodarczych.

Nie ulega też wątp liw ości, że wewnątrzzakładowy 
rozrachunek gospodarczy, przenoszący zagadnienie bez­
pośrednio do stanowisk pracy jest istotnym  w arun ­
kiem gwarantującym  zmniejszenie kosztu własnego.

W tym  miejscu chciałbym szczególnie podkreślić 
pewne momenty, k tó re  spowodowały niewykonanie 
planu obniżki kosztów własnych w  roku ubiegłym.

Koszty własne, analiza ekonomicznej działalności 
przedsiębiorstwa, . w ydzia łow y rozrachunek gospodar­
czy oto pojęcia, które  kojarzą się u przeciętnego 
obywatela z działalnością księgowości i  ewentualnie 
z planowaniem.

Propagowanie oszczędności wśród robotn ików  i tech­
n ików  było dotychczas akcją dorywczą, akcyjną. Po­
dawane do wiadomości ogółu efekty oszczędnościowe 
uzyskiwano głównie dzięki postępowi technicznemu, 
lik w id a c ji m arnotrawstwa w  zużyciu m ateria łów  itd,
W końcu ogłaszano różne w y n ik i w  skali całego przed­
siębiorstwa, które jednak nie daw ały robotn ikom  prze­
glądu ich gospodarności. W ten sposób ,,ekonomika“ 
przylgnęła do księgowości, k tó ra  kosztów nie tworzy.

Tymczasem w  praktyce koszt w łasny powstaje 
w  około 80°/o na stanowiskach pracy i  tam należy 
szukać głównych rezerw obniżenia kosztów własnych 
produkcji.

Obowiązkiem księgowych i p lanistów  będzie dopro­
wadzenie zadań oszczędnościowych do p rodukc ji po­
przez zorganizowanie i to  nie w  sposób form alistycz- 
ny, wydziałowego rozrachunku gospodarczego.

Miano ekonomisty n ie może być p rzyw ile jem  n ie-

— tem atyka  dn ia
licznej grupy wykształconych specjalistów, lecz musi 
przylgnąć do aktyw u politycznego, in te ligenc ji tech­
nicznej i robotników . C hw ila obecna powinna być w ła ­
ściwie wykorzystana w  k ie runku  pełnego uświadomie­
nia załóg odnośnie zadań na odcinku obniżki kosztów 
własnych. Zaniedbania na tym  odcinku uwidocznią 
się wyraźnie w  w ypadku ewentualnego wprowadzenia 
prem iowania wydziałowego za obniżkę kosztów. Wtedy 
brak znajomości problemu wywoła akcyjne zaintere­
sowanie, poparte tysiącem zapytań i  reklam acji. Gdy­
by dzisiaj zapytano przeciętnego pracownika, gdzie 
w idz i możności osiągnięcia oszczędności, to  powie 
nam, że w  zużyciu m ateria łow ym  i w  usprawnieniach 
i ewentualnie w  zwiększeniu wydajności.

Takie pojęcia, ja k  (1) p lany pracy i postojów urzą­
dzeń, (2) p lany uruchom ienia nowych urządzeń, 
(3) p lany funduszu płac, (4) p lany zużycia m ateria ło­
wego i energii, (5) p lany rem ontów są mu jeszcze 
obce, albo nie po tra fi p lanów tych powiązać, względ­
nie wykorzystać do celów oszczędnościowych. Dotych­
czas b y ły  one niejasne dla robotników. Obecnie m u­
szą one dojść do w ydziału, a w  najbliższym  czasie do 
robotn ika w  fo rm ie  książeczki oszczędnościowej. Do­
tychczas tym  zagadnieniem interesowała się z urzędu 
mała grupa ludzi, teraz w alkę o obniżkę prowadzić 
będzie kolektyw-załoga przy pomocy wykorzystania 
wszelkich środków i  rezerw.

W ten sposób istota problemu zostanie w łaściw ie 
umiejscowiona.

Słabością dotychczasowej analizy gospodarczej 
przedsiębiorstwa przemysłowego by ł opóźniony term in 
je j przeprowadzania. Dlatego w ydzia łow y rozrachu­
nek gospodarczy w in ien  w  te rm in ie  24 godzinnym 
um ożliw ić ustalenie stanu gospodarowania na danym 
odcinku produkcji. Po w ypełn ieniu tych  dwóch w a­
runków  załoga i k ie row nictw o będzie m iało możność 
toczyć codzienną batalię o wzrost gospodarności.

Należy się spodziewać, że w  oparciu o uchwały I I I  
P lenum na tym  odcinku współzawodnictwo między­
wydziałowe i międzyzakładowe włączy się czynnie do 
b a ta lii o oszczędną gospodarkę, że zagadnienie obni­
żenia kosztu własnego stanie w  centrum uwagi k ie ­
row nictw a i załóg naszych przedsiębiorstw przemysło­
wych.

Jan Zaw isza

Jerzy Rutkowski

O  uspraw nienie prac pisarskich w  adm inistracji

D la  usprawnienia prac pisarskich, specjalnie 
tam  gdzie czynności pisania są typowe 
i m ają charakter masowy (m inisterstwa, 
centralne zarządy, większe urzędy, centrale 
eksportowo-importowe, większe przedsię­
biorstwa przemysłowe, handlowe, transpor­

towe itd .) nie wystarcza fa k t korzystania z maszyn do 
pisania, ołówków, notesów itd . oraz samo stosowanie 
metod maszynopisania i  stenografii. O usprawnieniu 
tych prac decydują kw a lifika c je  i  umiejętności ludzi, 
k tó rzy stosują te metody w  oparciu o postawione im  
do dyspozycji środki techniczne prac pisarskich.

N iestety u nas w  Polsce nie przyw iązuje się dosta­
tecznej wagi do k w a lif ik a c ji i  stopnia umiejętności 
personelu zatrudnionego przy pracach pisarskich. Co 
prawda fo rm aln ie  istn ie je  u nas zawód „m aszynistka“ 
(należy rozumieć pisząca na maszynie do pisania), ale

nie są wyraźnie, przeważnie wcale, określone kw a li­
fikac je  jak im  pow inien odpowiadać pracow nik w yko­
nujący ten zawód. N ic więc dziwnego, że w  praktyce 
m aszynistką jest przeważnie młoda kobieta, która  
wcale n ie szkoliła się na maszynistkę, a po prostu n i­
gdy jeszcze w  biurze nie pracowała, w ięc zaczyna od 
maszynopisania. Jak się trochę „otrzaska“  z pracą 
w  biurze, to  „idz ie “  na referenta. Wszyscy, a w ięc 
i ona — tra k tu ją  to jako awans społeczny. Referento­
w i nie wypada już pisać na maszynie, bo od tego. są 
nowe maszynistki.

Czy w  tak ie j sytuacji, p rzy tak im  podejściu można 
w  ogóle liczyć, aby młoda. kobieta obrała sobie na stałe 
jako  zawód — pisanie na maszynie i  stenografowanie? 
N atura ln ie, że nie.

Stenotypistka, a w ięc pracownica pisząca szybko na 
maszynie do pisania, biegle stenografująca, dbająca
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0 konserwację maszyny do pisania, znająca dokładnie 
działanie mechanizmów roboczych te j maszyny, m ają­
ca w  dostatecznym stopniu opanowany język polski, 
zasady in te rpunkc ji, g ram atyki, rozmieszczania te k ­
stu itd ., a p rzy ty m  znająca biegle jeden język obcy
1 stenografię w  tym  języku — jest w  naszych in s ty tu ­
cjach, urzędach, przedsiębiorstwach — rzadkością.

Taka stenotypistka według k w a lif ik a c ji i  posiada­
nych umiejętności pe łn i funkc je  co na jm nie j sekretar­
k i, a często referenta, inspektora lu b  radcy i nie p ra ­
cuje w  h a li maszyn, gdyż tam  pracują przeważnie 
„świeżo upieczone“  maszynistki.

N atura ln ie  pewien w p ływ  na organizację i poziom 
prac pisarskich m ają regulam iny prem iowania maszy­
nistek, dostosowanie do specyfik i prac pisarskich, roz­
mieszczenia maszyn do pisania (hala maszyn lub  de­
centralizacja) itd ., jednak podstawowym kie runkiem  
usprawnienia prac pisarskich w  adm in istrac ji pań­
stwowej i gospodarczej powinno być podniesienie po­
ziomu k w a lif ik a c ji zawodowych i  um iejętności perso­
nelu zatrudnionego przy w ykonyw aniu  tych  prac.

Zgłaszam w  zw iązku z tym  następujące w n ioski:
(1) ustalenie zawodu ,,stenotypistka'‘ —  z określe­

niem najbardzie j szczegółowym, jak ie  kw a lifika c je  za­
wodowe pow inien mieć pracow nik w ykonujący ten 
zawód;

(2) rozpoczęcie szkolenia, a ściślej mówiąc przeszko­
lenia „m aszynistek“  na „s tenotyp istk i“  w  instytucjach, 
urzędach, wszystkich jednostkach gospodarki uspołecz­
nionej, przy czym organizację tego szkolenia powierzyć 
radom miejscowymi, zakładowym oraz k ie row n ic tw u  
adm inistracyjnem u. Na ins truk to rów  tego szkolenia, 
w  przypadku trudności zwerbowania w ykładow ców  
z zewnątrz, w ytypow ać te spośród „m aszynistek“  
względnie spośród personelu adm inistracyjnego —■ -tych 
pracowników , k tó rzy  znają zagadnienie;

(3) utworzenie specjalności w  szkołach zawodo­
wych — stenotypistka (w liceach adm inistracyjno-go­
spodarczych itp.), aby zapewnić stały dopływ  młodych,

już w  szkole przeszkolonych kadr w ykw a lifikow anych  
stenotypistek, k tó rych  zatrudnienie przy pracach p i­
sarskich w  adm in istrac ji państwowej i  gospodarczej 
gwarantowałoby sprawne i  tanie wykonawstwo;

(4) popularyzowanie umiejętności maszynopisania 
i  stenografowania wśród referentów, planistów, rad­
ców, k ierow ników , inspektorów, naczelników, księgo­
w ych itd ., gdyż w  w ie lu  przypadkach sporządzenie 
przez n ich  bezpośrednio no ta tk i stenograficznej, napi­
sanie pisma itp . — jest dziesięciokrotnie tańsze niż 
przekazywanie rękopisów do ha li maszyn, czekanie na 
maszynopis, dodatkowe wyjaśnienia często niezbyt 
czytelnych fragm entów  maszynopisu, korekta maszy­
nopisu itd .

N ie będzie wyrazem rozrzutności, a przeciwnie — 
oszczędności, jeś li referentow i, planiście, księgowemu, 
inspektorow i itd . przyznany będzie za posiadane um ie­
jętności maszynopisania i  stenografowania np. 5°/o do­
datek do zasadniczego uposażenia.

Reasumując powyższe — należy podkreślić, że spra­
wne tzn. term inowe, dokładne, a przy tym  tanie tzn. 
szybkie maszynopisanie (w powiązaniu ze stosowaniem 
stenografii w  szerszym zakresie niż dotychczas) — 
pism, zestawień, wykazów, sprawozdań, kosztorysów, 
opisów itd . w  naszych m inisterstwach, urzędach, cen­
tra lnych zarządach, przedsiębiorstwach itd. — przy­
czyni się w  pewnym stopniu do zwiększenia operatyw­
ności zarządzania i  k ierowania na wszystkich szcze­
blach gospodarki narodowej, a w ięc u ła tw i w  pewnej 
m ierze walkę o wykonanie i kontro lę  naszych narodo­
wych p lanów gospodarczych.

Odpowiednio w ykw a lifiko w a n y  personel zatrudnio­
ny przy pracach pisarskich zmniejszy ogólną ilość za­
trudnionego obecnie personelu, co w  rezultacie obniży 

„  koszty adm in istrac ji państwowej i  gospodarczej, p rzy­
czyna można będzie podwyższyć płace tym  pracow ni­
kom, któ rzy z uwagi na zdobyte kw a lifika c je  zawodo­
we i  posiadane umiejętności w ykonywać będą zawód 
stenotypistki.

Jerzy R u tko w sk i

S P R A W O Z D A N I A  -  I  N  T O R M  A  C J E

K ra jo w e  n a ra d y  w  p rzem yś le  v

W STALINOGRODZIE odbyła się 
ogólnokrajowa narada kierowniczego 
aktyw u gospodarczego, politycznego 
i  związkowego hutn ictw a.

Na naradzie podkreślono, że w 
w ie lu  hutach w a lka  o obniżkę kosz­
tów w łasnych w  Ubiegłym roku nie 
była prowadzona systematycznie co 
spowodowało, że w  hutach tych  
m iało miejsce przekroczenie kosztów 
w łasnych p rodukc ji. Natom iast w  
hutach, w  k tó rych  po konferencjach 
partyjno-ekonom icznych przełamano^ 
b ie rny stosunek k ie row n ic tw a  i  za­
łóg do ¡sprawy w a lk i o obniżkę kosz­
tów  iwłalsnych, osiągnięto poważne 
sukcesy.

W  hiucie „B ob rek“  na  p rzyk ład  ob­
niżono koszty w łasne w  I  półroczu 
1954 r. o 9 m ilionów  zł. a w  I I  pó ł­
roczu — w yn iku  rea lizac ji w ytycz­
nych kon fe renc ji pa rty jno-ekono- 
m icznej — o 50 m ilionów  zł. W  hu­
cie „Kościuszko“  wygospodarowano 
w  roku  ubiegłym  b lisko  20 m ilio ­
nów zł.

Na czoło ¡zadań stojących przed 
przemysłem hutn iczym  w  roku b ie ­
żącym, wysuwa ¡się przede wszyst­
k im  .zadanie zdecydowanej poprawy 
gospodarki materia łową!, szerszego 
rozw ijan ia  postępu technicznego oraz 
usprawnienia organizacji pracy, po­
przez doprowadzenie aktua lnych 
norm  zużycia m ateria łów  ł  planów

asortymentowych do każdego ¡stano­
w iska pracy.

Przemysł hutn iczy — stwierdzono 
na naradzie — posiada odpowiednie 
rezerwy, k tó re  um ożliw ia ją  z rea li­
zowanie p lanów  obniżki kosztów 
w łasnych w  roku bieżącym. Rzeczą 
całkow icie realną jest np- zaoszczę­
dzenie w  1955 r. około pó ł m iliona 
ton węgla. M ożliw e jest również d a l­
sze poważne obniżenie ilości wyibira- 
¡ków o ile  usprawnione zostaną me­
tody k ierow ania  w ydzia łam i p roduk­
cy jn ym i i  zerw ie się ¡z pewnym  lib e ­
ra lizm em  w  ¡stosunku ¡do personelu 
technicznego, łamiącego ins trukc je  
technologiczne i  obowiązujące n o r­
m y zużycia m ateria łów .

*

W RADOMIU odbyła ¡się k ra jow a 
narada przemysłu ¡obuwniczego po­
święcona omówieniu zadań s to ją­
cych przed tym  przemysłem w  w a l­
ce o podniesienie jakości obuwia, 
obniżenie kosztów w łasnych oraz. 
rozszerzenie asortym entów obuwia.

Na naradzie dokonano krytyczne j 
oceny pracy zakładów przemysłu 
obuwniczego w  roku  1954 oraz, na­
kreślono ¡zadania na ro k  bieżący.

Do najpoważniejszych niedociąg­
nięć należy n iewykonyw anie w  roku  
1954 przez przem ysł obuwniczy p la ­

nowanej obniżki kosztów w łasnych. 
Także m im o przekroczenia p rodukc ji 
globalnej, przem ysł obuwniczy nie ' 
w ykona ł w  roku ubiegłym  planu 
p rodukc ji obuwia skórzanego.

W czasie dyskusji podkreślono, że 
j edną z ‘zasadniczych ¡przyczyn pozo­
stawania ¡nadmierną! ilości obuwia 
I I  gatunku jest n iska jakość skór, 
dostarczanych -przez ¡garbarnie oraz 
nieprzestrzeganie przez dz ia ł kon­
tro li technicznej Centralnego Zarzą­
du (Przemysłu Garbarskiego przepi­
sów norm ujących przydatność skór.

Na rok  bieżący postawiono przed 
zakładami obuwniczymi, m iędzy in ­
nym i, zadania wzmożenia walki, o 
polepszenie jakości obuwia, o ob­
niżenie kosztów w łasnych oraz 
wprowadzenie ¡do p rodukc ji 31 no­
wych wzorów  Obuwia.

*

W ŁODZI odbyła Się narada dy ­
rektorów , inżynierów. m istrzów, 
działaczy pa rty jnych  ł  zw iązkowych 
zakładów podległych Centralnemu 
Zarządowi ¡Przemysłu 'Bawełniane­
go.—¡Północ.

Na naradzie podsumowano .wyniki 
pracy przemysłu bawełnianego w  
roku  ubiegłym. Przemysł bawełnia­
ny w ysunął się w  roku 1954 na jed ­
no z czołowych m iejsc w  naszej gos­
podarce. Przemysł ¡ten w ykona ł plan 
roczny we wszystkich wskaźnikach,
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Z esp ó ł m is trza  J a n ia k a  — n a jle p s z y  ,w e  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw ie  o m ia n o  d o b re g o  g o s p o d a rz a  
w  tk a ln i ZPB im . M a rc h le w s k ie g o

R E C E N  Z J E -  B I  B L I O G R A F I A

P rzo d u ją c e  m eto d y  p ra c y  w  tk a ln ia c h  
p rzem ys łu  b a w e łn ia n e g o

Prace Instytutu Ekonomiki i Organizacji Przemyślu — ze­
szyt 20. Danuta Hendzel-Stopnicka „Przodujące metody pra­
cy w tkalniach przemysłu bawełnianego“. Państwowe Wydaw­
nictwa Techniczne, Warszawa 1955 r., str. 11, cena 6,50 zł.

zwiększenia opieki nad zakładam i 
przemysłu cementowego ze strony 
M in is te rstw a Przemysłu M ateria łów  
Budowlanych, (tb).

plany produkcyjne w  115,7%, osią­
gając jednocześnie najwyższy wskaź­
n ik  p rodukc ji tka n in  I  gatunku — 
ponad 86% (na 60,3% przew idzia­
nych planem) i  najniższy wskaźnik 
braków — 0,6% (na 6,6% dopusz­
czalnych planem) oraz zaledwie 1,5% 
odpadków. Zespół ten zaoszczędził 
także pewne ilości a rtyku łó w  pomoc­
niczych i  technicznych.

Na miano dobrych gospodarzy za­
służyły ¡także w  tk a ln i zespoły m i­
strzów M ariana Kajdasa i  Ignacego 
M arcin iaka.
W przędzalni średnioprzędnej, n a j­
lepszym gospodarzem okazał się ze- 
pó ł m istrza Józefa Stasiaka, w  od­
dziale przygotowawczym przędzalni 
— zespół m istrza Jana Za jfryda, a w  
zgrzebłam i — zespół m istrza Zyg­
munta Grzelaka.

* N o ta tkę  o p o d ję c iu  te j in ic ja ty w y  
zam ieśc iliśm y w  n r  7 „E k o n o m ik i i  O r­
g a n izac ji P ra c y "  z 1954 r. na s tr. 334

wygospodarował 82,5 m iliona zł po­
nadplanowej obniżki kosztów w łas­
nych, dając ¡blisko 288 m ilionów  zło­
tych dodatkowej akum ulacji, oraz 
rozpoczął p rodukcję  41 nowych ro ­
dzajów ¡tkanin.

M ia ły  miejsce ¡jednak — s tw ie r­
dzono na naradzie — pewne b rak i 
i  niedociągnięcia w  działalności p ro ­
dukcyjnej zakładów podległych 
CZPB—¡Północ, b ra k i w  ¡organizacji 
pracy, w  zaopatrzeniu w  surowce i 
części zamienne.

Poważne b ra k i da ły . się zauważyć 
w  rea lizac ji zadań p lanowych w  
pierwszych dwóch miesiącach b ie ­
żącego roku. Przekroczono np. w  
tym  okresie planowane koszty w łas­
ne p rodukc ji, a niedobory w  p lano­
wanej akum ulac ji sięgają około 30 
m ilionów  złotych. Spowodowane jest 
to głównie nierównom ierną realiza­
cją zadań przez szereg zakładów. 
Dysproporcje is tn ie ją  także między 
poszczególnymi oddziałami i  zespo­
łam i m istęzowskkni.

N iestety na naradzie —  ja k  s tw ie r­
dziło w ie lu  uczestników — nie po­
dano ja k  p racu ją  ¡dobre zakłady, 
przodujący k ie row n icy  i  m istrzowie, 
w  ja k i sposób należy rozpowszech­
niać ich doświadczenia i  metody. 
N iem al zupełnie nie podano tak 
ważnych ¡dla przemysłu bawełniane­
go spraw  ¡jak zagadnienie asorty­
mentu i  estetyki p rodukcji.

*

W OPOLU m iała miejsce narada 
partyijno-ekonomiiczna przem ysłu ce­
mentowego. Przemysł cementowy nie 
w ykona ł w  ciągu ubiegłych la t ¡pla­
nu sześcioletniego planowanych za­
dań produkcyjnych. I  ta k  np. w  ro ­
ku  1954 niedobór p rodukc ji ¡cementu 
w yn iós ł 247 ¡tysięcy ton  cementu i 
ponad 181 ¡tysięcy ton k lin k ie ru . 
Przekroczono również planowane 
kaszty rwłasne o 34 m ilio n y  złotych.

W  pierwszym  kw arta le  br. sytuacja 
nie uległa poprawie. Znów przemysł 
cementowy n ie  w ykona ł ilościowego 
planu p rodukc ji ¡o 10 tysięcy ton. ce­
mentu i  ponad 40 tysięcy ton  k l in ­
kieru.

Na naradzie stw ierdzono ¡jednak, 
że is tn ie ją  realne możliwości w y ró w ­
nania ¡tych zaległości.

¡Największe możliwości w yrów na­
nia niedoboru p rodukc ji może dać 
pełne w ykorzystanie urządzeń prze­
m iałowych, k tó re  w e wszystkich ce­
mentowniach są jaszcze w  niedosta­
tecznej. m ierze eksploatowane.

Bardzo ważną sprawą jest także 
term inowe i  w łaściwe przeprowa­
dzanie remontów. Dotychczas jed ­
nak rem onty n ie  są ¡przeprowadzane 
planowo, ¡lecz ¡często w  ostatniej 
ch w ili i  n ie  zawsze przez w łaściwe 
przedsiębiorstwa.

N a naradzie wskazano na osiąg­
nięcia cementowni „O dra“ , k tó ra  
stosuje z powodzeniem 15% dodatku 
żużlu wielkopiecowego do p rodukc ji 
cementu, co pozw oliło  na zwiększe­
nie p rodukcji.

W iele krytycznych uwag padało 
na naradzie n a  tem at gospodarki m a­
teria łow ej i  magazynowej w  cemen­

towniach. Wskazano m iędzy innym i 
na nadm ierne magazynowanie ce­
mentu, węgla itp .

Uczestnicy narady domagali się

W Zakładach Przemysłu Bawełn ia­
nego im. Marchlewskiego w  Łodzi 
dokonano podsumowania w yn ików  
współzawodnictwa pod hasłem: 
„Każdy pracow nik dobrym  gospoda­
rzem na swym  ¡stanowisku robo­
czym“ . W spółzawodnictwo to, które  
pół roku  temu za in ic jow ał zespół 
tkack i m istrza Janiaka * i  męża za­
ufan ia  Kondrasikow ej, przyniosło 
Zakładom w iele korzyści. M iędzy in ­
nym i przekroczono znacznie plan 
produkc ji, poidniesiono je j jakość po­
nad poziom przew idziany planem, 
zmniejszono ilość odpadków i  bra­
ków  oraz zaoszczędzono w iele su­
rowców, a rtyku łów  technicznych, 
smarów, części zamiennych itp . na 
kwotę praw ie  1 m iliona  złotych.

W  walce o zaszczytne m iano „N a j­
lepszego gospodarza w  swym od­
dziale p rodukcy jnym “  w ie lk i sukces 
odniósł zespół m istrza Janiaka — 
in ic ja to ra  współzawodnictwa. W  I I  
półroczu 1954 r. zrealizował on swe

W  zeszycie 20 „¡Prace Ins ty tu tu  
Ekonom iki i Organizacji Przemysłu“  
zostały zdbirane, omówione i  porów ­
nane przodujące m atody pracy sto­
sowane w  tka ln iach  zakładów prze­
m ysłu bawełnianego.

Metoda inż. Kowalowa została 
wprowadzona w  ¡większości zakła­
dów przem ysłu bawełnianego w  
Polsce. W ¡wyniku stosowania te j 
matody zebrano już  ¡wiele m ateria łu  
doświadczalnego. Celowe stało się 
w ięc porównanie metod pracy przo­
dow ników  w  różnych tka ln iach, 
uogólnienie i  podsumowanie osiąg­
niętych ¡doświadczeń.

Zostało to  dokonane w  niniejszym  
zesizycie. A u to rka  oparła swą pracę 
na m ateria łach zebranych w  sied­
m iu  tka ln iach  przy ¡badaniach meto­
dą Kowalowa oraz na doświadcze­
niach radzieckich stachanowców.

W  rozdziale p ierwszym  autorka 
przedstawia różne ¡metody pracy, 
stosowane w  tka ln iach  (bawełnia­
nych, przy w ykonyw aniu  następują­
cych zabiegów: w ym iana czółenka, 
usuwanie ¡zrywu z n ic ie ln icy  i  od­
szukiwanie przesmyku d la  ¡zerwane­
go w ątku. W rozdziale tym  przed­
staw iony jest również sposób ¡pra­

widłowego obsługiwania ¡wielu k ro ­
sien.

W  rozdziale d rug im  zestawione 
zostały ¡błędy popełniane przy ana­
liz ie  metod pracy. Do ¡błędów tych  
autorka zalicza: nieuwzględnianie 
czynników na tu ry  ¡technicznej1 w p ły ­
wających na czas lu b  metodę pracy 
(np.: ty p  krosna, grubość przędzy, 
splot tkan iny  itp  .) nieuwzględnianie 
sytuacji powstałych na krośnie, 
w pływ ających na czas łu b  metodę 
w ykonania  zabiegów, nieuwzględ­
nianie ¡wpływu w arunków  pracy na 
czas wykonania, niedokładne usta­
lenie punktów  ¡granicznych każdego 
zabiegu oraz niedokładne opisy me­
tod pracy.

W rozdziale trzecim  autorka zesta­
w iła  w y n ik i ¡szkolenia tkaczy w e­
dług przodujących metod pracy.

W  rozdziale ostatnim  przedstawio­
n y  został w p ływ  przodujących me­
tod pracy na wielkość technicznej 
norm y pracy w  tkac tw ie  .bawełnia­
nym.

Porównanie zebranych m ateria łów  
i  ich szczegółowa analiza ma na ce­
lu  ujednolicanie metody ¡badań i 
otrzym yw anie ' danych porów nyw al­
nych ze w szystkich zakładów prze­
mysłu bawełnianego, (tb).
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Ź ró d ła  o b n iżk i ko sztó w  w ła s n y c h  
w  p rzem yś le  chem icznym

,
M. Niesiołowski, W. Brud — Źródła obniżki kosztów 

własnych w przemyśle chemicznym. Polskie Wydawnictwa 
Gospodarcze, Warszawa 1955 r., str. 94, cena 4,70 zł.

Zagadnienie obniżki 'kosztów w łas­
nych w  przemyśle chemicznym na­
biera coraz większego znaczenia, w  
m iarą ja k  następuje rozbudowa te - 
•go przemysłu. W ie lk ie  perspektywy 
rozwojowe przemysłu chemicznego 
w  Polsce Ludowej, budowa na jbar­
dziej nowoczesnych fa b ryk  z Zakła­
dam i Azotow ym i w  Kędzierzynie — 
pow inny iść w  parze z pełną re a li­
zacją zadań stojących przed prze­
mysłem chemicznym w  dziedzinie 
Obniżki kosztów w łasnych p roduk­
cji.

W arunkiem  pełnego zrealizowania 
obniżki kosztów w łasnych jest za­
interesowanie załóg przedsiębiorstw 
sprawą w a lk i o obniżkę kosztów, po­
budzenie ich .in ic ja tyw y w  k ie ru n ­
ku  w ykryw an ia  i  w ykorzystyw ania 
rezerw na tym  odcinku.

L ite ra tu ra  popularno-naukowa do­
tycząca ekonom iki przemysłu che­
micznego jest Uboga, co u trudn ia  po­
pularyzowanie zagadnień ekonomicz­
nych wśród pracowników , za trud ­
nionych w  ty m  przemyśle.

Broszura M . ¡Niesiołowskiego i  W. 
Bruda w  pewnym  stopniu w ypełn ia 
tę lukę.

Na treść ¡broszury składa się osiem 
rozdziałów. W pierwszym  autorzy 
przedstaw ili zarys rozw oju podsta­
wowych gałęzi przem ysłu ¡chemicz­
nego {przemysłu kwasu siarkowego, 
przemysłu sadowego, azotowego, 
zw iązków organicznych, barw n ików  
syntetycznych, kwasu octowego, me­
tanolu i  azotanu).

W rozdziale I I  przedstawiona zo­
stała s tru k tu ra  kosżtó-w w łasnych w  
przemyśle chemicznym. Jak w iado­
mo w  przemyśle tym  podstawową 
ro lę odgrywają koszty materiałowe 
sięgające w  n iektórych gałęziach te­
go przem ysłu do 75 — 85% (przy 
p rodukc ji tw o rzyw  sztucznych, w y ­
robów gumowych, fa rb  i  lakierów). 
W ynika z tego, że w a lka  o obniże­
nie kosztów własnych w  przemyśle 
chemicznym, to przede w szystkim  
w a lka  o zmniejszenie zużycia: mate­
ria łów  i  innych środków p rodukc ji 
na jednostkę wyrobu.

W rozdziale I I I  omówione zostały 
drogi w a lk i o obniżenie kosztów m a­
teria łow ych w  przemyśle chemicz­
nym. A uto rzy poruszyli tłu następu­
jące zagadnienia: czynnik i w p ływ a­
jące na stopień w ykorzystania su­
rowców i  pó łfabrykatów , zużycie ma­
teria łów  pomocniczych, w ykorzysta­
nie odpadów produkcyjnych, ¡stoso­
wanie tańszych surowców i  pó łfa ­
brykatów , norm owanie zużycia m a­
teriałowego, receptury, kon tro la  zu­
życia m ateria łów  oraz bilanse w y ­
dajności surowcowej.

W  osobnym rozdziale omówione 
zostały zasady racjonalnej gospodar­
k i energetycznej.

W rozdziałach ¡końcowych poru ­

szone zostały także zagadnienia jak : 
czynnik i ■ wzrostu wydajności pracy,

W książce Jana Kordaszewskiego 
omówiony jes t dotychczasowy roz­
w ó j i stan p rodukc ji surowców w łó ­
kienniczych, oraz przedstawiona zo­
stała po lityka  gospodarcza państwa, 
zmierzająca do szybszego wzrostu 
k ra jow e j bazy ¡surowcowej przem y­
słu włókienniczego.

A u to r rozpoczyna swą pracę od 
omówienia s tru k tu ry  św iatowej p ro ­
d ukc ji surowców w łókienniczych i 
podziału w łók ien  z punktu  w idzenia 
źródeł ich  otrzym yw ania (w łókna 
naturalne, sztuczne i  ponowne).

W książce omówione zostały p ro ­
blemy rozwojowe jedyn ie  podstawo­
wych w łókien natura lnych pocho­
dzenia roślinnego i  ’zwierzęcego. Aby 
jednak czyte ln ikow i um ożliw ić 
zorientowanie się w  całości p rob le­
m a tyk i zaopatrzenia przem ysłu w łó ­
kienniczego w  surowce, autor przed­
staw ił w  osóhnym rozdziale k ró tk i

W książce „P lanowanie p rodukc ji 
przem ysłowej“  omówione zostały 
podstawowe zagadnienia dotyczące 
organizacji zarządu i  planowania 
przemysłu, p lanowania p rodukc ji 
przemysłowej oraz m etodyki opra­
cowania planu p rodukc ji p-rzemysło- 

^  w e j. A u to r przedstaw ił także, ja k ie  
są podstawowe w skaźn ik i p lanu p ro ­
d ukc ji przemysłowej oraz ja k  w in ­
na przebiegać kon tro la  wykonania 
planu.

A u to r om ów ił główne problem y 
dotyczące opracowania: ogóinopań- 
sitwowego p lanu p rodukc ji przem y­
słowej. Jednocześnie uw zględnił ta ­
kże zagadnienia związane z opraco­
waniem planów  p rodukc ji w  po-

amortyzaeja i  w ykorzystanie środ­
ków  trw a łych , planowanie kosztów 
własnych i  ich obniżki oraz do­
tychczasowe, osiągnięcia i  perspek­
tyw y  w a lk i o obniżenie kosztów 
własnych w  przemyśle chemicznym.

Brosizura przeznaczona jest przede 
wszystkim  d la  pracow ników  pionu 
technicznego przem ysłu chemiezne- 
nego, może być także przydatna dla 
ekonomistów i p lanistów, (tb).

zarys rozw oju p rodukc ji w łókien 
sztucznych.

Najw ięcej miejsca prof. Korda- 
szewski poświęcił w łóknom  ły k o ­
wym  (len i  konopie). Jak Wiadomo 
w  ostatnich latach rozwój upraw y 
roślin  w łókn istych  n ie osiągnął w ie l­
kości przew idzianych w  p lan ie  sześ­
cioletnim .

W ostatnim  rozdziale autor doko­
nu je  kró tk iego podsumowania i  w y ­
ciąga wnioski-, je ś li chodzi o rozwój 
krajowej, bazy -surowcowej d la  prze­
mysłu włókienniczego. Zdaniem prof. 
Kordaszewskiego, k ra jow a  ¡baza su­
rowcowa pokry je  za około 5 la t w  
40—50% zapotrzebowanie naszego 
przemysłu włókienniczego.

Książka przeznaczona ¡jest głównie 
dla działaczy gospodarczych, pracow ­
n ików  przemysłu, ro ln ictw a, i apa­
ra tu  Skupu, a także idla słuchaczy 
wyższych szkół ekonomicznych i  
technicznych, (tb).

szczególnych przedsiębiorstwach 
przemysłowych.

W (zakończeniu p racy zostały za­
mieszczone liczne w zory tab lic  sto­
sowanych p rzy opracowywaniu pod­
stawowych p lanów p rodukc ji prze­
mysłowej (nip.: p rodukcja  globalna i  
towarowa, p rodukcja  przemysłowa 
re jonów  ekonomicznych i repub lik  
związkowych w  jednostkach natu­
ra lnych, w skaźnik i techniczno-eko­
nomiczne, kap ita lne  rem onty środ­
ków  trw a łych , obliczenie w yko rzy­
stania zdolności produkcyjnych itd.).

Książka przeznaczona, jest głównie 
dla, pracow ników  aparatu p lanowa­
nia w  m inisterstwach oraz dla w y ­
kładowców i  studentów wyższych 
uczelni ekonomicznych, (tb).

P ros im y w szys tk ich  p re nu m era to ró w , czy te ln ikó w  i  w spó łp racow ­
n ik ó w  naszego czasopisma o zaw iadam ian ie  re d a k c ji o w sze lk ich  
w ypadkach  trudn ośc i i  n iedokładności w  o trz y m y w a n iu  poszcze­

gó lnych egzem plarzy czasopisma.
• Redakcja

O  b a z ie  s u ro w c o w e j p rzem ys łu  w łó k ie n n ic z e g o

Jan Kordaszewski — Rozwój krajowej bazy surowcowej 
przemysłu włókienniczego. Polskie Wydawnictwa Gospodar­
cze, Warszawa 1955 r. str. 308, cena ,23,30 zł.

P la n o w a n ie  p ro d u k c ji p rze m y s ło w e j

B. Miroszniczenko — Planowanie produkcji przemysłowej. 
(Tytuł oryginału: Płanirowanije promyszlennogo proizwod- 
stwa). Polskie Wydawnictwa Gospodarcze, Warszawa 1955 r. 
sir. 122, cena — 8,60 zł.
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Hu KyHBCKH — 0paaHU3aąuH BHyrpmaeod- 
CKoeo X03pacHera e MexanunecKiix yexax 
npu KpynnocepudHOM npou36odcrde.

Mrp Hh OpoHUKeBHq — d ra n u  eeoda eny- 
rpu3aeodcKozo X03pacnera e m o m uho - 
C rp o m e A b H O Ü  npO M bllU AC H H O C TU .

Mrp TaOpnejib PynHHCKH (J \oa3b)— KoncyAb- 
raąuoHHbiii ąenrp. M ncruTyra  S kohomu- 
ku u 0peanu3aąuu i l poMbiiUAenmcTu no 
deAaM ducnemepcKoü CAyxôbi.

Mrp Hh H hu — /(  eonpocy uerodbiKu nop- 
MUpOBÜHUR paÔOHeÜ CUAbl.

O npeÔMere orpacAeeux skohomuk.

OTKJIHKH HHTATEJIEH -  OEMEH OEIbl- 
TOB.

$ h 3aBHiua (3a6?Ke) — Xo3xücTeeHHbiü pac­
ker TeuaruKoCi dnx.

E>kh PyTKOBCKH — 3a ycoeepmencreoeaHue 
nucareAbCKUx paôor e aÓMUHuerpaąuu.

OTHETbl — HHOOPMAUHR
PELIEH3HH — BHBJIHOrPAOHH.
BlOJUlETEHb HHCTHTYTA 3K0H0MHKH 

H OPr.AHH3AUHH nPOMblUlJlEH- 
HOCTH.
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